
Naprężona sytuacja polityczna.
Skutki przemówienia p. Bartla. — Charakterystyczny wynik głosowania nad budżetem.

Warszawa, 12.2 (Tel. wł.) W sytuacji po­
etycznej nastąpiło skomplikowanie. Mowa 
wicepremiera Bartla wywołała złe wrażenie. 
Pod tym wrażeniem zebrał się dzisiaj Sejm.

Konwent sen jorów na posiedzeniu •posta­
nowił przeprowadzić dyskusję nad przemó­
wieniem p. Bartla, poświęcając na to 3 godzi 
ny. W trakcie tego posiedzenia rozpoczęto się 
posiedzenie nad budżetem. Głosowanie po­
siadało niezwykle ciekawe momenty.

Wniosek posła Niedziałkowskiego (PPS) 
o przyznanie funduszu na utrzymanie stałego 
delegata przy Lidze Narodów odrzucono, 
pomimo tego, że za wnioskiem głosowało 
PPS., Wyzwolenie, Związek chłopski, N.P.R. 
żydzi.

Przy budżecie Ministerjum spraw7 wewnętrz 
nych przyjęto głosami Z.L.N., Ch. D., Ch. N., 
P.S.L. „Piast", N. P. R., wniosek o zmniej­
szenie funduszu dyspozycyjnego ministra z 
2.100.000 zł., do 1.100.000 zł. Wniosek ten 
był aktem wybitnie politycznym i wyrażają­
cy brak zaufania do ministra.

Innym wnioskiem, który był drugiem ak­
tem politycznym w stosunku do Rządu była 
sprawa kredytu na Radę prawniczą, przyczepi 
wnioski w sprawie tego kredytu zostały od­
rzucone.

Wniosek socjalistów o wyrażenie votum 
nieufności ministrom przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa, nie uzyskał większości.

Ciekawy moment polityczny zaszedł przy 
wniosku ważniejszym o wydzieleniu budżetu 
dyreckji, poczt i telegrafów i usamodzielnie­
nia tej dyrekcji. Sprawa ta pozostałe w związ 
ku z utworzeniem Ministerjum poczt i tele­
grafów. Wniosek został odrzucony.

Wskutek tego w atmosferze politycznej 
odczuwa się pewne naprężenie.

Tymczasem w kuluarach sejmowych ro­
zeszła się pogłoska, że klub P.S.L. „Piast" 
zgłosi wniosek o wyrażenie votum nieufne'ci 
wicepremjerow i Bartlowi, na zasadzie 58 art.

W kuluarach opowiadano, że wicepremjer 
p. Bartel chciał się zgłosić do Belwederu, 
lecz nie został przyjęty, natomiast p. Miedziiń- 
ski odbył w Belwederze kilkugodzinną konfe­
rencję

GŁOSOWANIA NAD BUDŻETEM.

Warszawa, 12.2 (PAT) 324 poisicd-zenie 
Sejmu. Izba odrazu przystąpiła do glosowa­
nia nad budżetem. Odrzucono wniosek pos. 
WaiFza.wkiego (kom.) o skreślenie art. 1 u- 
Btrwy skarbowej, odrzucono też wniooek 
demon- tracyjn-ic do pierwszych części bu­
dżetu.

Przy budżecie prezydjum Rady ministrów 
odrzucono 115 glosami przeciwko 70 wniosek 
pca. Śliwińskiego (etrou. chłop.) o zwiększe­
nie kredytów na PAT. o 72 tys. Na koszta 
eksploatacji przy budżecie MSZ. przejęto 
10" przeciwko 79 wniosek po-s. Manaozyńsfcie 
go (Zw. L. N.) o zmniejszenie wydatkótf biu­
rowych o 50 tys. i dodanie nowego paragra­
fu, przeznaczając tę sumę na drukarn-e.

Odrzucono wniosek rządowy o zwiększenie 
kredytów na urzędy zagraniczne o 300 tys. 
zł. Również odrzucono wniosek pos. Niedział 
kowskiego (PPS) 107 głosami przeciwko 79 
o przywrócenie 100 tys. zł. na utrzymanie 
stałego delegata Polski przy Lidze Narodów. 
Dalej odrzucono wniosek pos. Seydy (Zw. L.

KINO „0AZA“
Dziś i dni następnych.

„Malajska Krew“
Tragedia psychologiczna 

(w 7 aktach)

MOZZUCH1N

N.) o skreślenie z funduszu dyspozycyjnego 
15.000 zł. Wreszcie przyjęto wniosek o pod­
wyższenie o 15.000 tys. zł. sumy przeznaczo­
nej na koszta związane z wydatkami bibljo- 
teki polskiej w Paryżu, czytelni przeznaczo­
nej dla grupy pofelwyfrancuśkiej, francus­
kich izib prawniczych.

POD ADRESEM MIN. SKLADKOWSKIEGO
Przy budżecie Ministerjum spraw wojsko­

wych odrzućbno wszystkie wnioski mniejszo 
ści, między innemi wniosek posła Haruiscwi- 
cza o skreślenie jednego miłjona zł. z uposa­
żeń władz centralnych dwa mil jony z fundu­
szu dyspozycyjnego.

Do budżetu M.S. wewnętrznych przyjęto 
poprawki Klubu Piasta, aby fundusz dyspo­
zycyjny z 2.100.000 zł. zmniejszyć na jeden 
miljon, oraz aby połowę skreślonej kwoty t.j. 
550.000 przeznaczyć na państwowy fundusz 
meljoracyjny, a drugą połowę na drogi i mo­
sty. Wszystkie inne wnioski do tej części o- 
drzucono.

PODWYŻSZENIE BUDŻETU.
Przy budżecie Ministerjum skarbu w wy­

datkach zwyczajnych przyjęto wniosek -posła

5-a rocznica koronacji Panieża.
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE.

Warszawa, 12.2 (Tel. wł.) Dzisiaj rano od- p. marszałek Senatu Trąmpc.zyń-ki, mimst-ro- 
bylo się w katedrze św. Jana uroczyste na- : -wie Zaleski, Meysztowicz, Niezabyiowski i 
beżeństwo z okazji 5-tcj rocznicy koronacji .- Czechowicz, oraz szereg przedstawicieli 
Papieża Piusa XI. Mszę świętą celebrował kar j władz. Korpus dyplomatyczny reprezentowali 
dyaiał Kakowki. * I kardynał Łauri i ambasador Laroche.

Na nabożeństwie obecni byli p. Prsezydent |

Chcą wojny z Polską.
ANTYPOLSKIE MANIFESTACJE W MIŃSKU.

Moskwa, 12.2 (AW) Propaganda antypol­
ska prowadzona zgodnie z dyrektywami Po- 
lłtbiura na terenie Białejrusi z okazji areszto­
wań członków Hromady w Polsce prtr kiera 
formy akcji przygotowującej wojnę.

Na wielkiem wiecu Kbmsomolu (młodzieży 
komunistycznej) w Mińsku 'po podburzają­
cych przemówieniach kie-ownil a mińskiego

Niemcy zerwały rokowania z Polską.
DECY~’A GABINETU RZESZY,

Berlin, 12.2 (Teł. wl.) Babinet Rzeszy zade- j wae rokowania z Polską o traktat handlowy, 
cydowal na wczotajszem posiedzeniu zer-

Jns.e ais ra n. Składkowski&jo
Warszawa, 12.2 (Teł. wl.) — Dzisiaj 

rano minister spraw wewnętrznych Skład 
kowsfci wyjechał w towarzystwie szefa 
sekretarjatu Zagicżowskicgo samochodem 
w podróż inspekcyjną na teren woje­
wództw wschodnich. Podróż posiada chara 
kter inspekcyjny i niezawodnie trwać bę­
dzie kilka dn

4-ty dzień ciągnienia 
14-ej loterii państwowej

W czwartym dniu ciągnienia 14-ej ’ 'erji 
państwowej wygrane padly następująco: 

2.000 zł. — 71278.
1.000  zl. — 1214, 875S, 35903, 38920, 

43823. 45230. 46181, 57928. 65019.

Poniatowkeiego (Wyzwolenie) o przeznacze­
nie 15 miljonów na uzupełnienie kapitału za­
kładowego Banku rolnego. Odrzucono nato­
miast wszystkie wnioski zmierzające bądź do 
podwyższenia podatków bezpośrednich i ma­
jątkowego, bądź do zmniejszenia podatków 
-pośrednich.

Przy budżecie Ministerjum sprawiedliwości 
odrzucono poprawkę Rządu o przeznaczenie 
200.000 zł. na Radę prawniczą, ora>z ewen­
tualną poprawkę Rządu o skreślenie 60.000 
zł. w rubryce „uposażenia" i zwiększenie ru­
bryki „różne wydatki osobowe" o 150.000 
na pracę nad bieżącem ustawodawstwem. 
Przyjęto wniosek posła Matakiewicza (KI. 
Kat. Lud.) przeznaczenia 50.000 zł. na odno­
wienie ksiąg gruntowych.

SPRAWA MINISTERJUM POCZT
I TELEGRAFÓW.

Przy budżecie Mi-ntoterjum przemysłu i 
handlu odrzucono poprawkę posła Zaręby 
(P.P.S.) o skreślenie 100 zł. z uposażenia. 
Przyjęto natomiast poprawkę posła Dunina 
(Ohrz. N.) o powiększenie subwencji dla 
Targów Wschodnich we Lwowie i dla wy­
stawy ruchome^ prób i wzorów przemysłu

G. P. U. Postreitera, przewodniczącego Row- 
wojenso-wietu Kalinina, i b. posła na Sejm 
Rzeczypospolitej Kochanowicza, tłum krzy­
cząc: śmierć polskim imnerjalistom, niech 
żyje wojna z Polską! — rozbił specjalnie 
przygotowane popiersie Piłsudskiego i Bald- 
wlna a następnie demonstrował na ulicach 
miasta. 

Kurs dolara w Warszawie
Warszawa, 12.2 (Teł. wł.) Kurs dolara w 

dniu dzisiejszym oficjalnie wynosi! 8.92 w 
obrotach prywatnych 8.92 i pól. Ogólny obrót 
wynosił 230.000 dolarów, z tego 20 proc, go­
tówką.

Pożyczka państwowa kolejowa i konwer- 
syjna słabiej. Akcje początkowo b. mocno, 
później słabiej.

ANTYSOWIECKI WNIOSEK POSŁA 
ANGIELSKIEGO.

Londyn, 12.2 (A. W.) — W Izbie gmin 
przedłożył konserwatywny członek Appa 
lin wniosek dodatkowy do adresu odpo­
wiedzi na mowę tronową. Wniosek ten do 
maga się by zamknięto wszystkie biura 
sowieckie w Anglji i wydalono cały ich 
personel.

krajowego w Warszawie o 100.000 zł., po 
50.000 na każdą z tych pozy-cyj. Przy budże­
cie Ministerjum komunikacji odrzucono wnio 
sek rządowy o zmniejszenie czynszu za na­
jem taboru o 500.000 zł., podwyższając o tę 
sarną kwotę pozycję na warezta-ty główne i 
inne zakłady, potem przystąpiono do wniosku 
rządowego w sprawie przeprowadzenia zmian 
w preliminarzu budżetowym i w związku z 
utworzeniem Ministerjum poczt i telegrafów. 
Wniosek rządowy został odrzucony.

Przy budżecie Ministerjum rolnictwa przy­
jęto wniosek posła Niedzielskiego (Wyzwo­
lenie) o podwyższenie zasiłków na podnie­
sienie rołniotwa i leśnictiwa z 3 i pół na 6 
miljonów. Dalej przyjęto wniosek posła Sta- 
niszkisa (Zw. L. N.) o wstawienie 200.000 
zł. na podniesienie sadownictwa.

Budżet Ministerjum oświaty i wyznań re- 
liigi jnych przyjęto'bez zmian, tak samo- M.K.P. 
Do budżetu M. O. M. P. i O. S. przyjęto wnio- 

! sek posła Chwalińskiego (P.S.L.), aby na bu- 
' dowę domów dla emigrantów sezonowych do 

Niemiec, podwyższono pozycję z 750.000 na 
800.000 zł. a zwyżkę tę pokryto z opłat po- 

« bieranych przez Rząd polski od centrali nie- 
; mieckiej od każdego robotnika w wysokości

1.20  marki.
Budżety iMnisterjum reform rolnych, eme­

rytur, rent inwalidzkich i pensyj przyjęto 
bez zmian.

Pierwsze trzy artykuły ustawy skarbowej 
będą przegłosowane po uwzględnieniu zmian 
wynikłych z przyjętych wniosków.

Poprawki zgłoszone do innych artykułów 
j ustawy skarbowe; odrzucono i tem samem 

zakończono drugie czytanie budżetu. Trzecie 
odczytanie odbędzie się na następnem posie­
dzeniu wyznaczonej na poniedziałek godzina 

' 3 popołudniu.
Na porządku dziennym będzie trzecie czy­

tanie i dyskusja nad ośłwiadczenTeim p. wi- 
ceprem jera Bartla.

ROZDĘTY BUDŻET.
Warszawa, 2.12 (Tel. wł.) O ile w kwestji 

budżet na rok 27-28 był zrównoważony o ty­
le równowaga ta zachwianą zastała w dru­
giem czytaniu zwiększone zostały kredyty 
na rolnictwo o 2 i pół miljon. zł., o 1 mi­
ljon na meljoracje, o 15 miljonów zł. na po­
większenie kapitału zakładowego Banku rol­
nego. Razem podniesiono wydatki o 20 mi­
ljonów 205 tysięcy zł., czyli deficyt wyniesie 
19 miljonów złotych. Stało się to wskutek 
podatności poszczególnych klubów lewico­
wych i centralnych na postulaty demagogicz­
ne, w których szczególnie celowało — Wy­
zwolenie.

Rząd wieczorem wniósł do laski marszał­
kowskiej wniosek o restytucję uchwał skre­
ślających poszczególne pozycje budżetowe.

WICEPREMJER BARTEL ZACHOROWAŁ

Warszawa, 12.2 (Teł. wł.) Wicepremjer 
Bartel zachorował i nie przyjmował w dnie 
dzisiejszym stron. O ile do poniedziałku wy 
zdrowieje to zabierze głos w czasie dyskusj 
politycznej.

Dr. Med.

H. L1EBERMAN
Specjalista chorób dz.ee.ęcych

b. lekarz klinik, wiedeńskich i berlińskie
osiadł w sosnowcu

przy u icy 3-go Maja 11. Tel. 10-6)
Przyjiuup- dzieci do lat 14 tu wl^czn1

od9 - 10 i pół i od 3 — 7 wiecz.
LAMPA KWARCOWA. 9

SOSNOWIEC * < - / KATOWICE.

Kurjer Zachodni
lAlfnil Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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Mocna krytyka expose p. Bartla.
Głosy prasy stołecznej o programie rządu marszałka Piłsudskiego

drobne zmiany 
gminnej w b. 

stan

Koniec przemówienia wicepremjera Bar | 
tła poświęcony był sprawom polityki^sa- 
morządowej oraz znowu polemice z zarzu 
tami poselsŁiemi bez udzielenia właściwej 
odpowiedzi.
ZAMIERZENIA POLITYKI WEWNĘ­

TRZNEJ.
W zakresie samorządu Sejm odmówił 

Rządowi pełnomocnictw, Rząd nie może 
więc stosować środków doraźnych. Obe­
cnie Rząd zamierza przystąpić do poprawy 
stosunków -w tym zakresie, w jakim to 
jest możliwe:

Z togo ipowodu zdaniem Rządu — na­
leży:

1) Znieść ustawę z 1922 r„ przedłuża­
jącą na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej 
kadencję organów .samorządowych do 
czasu wprowadzenia w życie nowych u- 
staw samorządowych;

3) wprowadzić pewne 
organizacyjne w ustawie 
Kongresówce, usuwając dzisiejszy 
bezprawia;

3) rozszerzyć na obszar Małopolski po­
stanowienia dekretu o samorządzie powia 
towym, obowiązujące w b. dzielnicy ro­
syjskiej i

4) zmodernizować ordynację wyborczą 
do gmin w Małopokee.

Program ten odpowiada mniej więcej 
t. zw. małej ustawie samorządowej, wnie 
eionej do Sejmu przez grupę posłów. A- 

, żeby przyśpieszyć sprawę, Rząd gotów 
jest tę inicjatywę poselską poprzeć, za­
strzegając sobie .jednak że wolną rękę co 
do szczegółów projektu poselskiego, zwła 
szcza w punkcie, dotyczącym ordynacji 
wyborczej do gmin w Malopolsce.
IV stosunku do mniejszości narodowych 
wszystkie sprawy rozwiązywane są w du­
chu Konstytucji. Pogłoski o utworzeniu 
specjalnego podsek-retarjatu stanu są bez 
podstawne. Szkolnictwo na Górnym Ślą­
sku jest przedmiotem troski Rządu.

NAPOLEON III, MUSSOLINI 1 CHIRUR- 
GJA MAJOWA.

P. BŁtner porównał rządy-obecne w Pol 
see do ęfcresu Napoleona 111. poprzednio 
porównywano je zwykle do 18 Brumairea, 
a nieco później jeden ze współwyznaw­
ców p. Bituera był uderzony zbieżnością z 
mussolinizmem, ktoś inny określił je, ja­
ko kiewńszezyznę. Nie obciąłbym odbie­
rać tym porównaniom walorów literac­
kich, ale politycznie są one bezwartościo­
we. (Wesołość na lewicy). (P. Stroński: 
Jak bajki!). Wszelkie lektury historyczne 
są zajęciem miłem i pożytecznem i rozsze 
rzają nasze horyzonty, ale nie sądzę, że­
by te ćwiczenia nadawały się do publicz­
nej dyskusji. Eksperyment przebudowy 
gospodarczej w Polsce równałby się kata­
strofie, albowiem poza zakresem, kiedy 
dla uzdrowienia stosunków potrzebne by 

cięcia chirurgiczne i te cięcia zostały 
r całą bezwzględnością wykonane. (Gło- 
>y: W maju. Wrzawa.).

PROGRAM NEGATYWNY.
Niektórzy z Panów’ mają nam za złe, że 

ue kładziemy u podwalin naszego działa- 
ńa żadnej określonej doktryny politycz- 
IAle dla organizmów, wracających do 

wia takiej doktryny politycznej nie- 
Jesteśmy i będziemy jeszcze długo 

trecie, że tak powiem, obronnym, w o 
ie działalności negatywnej, zmaga- 
Ńę Z rzeczywistością i usuwania naj- 
żniejszych kłód rozwoju. Dla przykła 
iowiem, że nie ogłoszenie programu 
ia pożyczki zagranicznej, ale sama 
va wytworzenia warunków przyobyl- 

dła tej pożyczki jest dziś najisto- 
szem zadaniem. A ponieważ Panowie 

historyczne przykłady, opowiem: 
oficer sztabowy zapytywał Welling- 
przed bitwą pod Watetiooo, jakie są 
dyspozycje, Welligton uśmiechnął 

zapytał: kto atakuje jutro, ja czy Bo 
rte? Bonaparte — btzmiała odpo- 
ż. „Jeśli tak, to moje dyspozycje bę- 
itro“. Nie mamy zamia.ru rozbijać spo 
sj pracy społeczeństwa przez popie- 
autorytetem władzy jednostronnych 
politycznych. Być może-, że przyj- 

czas, kiedy luksus zmagań wewnę- 
ch stanie się dla Polski dostępny, 
ziś koniecznością państwową jest u- 
ale budżetu (kilka oklasków z ław

Przemówienie wicepremiera Bartla, o- 
ctazczone przez „Epokę11, półurzędowy 
dziennik mianem programu Rządu 
marszałka Piłsudskiego, — spotkało się 
z la.pidarnemi ujęciami przez posłów 
wszystkich stronnictw niemal jako: zby­
teczne, szkodliwe, brutalno, mało powa­
żne.

Istotnie, radjofoniczne (o czem anonso­
wała prasa sanacyjna) przemówienie p. 
Bartla, obliczone najwidoczniej było na 
ązerokie rzesze słuchające przez radjo (nie 
mogące zwrócić uwagi), a nie dla .posłów. 
Poselskie zarzuty, konkretne zarzuty po­
zostały bez odpowiedzi.

ZŁO DAWNIEJSZE I OBECNE.

To też prasa ostrej krytyce podda’a 
ekspose reprezentanta Rządu.... Poseł 
Stroński uznając w osobie .p. Bartla czlo 
wieka pracy, nieskazitelnej uczciwości, 
dobrych chęci, stwierdza, że przemówie­
nie p. Bartla nie pozbawione byłoby dozy 
słuszności gdyby... właśnie o to ..gdyby11 
■chodzi!

Gdyby zamiast próchna w bliźniego o- 
ku szukać, poszukał belki w swem wia- 
snem:

Także o politycznych uwagach p. 
ministra Bartla nie można powiedzieć, 
że nie było w nich pierwiastków słu­
szności, lecz to, że były one niezmier­
nie jednostronne.

Dotyczy to zarówno trzech przedmio 
tów politycznych, poruszonych we wstę 
pie, jak luźnych uwag politycznych w 
omawianiu spraw zarządu państwowe­
go, jak wreszcie końcowego zamknię­
cia rachunku i niemal porachunku z 
Sejmem.

Bo prawda, słuszne i to bardzo są u- 
wagi, iż w poprzednim przeroście par­
lamentaryzmu Rząd zależał niewłaści­
wie od grupek stronnictw, ale któż nie 
widzi, że twierdzenie, jakoby obecnie 
Rząd i odpowiedzialni ministrowe byli 
nienależni, jest zupełnie niezgodne z 
rzeczywistością, a określenie tej zale­
żności wcale nie oznacza poprawy po­
ziomu w życiu państwowem.

Prawda, niezmiernie słuszne są uwa­
gi, że poprzednie rozwfelmożnienie się 
stronnictw w życiu państwowem było 
nawskroś złe, ale to wcale nie znaczy, 
aby zwycięstwo spisku i rozwiełtnożnie 
nie się tego, co dzieje narodów w róż­
nych czasach nazywały pretorjanłz- 

Ruch rewolucyjny w Ch li
JAK WSZĘDZIE, SPRAWCAMI ROZRUCHÓW SĄ KOMUNIŚCI.

Nowy Jork, 12.2 (AW) Donoszą tu z San­
tjago, iż w Chili ruch rewolucyjny zaczyna 
przybierać coraz bardziej konkretne kształ­
ty-

Charakterystyczne jest, że nich ten mimo 
znacznej roli jaką w nim odgrywają komu­
niści, jest silnie popierany przez parlamen- 
tamą partję demokratów, która jeszcze nie­
dawno wchodziła w składl rządu i dopiero

Problem chiński.
FLOTA ANGIELSKA NA WODACH 

CHIŃSKICH.
Londyn, 12.2 (A.W.) — Według planów 

admiralicji angielskiej na wody chińskie 
wysłane będzie w najbliższym czasie 15 
nowych jednostek bojowych floty, złożo­
nych z dwuch pancerników, dwu krążo­
wników, jednego torpedowca, trzech kontr 
torpedowców, jednej łodzi podwodnej i 
trzech kanonierek.

POGORSZENIE SYTUACJI 
W SZANGHAJU.

Pekin, 12.2 (A.W.) — Sytuacja w Szang 
hajrt uległa w ciągu dni ostatnich znaczne 
mu pogorszeniu. Oddziały gen. Wu-Pei-Ftt 
zajmujące szereg prowincyj, położonych 
na północ od Jang-Tso-Kjangu. odmówiły 
przepuszczenia oddziałów Czang-Tso-Lina 
zdążających na .południe dla udzielenia po 
mocy Sun-Czuan-Fanowi, broniącemu 
Szanghaju.

mcm i kliką, nie było jeszcze gorsze.
Prawda, wpływ stronnictw na miano 

wania urzędników byl trucizną, ale do­
bór urzędników na kierownicze stano­
wiska wedle przylgnienia do przewrotu 
przedtem lub choćby potem, a nie we­
dle przygotowania zawodowego, jest 
zakałą.

Prawda, dążenie do usunięcia tarć 
stronniczych około wojska i .przysposo 
bienia wojskowego byłoby chwalebne, 
gdyby w niem było choć żdżblo szcze­
rości, a nie dzikie uprzywilejowanie 
jednego kierunku wraz z wypędzaniem 
najpożyteczniejszych dowódców i ofi­
cerów i więzieniem jenerałów zasłużo­
nych służbą krajowi.

Prawda, utrwalenie władzy, jako po­
jęcia i rzeczywistości, w życiu państwo 
wem, jest cennym dorobkiem, ale mię­
dzy utrwalaniem władzy państwowej, 
jej powagi i godności, a usadawianiem 
się ludzi i ludzisków i braniem życia 
państwowego w dzierżawę, jfl'.t swojej 
własności, jest bartluo ale to bardzo gra 
bą różnicą.

Trzeźwy i uczciwy umysł p. ministra 
Bartla widzi doskonale, że były rzeczy 
złe i niezdrowe, ale diaczego trzeźwy 
i uczciwy umysł p. ministra Bartla nie 
widzi, że są rzeczy złe, niegodne i gro­
źne dla życia państwowego i zdrtwiia 
duchowego narodu, które jedynie jest 
dobrą podstawą przyszłości.

ROZGRYWKA Z SEJMEM.
Żydowski „Nasz Przegląd11 pisze:

Dotychczasowy przebieg dyskusji 
budżetowej nie pozwalał .przewidywać 
takiego fina.u, jakim była wczoraj mo 
wa wicepremjera Bartla. Jeżeli mowa 
ta by .a — posunięciem celowem, to o- 
znacza, że Rząd idaie na „rozgrywkę11 
z obecnym Sejmem, a przynajmniej z je 
go większością endecko - pia tiowo - en- 
perowską.

Chociaż zauważyć trzeba, że ustęp 
o stanowisku Rządu do parlamentu był 
znowu również wyzwaniem pod adre­
sem lewicy. Że tak go odczuto, świad­
czy głosowanie PPS. za wnioskiem 
endecji o otwarcie dyskusji nad mową 
p. Bartla. A i w zbliżonych do Rządu 
klubach lewicy chłopskiej widoczna by­
ła konsternacja.

Jeżeli p. Bartol nie choiai wywołać 
efektu jaki osiągnął, w .takim razie mo-

przed kilku tygodniami przeszła do opozycji 
antyrządowej.

Zarówno w Santjago, jak i w kilku wię­
kszych miastach republiki chilijskiej doszło 
do zaburzeń, w czasie których wywiązały się 
starcia między policją a demonstrantami.

Obecny rząd Ibrttezzy uważa, że niema 
po.rodów do obaw praed przewrotem.

| LIGA NARODÓW I RZĄD KANTONSKI 

I
I Londyn, 12.2 (PAT) — „Morning Post" 

donoei z Genewy, iż dyplomaci chińscy, 
reprezentujący w Europie rząd pekiński 
mieli jakoby postanowić zaofiarować swe 
usługi rządowi kantońskiemu.

Ten sam korespondent dowiaduje się, 
iż Liga Narodów jest podobno skłonna do 
urzędowego uznania rządu kantońsklego 
pod warunkiem przysłania .przedstawiciel 
siwa tego rządu do Genewy.

NA STRONĘ WOJSK KANTONSKICH.

Pekin, 12.2 (A. W.) — W walkach po­
między wojskami gen. Sun - Czuan - Fana 
a wojskami kantońskiemi ponownie kilka 
oddziałów przeszło na stronę wojsk kan- 
tońskich. Sytuacja Sun-Czuan-Fana uwa­
żana jest za wysoce trudną, 

wa jego była ogromnym błędem takty­
cznym, zaogniającym sytuację.

CZY ISTOTNIE?
Półurzędowy dziennik „Epoka11 Jest o- 

czywiśeie zachwycony:
Niezwykle przejrzysta, jasna, po­

wiedzmy, geometryczna struktura mo­
wy wice-premjera czyni myśl Rządu i 
jego dziaian.ia tak wypukłemi, 'że po 
jej wysłuchaniu, i kraj cały i opinja 
publiczna zagranicą będą miały zupeł­
nie wyraźne zrozumienie sytuacji, oczy 
wiście, na czasy najbliższe, a nie na 
szereg pokoleń, które mają odrodzoną 
Polskę budować.

NA WŁASNYM RACHUNKU—CUDZE 
ZASŁUGI.

Czy istotnie kraj cały będzie miał zro- 
i zumienie sytuacji? Można w to wątpić 
; skoro wicepremjer Bartel nie odpowie­

dział nawet na najbardziej palące kwestje. 
Zastosował przytem dziwną metodę wmó 

1 wlenia w Sejm, że to Sejm walczy... z par 
lamentaryzmem, że nie Sejmu zasługą 
jest wzmocnienie władzy wykonawczej.

| Ale s.usznie nisze „Rzeczpospolita":
_ P. wicepremjer, jako pos--! sejmowy 

powinien dobrze pamiętać, że na kilka 
miesięcy przed przewrotem majowym 
były ziożone wnioski klubów narodo­
wych o zmianę Konstytucji i powiększę 
nie władzy Prezydenta. Powinien rów- 

. nież pamiętać, że w czasie debat nad 
I zmianą Konstytucji, gdy sam był prom 
i jerem, kluby narodowe pcojtottoiwaly 

rozsztozyć władzę Prezydenta, oraz prze 
prowadzić zmianę postanowień Konsty­
tucji’, dotyczących ordynacji wyber- 
czaj. Gdzież byL wtedy p. Bartel? Dla­
czegóż nie udzielił swego poparcia, 
wnioskom, które przecież powinny by­
ły iść po linii pragnień Rządu? Jak mo­
żna dziś, po tem wszystkiem, czego 
Sejm dokonał dobrowolnie, w zrozumie 
niu konieczności państwowych, lokować 
na swojem koncie prace i zasługi Sej­
mu?

CHĘĆ ZMNIEJSZENIA ODPOWIEDZIAŁ 
NOŚCI .

„Gazeta Warszawska Poranna" docho­
dzi do wniosku, że tendencją dwugodzin­
nego przemówienia p. Bartla była chęć 
zmniejszenia odpowiedzialności Rządu 
przez zredukowanie aspiracyj własnych.

Mimo tych wyraźnych życzeń Rzą­
du, aby nie obarczać go odpowiedzial­
nością za' mizerną i lękliwą likwidację 
rozbudzonych nadziei, za szare tło rze­
czywistości, od czasu do czasu przecina 
nej czerwonotni plamami lub słoneczne- 
mi „zajączkami11 mimo to kraj rozumie, 
że odpowiedzialność na Rządzie obec­
nym leży stokroć cięższa i obowiązki 
stokroć większe, aniżeli na wszystkich 
Rządach poprzednich, ponieważ do­
szedł on do władzy dirogą — powiedz­
my — wiadomą.

TRUDNOŚCI RZĄDU FRANCUSKIEGO
Paryż, 12.2 (A. W.) — Dzisiejsza rada 

gabinetowa zajmowała się projektem roz 
brojeniowym prezydenta Colidge i spra­
wą referatu wyborczego. Wedle „Quoti- 
dlen" minister Poincare ma zaniechać sy­
stemu jednomandatowego, ponieważ oba­
wia się, że większość parlamentu obali ten 
projekt, co wywołałoby prze?’ler'e rządo­
we. Minister spraw wewnętrznych Santos 

! zapewnia, że nie jest za przedłużeniem 
sesji parlamentarnej na dalsze 2 lata.

NOWY RZĄD PERSKI.
Londyn, 12.2 (A. W.) — Na miejsce 

wydalonego rządu [K-r-kiego. który sprzy 
jał Angłji powołano nowy rząd perski, n 
skład tego gabinetu daje powody do 
stwierdzenia sukcesu polityki sowiec­
kiej.

O ZNIESIENIE KONTROLI W BUL 
GARJ1.

Belgrad, 12.2 (A. W.)—„Polityka11 deno 
si z Sofji, że rząd -bułgarski zwrócił się 

i wczoraj do konferencji ambasadorów z 
I prośbą o zniesienie kontroli wojskowej w. 
< Bułgarii

zamia.ru
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Kryzys 
w przemyśle węglowym

Wielki niepokój wśród górników Za­
głębia wywołał fakt, iż wczoraj w sobotę 
nie pracowało w naezeni Zagłębiu 5 ko­
palń, a mianowicie: Saturn, Jowisz, Mars, 
Paryż i Koszelew. Ponieważ w szerokich 
kolach, zainteresowanych w rozwoju 
przemysłu węglowego, niewiadomo, czem 
należy sobie tłumaczyć fakt ograniczenia 
produkcji węgłowej, należy sprawę tę 
należycie wyświetlić.

Naszem zdaniem, wczorajsze bezrobo­
cie na. niektórych kopalniach jest pierwszą 
jaskółką zapowiadającego się poważnego 
kryzysu w polskim przemyśle węgkwym 
z powodu zakończenia konjunktitry „an­
gielskiej", spowodowanej długotrwałym 
strajkiem angieŹkim.

Według otrzymanych przez nas, z kół 
miarodajnych, inlcrmacyj, pogorszenie 
konjunktury w górnictwie węgiowem w 
Polsce, a poniekąd na całym kontynencie 
Europy, idzie w daleko szybszem tempie, 
aniżeli to przewidywali pesymiści.

Przyczyna tego kryzysu ieży praede- 
wszystkicm w tem, że angielski przemysł 
węgiowy wskutek przedłużenia czasu pra­
cy w kopalniach angielskich o 1 godzinę 
(do 8 i pół godzin) oraz na skutek równo­
czesnego zmniejszenia piać obniżył swe 
kojizta własne w stosunku do kosztów wla 
snych przed strajkiem, nawet o 4 szylin­
gi na 1 tonnie (tj. o 9 zł.).

Ponieważ dopłaty rząs-.a angielskiego w 
okresie 9 miesięcy przed strajkiem, tj. w 
czasie badań królewskiej komisji dia spra 
wy kryzysu w przemyśle węglowym, wy­
nosiły dla różnych kopalń on 1 — 3 szy­
lingów na 1 tcsinę, przeto węgiel angiel­
ski może być obecnie sprzedany nietylko 
po cenach przedstrajkowych, ale nawet niż 
szych.

Przez ubiegłe 2 miesiące przemysł wę­
glowy kontynentu europejskiego praco­
wał jeszcze intensywnie, realizując braki, 
będące skutkiem strajku angielskiego. 0- 
becnie braki te są mniej lub więcej wy­
równane i węgiel kontynentu europejskie­
go, a w szczególności węgiel polski, spo­
tyka się już z nadzwyczaj ostrą konku­
rencją węgla angielskiego na rynkach eks­
portowych, tem ostrzejszą, że Anglja w 
wielu wypadkach speejair/e obniża ceny 
celem odebrania swoich dawnych ryn­
ków.

I tak eksport polskiego węgla ustal zu 
pełnie do Francji, prawie zupełnie do 
Włoch, a obecnie toczy się zacięta walka 
o rynki skandynawskie i bałtyckie.

Tutaj należy zauważyć, że wśród spo­
łeczeństwa są rozpowszechniane błędne po 
glądy o t. zw. zdobywaniu i utrzymaniu 
rynków' zagranicznych i często słyszy się 
w potocznych rozmowach, że chyba utrzy­
mamy owe „zdobyte" podczas strajku an­
gielskiego rynki eksportowe, jak skandy­
nawskie, bałtyckie i inne. Tymczasem za­
gadnienia utrzymania tych rynków spro- 
wadaa się do całkiem prozaicznego zaga­
dnienia ceny węgla. Jeżeli bowiem przy 
małych różnicach, przy ułamkach szylin­
ga, może być jeszcze mowa o utrzymaniu 
tego czy innego rynku przy specjalnych 
staraniach, punktualności itp., to wszystko 
to upada i traci znaczenie, jeżeii ta różnica 
wynosi 0.5,1 a tembardziej kilka szylin­
gów na tonnie.

Nota bene rynki skandynawskie np. zo­
stały zdobyte przez nasz węgiel po części 
już przed strajkiem angielskim kosztem 
nadzwyczajnych ofiar ze strony polskie­
go przemysłu węglowego, a nawet na 
skutek zaoferowania cen niższych od wła­
snych kosztów, a stało śię to po zamknię­
ciu granicy niemieckiej w drugiej polewie 
r. 1925 i w początkach r. 1926.

Od tego czasu położenie polskiego prze­
mysłu węglowego pogorszyło się w za-

! kresie kalkulacji cesi p.'zez to, że od I-ego 
kwartału r. 1926 kasata własne produk- 

| cji węgla w Polsce podrożały o przeszło 
j 30 proc., place bowiem wzrosły o około 
; 40 proc, a materjaly o kilkanaście i wię-

cej procent. Wreszcie taryfy eksportowe 
i zostały w ciągu ostatniego roku znacznie 
- podwyższone, ..kurs zaś dolara jest obec­

nie prawie ten sam, jak z początkiem r. 
1926.

Wszystko to stwarza położenie tego ro- 

1ŃU rai? tali Fapigżi Fisi II

Dnia 22 stycznia 1922 roku żrnar, pa- I 
pież Benedykt XV.

Przez kilka dni po śmierci Benedykta i 
XV oczekiwał cały świat rezultatu kon- ' 
klawe. Mieszkańcy Rzymu tłumnie zale-
gli plac przed Watykanem, upatrując 
tradycyjnego znaku, a gdy po siódmem 
glosowaniu ukazał się biały obłoczek dy­
mu, z radosnym zapałem zawołali: „Ma­
my Papieża". Po upływie pół godziny 
ukazał się kardynał Bis-let-i i ogłosił zgro­
madzonym, że wybranym został kardy­
nał .Achilles Ratti i przybrał im>ię Piusa 
XI. Tr.tmy przyjęły .entuzjastycznie ową 
wiadomość. W kwadrans potem ukazał 
się w loży zewnętrznej bazyliki święte­
go Piotra Pius XI i udzielił swego pier­
wszego błogosławieństwa. Od roku 1870, 
a więc od zaboru Rzymu, papieże z tego 
miejsca nie udzielali błogosławieństwa. 
Gdy się ukazał Pius XI, wojsko włoskie, 
stojące na placu prezentowało broń.

Obecny papież liczy sobie lat 70. Stu- 
dja wyższe odbywał w Rzymie, gdzie 
otrzymał stopień doktora: filozofjii, teoło- 
gji i prawa kutioinicznego. Był czas pe­
wien profesorem Semimujum duchowne­
go, potem prefektem blbljoteki 
lańskóej. Szereg poważnych .prac 
wych zwraca na Niego uwagę 
Apostolskiej. Pius X powołał Go 
bljoteki watykańskiej,

medjo- i 
nauko- ■ 
Stolicy , 
do bi- j 

posiadającej oi- ‘ 
brzymie i sławne zbiory, oddane <lo pu- j 
blicznego użytku przez Leona XIII.

Zasadniczą zmianą w życiu księdza 
Rattiegb przyniósł rok 1918, gdy zmarły 
papież Benedykt XV mianował Go wizy­
tatorem w Polsce. Było to jeszcze za 
czasów Rady Rigencyjnej. Na nowej i 
odpowiedzialnej placówce podbija tobie 
serca Polaków- i przywiązuje się do kraju, 
bto-rąc żywy ufiz-iał w sprawach pier- . 
wszorzęd-nrj wagi, a przedewszystkiem w 
organizacji kościelnej w Polsce. Jego 
wplywo-m należy przypisać mianowanie 
nowych biskupów, a także dwuch kar­
dynałów. Od początku czynili starania, a- 
by wizytato-rstwo w Polsce podnieść do 
rzędti nuncjatury papieskiej, co też na­
stąpiło w roku 1919 równocześnie z no­
minacją ks. Ratóego na nuncjusza i ar- • 
cybiśkttipa. tytularnego. Uroczytej k-o-nse- 1 
knacj-i nominatn dokonał ks. arcybiskup*  ■ 
kardynał Rakowski w asystencji bisku- >

mhmrs

Panieź przestanie być więźniem Waty.ana?
Z okazji pięciolecia pontyfikatu Papie­

ża Piusa XI amerykański- dziennik „Chi­
cago Tribune" wystąpił z wiadomością, 
że niebawem pomyślnie zakończone zo­
staną rokowania między pełnomocnikami 
Papieża i rządem włoskim o rozwiązanie 
ostateczne i. usunięcie ze świata t. zw. 
sprawy kościelnej.

' Papież przestanie więzić się w obrębie 
Wfiłykąnu i bazyliki św. Piotra, zatwier­
dzi fakt zlikwidowania państwa kościel­

s dzaju, że już nie w ciągu miesięcy, ale w 
t ciągu najbliższych tygodni należy oczeki- 
i wać bardzo szybkiego zaostrzenia się kry- 
s zysu w naszem górnictwie węglowem, co 
J do którego zresztą miarodajne czynnik? 
; przemysłowe wielokrotnie przestrzegały 
Tłząd, nie zdołały jednak przekonać czyn- 

' alków rządowych, zahypnotyzowanych 
kilkomiesięcznem przypadkowem powedze

■ niem, które Polska zawdzięczała strajko- 
• wi w Anglji.

pów polskich w katedrze warszawskiej.
W miarę dłuższego pobytu wzrasta 

przywiązanie .pierwszego nuncjusza do 
Polski. Na jednem z zebrań publicznych 
oświadczył: że „czuje się w Polsce tak, 
jakby to była diuga jego ojczyzna". In­
nym razem mówił: „Jestem przyjacielem 
Polski... Gotów jestem tu całe życie po­
zostać... Ukochałem waszą piękną ęjczy- 
znę... Ja jestem właściwie biskupem pol­
skim".

W kwietniu 1921 roku zosta-je nuncjusz 
Ratti mianowany arcybiskupem Medjola- 
nu, a wkrótce odwołany do Rzymu o- 
trzymuje kapelusz kardynalski. Dodać 
należy, że obecny papież, jeszcze jako 
kardynał Ratti, w grudniu 1921 roku zo­
stał mianowany kawalerem najwyższego 
polskiego orderu Orla Białego, w dowód 
wdzięczności Polski za działalność Jego 
w epoce jej odrodzenia.

Mając we wdzięcznej pamięci P-ołskę 
papież Pius XI z wielką dla spraw pol­
skich życzliwością doprowadził w roku 
1925 do zawarcia z Polską konkordatu, 
na mocy którego został określony -prawny 
stosunek Kościoła katolickiego do pań­
stwa i uteguilwaha sprawa podziału admi­
nistracyjnego Polski na dj-ecezje. W myśl 
konkordatu została utworzona nasza dje- 
cezja częstochowska.

Papież Plus XI znany jest i ceniony 
wysoko w świeoie naukowym. Jest On 
członkiem wielu towarzystw naukowych, 
autorem licznych prac z zakresu historji, 
archeologji, patografji , historji sztuki; 
zna języki starożytne: grecki, łaciński, 
hebrajski, a z nowożytnych: francuski, 
angielski, niemiecki, nie mówiąc o wło­
skim, a podczas pobytu w Potece. uczył 
się również naszego języka.

Przybierając imię Piusa kontynuuje 
działalność Piusa X, zwracając szczegól­
niejszą uwagę na wewnętrzne życie ko­
ścioła.

Polska słusznie może być ! dumna, że 
tjana papieska Sj^Jezęla na głowie tego, 
który nas osobiście zna i nazwa! się 
„przyjacielem Polski1. Zna On Polskę ca­
łą prawie. Warszawa, Kraków, Wilno. 
Częstochowa, Kielce, Lublin, Chelm- 
szozyżna, Górny Śląsk, a nawet i -nasz 
Sosnowiec, jakkolwiek tylko na stoeji ko­
lejowej, miały zaszczyt przyjmować Go 
i w>itać.

Dziś przypada rocznica koronacji pa­
pieża, w myśl polecenia J. E. ks. bisku­
pa częstochowskiego, we wszystkich ko­
ściołach odbędą się uroczyste nabożeń­
stwa (dla młodzieży w godzinach nabo­
żeństw szkolnych), poczem odśpiewane, 
będzie „Te Deuim". Po południu uro­
czyste akademje, jak u nas w Sosnowcu 
o god>z. 5 po południu w gmachu gimna­
zjum „Staszica".

Należy przypuszczać, że mieszkańcy 
Sosnowca, rozumiejąc doniosłość tych 
uroczystości. zwłaszcza w czasach dzi­
siejszych, szczelnie wypełnią świątynie, 
zanosząc modły do Pana Zastępów, aby 
papież Pius XI dożył lat Piętrowych na 
najwyższe® stanowisku w kościele, by 
przez Jego ojcowskie rządy spotężnłało 
w naszym narodzie wszystko eo zbożne, 
wztliosle, szlachetne, a poszło w zapo­
mnienie, co przynosi nam nie-sławę i od­
dala od Bosa i Kościoła.

X. Z. Ł.

nego, wyrzekało się w- imieniu swojem i 
wszystkich swoich następców wszelkich 
prętensyj do odzyskania władzy świeckiej 
nad jalkiemkolwiek tery-torjum, oczywiś­
cie wzałnian za gwarancje, które i w tej 
nowej sytuacji za>pewnią mu najzupeł­
niejszą niezależność od państwa włoskiego. 

' Już w najbliższym czasie ma to wszyst- 
i ko nastąpić i Pius XI weźmie udział w 
. kc-ngtresie eucharystycznym w Bolonji.

Kt*o  stale codziennie używa Odol, ten 
według obecnego stanu wiedzy moż­
liwie najlepiej pielęgnuje usta i zęby.
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Tylko o krok dalej.
Nasi sana Lor zy głoszą że należy dać mn^j 

szościom narodowym wszelakie prawa i przy­
wileje, celem związania ich z Po-lsfcą. Naiw­
ność sanacyjna nie rozwiewa s-ię nawet pod 
kątem rzeczywistości, która mówi wyraźnie, 
co jest, celem polityków mnieji*zokiennych.  
Gdy eana,torzy mówią o uprawnieniach, po 

> litycy mniejszościowi idą o krok da.lej. aa- 
i jąc dowód, jak skłonni są ewent. przywi- 
I leje wykorzystać. Pi-ize wiięc np. żargonó^ 
■ ka ..Morgen"?

W wyniku nowych zbrojeń ;’?) przeciw 
związkowi sowieckiemu i Litwie wzrasta 
drożyzna.

Walkę ekoncmiczną klasy robotniczej 
trzeba jaknacjściślej powiązać z walką po­
lityczną mas pracujących:'o prawntśianio- 
o-kreśienia sóę Ukraińców i Białouesinów 
aż do oderwania się (!); o wolność rewolu­
cyjnych ołganizacyj robot-niczych i wło- 

1 ścaańskłoh.
Zdumiewającą jest rzeczą to, że numci 

tej gazety wyszedł ze swego ro-izaju apro- 
• 'batą,'bo według p-rzepisów małopolskich, ja­

ko ,-po konfiskacie nakład drugi". A to o- 
j znaoza. że usunięto z tego numeru ustępy 
: skonfiskowane, a- te, które powyżej przyto­

czyliśmy, pozostały nietknięte jako niewinne^

Postem oszczed ościowe 
w Polsce

Statystyka wykazuje wzrost oszczędności 
we wszelkiego rodeaju instytucjach-.osłzozćd- 
nctóciowych i kredytowych. Suma oszczędno, 
ści, złożonych na obszarze-Poteki w. urzędach 

i pocztowych lub bezpośrednio w warszaw­
skiej centrali P. K. O. i jej oddziałach pro- 

; wincjonalnych. podług.-ostatecznych danych 
statystyc-znycli, wynosiła na 1 stycznia 19-7 
r. 23.308.741 złotych, a liczba wydanych 
książeczek, na które te oszczędno śęi są skła^ 
dane, wynosiła 113.200.

Na:większe postępy w ruchu oszęzędno- 
i śeiio-wym-I’. K. O. zaznaczyły sic w drugiej 

połowic raku , ubiegłego. Na 1 ma ja . 1924, tj. 
. w tym cza-sie. kiedy dokonana została pól- 
j ska reforma walutowa, złożone w P. K. O. 

oszczędności wynosiły 1.842.275 złotych, w 
końcu tego samego roku wynosiły 9.316.211 

. złotych i o jeden rok później na 1 stycznia 
I .1026 r. 12.612.013 złotych. Pomimo tych po­

stępów, jesteśmy jeszcze bardzo daleko od 
stanu przedwojennego, ponieważ w samej 
tylko Kongresówce, a więc bez Małopolski, 
Poznańskiego. Pomorza, Śląska i krajów 

j •vuschod:nich. znajdowała się w oScgu na 1 
stycznia 1914 r. 444.847 książeczek nszczęd- 

< nościowych, a suma złożonych na te ksią- 
I żeczki oszczędności wynosiła 75.511.440 ów- 
! czelnych rubli złotych, co w przeliczeniu na 

walutę polską wynosi około 350 mSjonów 
■złotych obiegowych.

Na głowę mieszkańca, złożone w P. K. 6. 
oszczędności drobne, wynioezą na 1 stycznia 
tego, roku za-ledwne 76 groszy, a 1 stycznia 
1914 drobne oszczędności, składane w po­
dobnych instytucjach, wynosiły w Kongre- 

’ sówce około 30 zło-tych.
Gdyby ruch oszczędnościowy osiągnął <i 

nas chocin.żby to tempo przedwojenne, to 
suma drobnych oszczędności ksią.żeczkowych 
wynó 'łaby w całej Polsce około 900.000.000 
złotych.

ZapisnifiR sie do PMS.
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Dyskusja prasowa w Radzie miejskiej.
Niezręczne wyjaśnienie p. Keniga.

W szeregu spraw mniej lub więcej waż­
nych, rozpatrywanych na. piatkowem po­
siedzeniu sosiMiwieefciej Rady miejskiej, 
na szczególną uwagę zasługuje sprawa 
sposobu podawania do wiadomości publicz 
nej uchwał Rady miejskiej.

Histórja powstania tej sprawy jest na­
stępująca: urząd wojewódziki w Kielcach 
zwrócił uwagę Magistratu sosnowieckie­
go na niedostatecznie przystępny dla 
wszystkich mieszkańców miasta sposób po 
dawania uchwał Rady do publicznej wia­
domości. Jednocześnie województwu za­
proponowało Zarządowi miasta, by uchwa­
ły w firmie ogłoszeń zamieszczane były 
w „Samorządzie powiatowym", organie u 
rzędowym Związku komunalnego powia­
tu Będzińskiego. Zarząd miasta odrzucił tę 
propozycję, ziytetaie zresztą, slusznifc. 
wspomniane bowiem pismo jest tak mało 
poczytne, że ogłaszanie w nich uchwal 
Rady byłoby zupełnie bezcelowe. Myśl je­
dnak dawania inseratów do pism została 
posiana i pomysł wojewódzki postanowio­
no odpowiednio wykorzystać. W Zarzą­
dzie miasta powstał projekt oglaszanja za 
pieniądze miejskie uchwał Rady w socja­
listycznym tygodniku, p. t. ..Glos Zagłę­
bia". Jednak większość Zarządu miasta 
i to, przypominamy, większość socjalisty­
czna. rozumiejąc, że jest conajmnlej nie- 
przyzwoitością subwencjonowanie własne­
go partyjnego pisma przez dawanie nnt 
kosztownych ogłoszeń, opłacanych z fun­
duszów społecznych, nie ' miała odwagi 
wziąć na siebie odpowiedzlatawei za ten 
krok i Magistrat przekazał całą sptawę 
Radzie miejskiej.

W tatki oto sposób sprawa ta znalazła 
się na porządku ohtml piątkowego posie­
dzenia Rady miejskiej w Sosnowcu.

Na-temat sposobu podawania uchwał 
Rady do publicznej wiadomości, a ściśJej 
mówiąc nad tom, w Ectórem mianowicie 
piśmie uchwały te winny być zamieszcza­
ne, rozwinęła się c barak ter j*ątyvzna  1 nie­
bywała nawet w naszych stosunkach dys­
kusja, w której na pierwsze miejsce wy­
sunęło się oświadczenie ławintka-deeemen- 
ta Magistratu sosnowieckiego, p. Keniga. 
Pan Kenig oświadczył, że zarówno on, 
jak i Radu miejsku zdaje sobie sprawę z 
tego, że dawanie płatnych ogłoszeń jest 
formą subwencjonowania pisma i „ułat­
wiania mu życia". Z całą więc świadomo­
ścią Magistrat i Rada miejska w większo­
ści socjalistyczna, chcąc podtrzymać byt 
swego orgarzi partyjnego „Głosu Zagłę­
bia", będzie oddawała uchwały, jako ogło­
szenia temu pismu. „Głos Zagłębia", mó­
wił p. Kenig, jest pismem, które potlaje do 
wiadomości i oświetlą poczynania magi­
strackie w taki sposób, w jaki Magi. trat 
sobie życzy. Na sprowy miejskie patrzy 
z punktu widzenia magistrackiego, przeto 
tylko „Glos Zagłębia" zasłużył na to, by 
w nim zamieszczać uchwały Rady miej­
skiej, za ca z funduszów miejskich pismo 
socjalistyczne będzie pobierało sutpy dość 
pokaźne.

To jeszcze nie wszystko. Pan Kenig’ w

ł dalszym ciągu dodał, że nie widzi w Za­
głębiu innego pisma, któreby wobec Ma­
gistratu zajmowało stanowisko bezstron­
ne i że wobec tego żadne, prócz „Głoilu 
Zagłębia", nie zasługuje na to, by w nim 
zamieszczać w formie inseratów uchwały 
Rady miejskiej. Magistrat — ciągnął da­
lej p. Kenig — nie może popierać finan­
sowo pisma, które zajmuje wobec socja­
listów stanowisko nieprzychylne, tembar- 
dziej, że władze miejskie nie mają pewno 
ści, by ogłoszenia miejskie były podawa­
ne na szpaltach takiego pisma bez błę­
dów, świadomie popełnianych przez wy­
dawnictwo.

Dodajmy, że p. Kenig kilkakrotnie wy-, 
mienił „Kurjer Zachodni" i że wogóle mó­
wił pod naszym adresem.

To, że pan Kenig zdaje sobie sprawę, 
iż choderi tu ipoiwostiu o subwencjonowanie 
„Głos Zagłębia", jest niewątpliwie zapro- 
tokułowane na wniosek r. Michaela, jako 
swego rodzaju curiosuin i jako oczywista 
niezręczność krasomówcza p. Keniga, któ­
ry w minutę po swetn nietortunnem wy­
stąpieniu cały w rumieńcach usiłował się 
wyprzeć tej części swego oświadczenia. 
Ale trudno było wyprzeć się tego, co sły­
szało kilkadziesiąt osób, będących na sa­
li. Bezcieiremonjaliność tego oświadczenia 
parną Keniga jest zdumiewająca, bo riawet 
p. ławnik nie usiłował wmówić jednocześ­
nie, by ogłoszenia w „Głosie Zagłębia" 
były celu we i by uchwały Rady, a w'szcze­
gólności, by statuty podatkowe dotariy 
do rąk właściwych, to znaczy do rąik tych, 
którzy plącą podatki. Nie usiłował tego 
wmawiać, bo wie, że nlktby mu nie uwie­
rzył, gdyż pisemko, nazywające się „Gło­
sem Zagłębia", jest poczytne tylko wśród 
niewielkiej liczby partyjniaków, dla których 
statuty podatkowe miejskie są rzeczą obo­
jętną, w olbrzymiej .bowiem większości wy 
.padików żadnych podatków nie plącą.

. Zdają sobie z tego sprawę panowie so- 
I cjaliści i wiedzą, że w razie rekureów po­

datnicy będą mieli dużo słuszności w 
swych motywach, powołując się na to, że 
niatyłko nie czytają, ale wogóle na oczy 
nie widzieli „Głosu Zagłębia". Wiedzą o 
tem i z cynicznym tupetem powiadają, że 
chodzi im głównie o subwenejoJtjwanie 
swego partyjnego pisma i basta.

• Jednocześnie p. Kenig daje niedwuzna­
cznie do zrozumienia, że gdyby i inne pi­
sma, a w szczególności „Kurjer Zachodni" 
szedł po Enji interesów magistrackich, 
gdyby się tai wysługiwał sccjcś.-tycznym 
rajcom miasta, jak to robi „Glos Zagłę­
bia", to niewątpliwie spotkałaby go na­
groda ze strony Magistratu w podłazi in- 
seratów i pieniędzy z kasy miejskiej. Było 
to tak niedwuznacznie powiedziane, że 
musiał na niewłaściwość takiego stawia­
nia kwestji zwrócić uwagę radny Michaol.

Pan Kenig mimo blisko dwuletniego 
pobytu w Sosnowcu zupełnie nie orientu­
je eię w stosunkach miejscowych i nie 
zdaje sobie sprawy z tego, że mamy wla- 
«ną taję polityczną, której Magistratowi 

| za fun.lasze gadzinowe nie sprzedamy i 

powinien również wiedzieć o tam, że nie | 
zależy nam na tem, by „ułatwiał nam ży- ' 
cic“ p. Kenig i pieniądze magistrackie, 
bo byt naszego pisana oparty jest na mo­
cnej podstawie wielkiej poczytności wśród 
najszerszych warstw społeareństwa miej­
scowego. Obywaliśmy się dotąd bez ogło- I 
szeń uchwał Rady miejskiej, obywać się | 
będziemy i nadaŁ „Głos Zagłębia" ewojem . 
lokajstwem wobec władców miejskich wy­
służył sobie na obrok magistracki, niech­
że triu więc będzie na zdrowie, jeżeli ma 
strawny żoiądek, bo żadne inne, szanują­
ce się pismo nie przyję.oby takich ogło­
szeń, o których się mówi publicznie ze : 
strony plącącej, że*  jest to subwencja.

Co się tyczy naszego stanowiska wobec 
Magistratu, zjożonego w większości z so­
cjalistów, to istotnie p. Kenig ma nację, 
mówiąc, że działalność Magistratu i po­
szczególnych jego członków nie jest o- 
świetlana całkowicie. Najwidoczniej ,p. 
Kenig wie,, że nie pazerny o wszys&iem, 
jesteśmy tirwiem wyrozumiali dla słabo­
ści ludzkich.

Pan Kenig jest demagogiem, twierdząc, 
że nie ma pewności, by og.oszenla, umie­
szczane w innych pismach (czytaj w „Ku- 
rjerze Zachodnim") były podane tak, jak 
sobie życzy. Pan ławnik ani się zachłysnął, 
‘imiąc taką niedorzeczność, choć wie 
doskonale, że og.oszenla z zasadniczym 
błędem drukarskim mogą nie być zap.aoo- 
ne przez stronę zaintersowaną. Pan .awnik 
wie, że ogłaszający piąci i dlatego ma pra- 
wo domagać się takiej formy inseratu, ja­
ka mu się podoba.

Oczywista, posłuszna p. Kenigowi więk­
szość socjaKstyczna Rady miejskiej, u- 
chwaliła wniosek, by uchwały Rady miej­
skiej zamieszczane były .w „Głosie Zagłę­
bia", choć byi jeszcze i inny słuszny wnio­
sek dra Perelmana, by Magistrat wydawał 
raz na miesiąc lub co dwa miesiące biule­
tyn urzędowy, w którym znalaz.yby się 
wszystkie uchwały Rady. Koaztowaloby 
to tanftj, niż ogłoszenia w „Głosie Zagłę­
bia", a skutek byiby nąpewno większy. 
Zaznaczyć również należy, że w związku 
z oświadozenieim p. Keniga, iż ogłoszenia 
miejskie w „Głosie Zagiębia" są formą 
subwencji dla tego pisma, klub mieszczań­
ski z-ożył do prezydium Raiły votum se­
paratum.

Z 'korespondencji do Rady miejskiej do­
wiedzieliśmy się, że p. Kruszyński zrzekł 
się mandatu radzieckiego, wobec czego do 
Rady wejdzie p. Barański, kierownik 
szkoły powszechnej na Pogoni.

Pierwszy punkt obrad porządku dzien­
nego przewidywał uchwalenie w drugiem 
czytaniu statutu o opłatach drogowych. 
Statut taki nie powinien być rozpatrywany 
przed rozpatrywaniem budżetu, gdyż nie 
wiadomo, jakie mianowicie sumy podatko­
we wstawić do statutu. Z tego względu 
klub mieszczański założył votum separa- . 
tum. Statut uchwalono.

Pravjęto również statut o komunalnym I 
podatku inwestycyjnym i podwyżkę sta- | 

wek opłat za korzystanie z terenów publ 
cznych pod bocznice kolejowe i kołejt 
wąskotorowe. Stawki te powiększono mia­
nowicie dziesięciokrotnie, pod bocznice k< 
lejowe z 10 złotych na 100 złotych, dla 
kolejek wąskotorowych z 5 złotych ns 
50 złotych.

W uzupełnieniu statutu o podatku oć 
widowisk wstawiono punkt, według któ 
rego od podatku od widowisk zwolnieni 
są imprezy, organizowane przez zwiazk 
nauczycielskie i Radę szkolną,. W dal 
szym ciągu załatwiono sprawę wprowadź- 
nia nowego punktu d-o statutu o opłat:1 1 
kancelaryjnych, oraz uchwalono staro­
miejskiej straży ogniowej. Ściąganie zaie 
glośoi podatku wy cli w wysokości 21.00( 
złotych z kina „Udziałowego" wstrzyma 
no do 31 grudnia r. b., postanowiono sprżt 
dać dwie pary starych koni, aby na ic-ł 
miejsce kupić dwie pary młodych; zapi­
sano Sosnowiec na członka instytutu go­
spodarstwa społecznego w Warszawie i 
roczną składką 120 zl. Udzielono kołu a- 
kademiekiemu Zagiębia-n w Warszawie 

subwencji w wysokości 257 zł. Subwencja 
ta jest formą zwrotu podatku z zabawy, 
urządzonej swego czasu przez wspomn an< 
kolo. Podanie b. -pracowniczki miejskie 
A. Koteli zdjęto z porządku dziennego 
jako niepodlegające kompetencji Rady 
Odrzucono podanie Towarzystwa ,Jtoz 
wój" w sprawie zwolnienia od podatku • 
zabawy tanecznej tego Towarzystwa 
wreszcie odesłano do komisji prośbę brat 
niej pomocy przy szkole morskiej w Tcze 
wie o ufundowanie stypendiów dla niezi 
możnych Uczniów, Istniał bowiem wniosek 
by prośbę tę odrzucić. Dopiero na uwagi 
r. Michaela, że jeżeli są pieniądze na o,j'> 
szenfa w „Glosie Zagłębia", to tembar- 
dziej powinny się znaleźć fundusze dia 
niezamożnych uczniów szkoły morskiej, 
bo właśnie Zagłębie w okresie strajku an­
gielskiego odczuto, najsilniej . dobrodziej­
stwa. płynące z możności wysyłania węgla 
morzem. Argumenty te trafiły do przeko­
nania radnych i sprawę odesłano, do, ko­
misji z tą myślą, ria stypendjwm uchwa­
łom) przyznać przynajmniej 1000 złotych

Do Rady powiatowego Komitetu opiek 
społecznej wybrano r. Zębate.
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Klub przyjaciół
zwierząt.

(Korespon. wł. „KurJera Zachodniego"). 
Paryż, w lutym 1927 r.

Wieczór niedzielny*  w jednym z miwóc- 
halTów Paryża. Sale wypełnione doszczętnie, 
ka^a ^przedii.je ostatnie stojące miojsca, a 
tłumy odchodzą, bez bUetów. Na scenie wre 
zabawa. Sztnkmishrz-kuglarz zadeiwia publi­
czność. Następny numer „Jim Ley, władca 
psów. Jim Ley jest rzeczywiście niezwy­
kłym trenerem, zwierzęta jego tańczą w 
takt skoczniej meledji. strzelają, grzebią je­
dnego ze strych towarzyszy. Nagle na gaie- 
»ji podnosi się jakiś młody uzławiek; przed 
chwilą zupełnie obcy d'!a tłumu, teraz staje 
się celem wszystkich lornetek. Młodzkiilec 
sefiodz-i z giderji dc lóż. zstępuje ua parter 
aż pod eiwną scenę i krzyczy z oburzeniem: 
„Dosyć! dosyć! To okrucieństwo... Męczen­
nicy tresun*...  Dhv was. to przyjemność, a dla 
zwierząt męka...‘; Trudno zrozumieć niezna­
jomego. trudno temba.'•dziej, że publiczność, 
której piraerwaBo ucieszuą rozrywkę, burzy 
?ię, a policjant wyprowadza z trudem dęli- 
kwenU z widowni. Idę nim i zamieniam 
i nim ywł»p. dów. Nieduleko tw+emnlni po­

licyjnego rzuoa on na ziem:. kartkę, na któ­
rej przy 6wieile najbliższej la-tarni od-czyin- 
ję: ..Klufb Jack‘a Londona, Paris IX, 14, rue 
Fromentiu*'.

Co bo może być?
Rue Fromentón jest jedną z bocznic dłu­

giego bulwaru Montmartre. Na trzeciem pię­
trze domu nr. 14 wisi tabliczka z napk-em: 
M-me Maury kooapozytorka i przewodniczą­
ca ,,Khabu Jack^a Londona “. Za drzwiami na 
odgłos dzwonka rozlega się szczekanie, wy­
cie, krakanie itp. dźwięki. Powietrze <w przed 
pokoju przepojone jest d®iwnym zapachem 
i odorem zwierzęcym. W olbrzymim lokalu 
ściany zdobią obrazy zwierząt .artystycznie 
wykonano. Wszędzie pełno klatek z szympan 
eami, makaki i Bóg- wie z ozem. Niektórzy 
pupile pani Maury skaezą swobodnie po sto­
łach lub szafcieth. Pani Muury o rudych wio 
sach, żywych niebieskich oczach, nosząca 
wyraźnie śtlady minionej pięk-ości — to wła­
śnie opiekunka tych licznych czworonogów. 
Nadchodzi wieczór, zwierzęta zostają prze® 
nią ułożone, do snu, a po chwili ona s-aima 
siedzi już przy &tole i opowiada o swojern 
życiu i pracy.

..Klub Jac.k‘a Londona" powstał w Ame­
ryce, gdzie dziełu tego ' wielkiego pisarza: 
..Mióhael, brother off Jwry", podające w ea- 
łoj grozie mękę, tresowanych zwierząt, wywo i 
lało otrrewne rwm^.-cnw. W roku 1918 no- I 

w«tał z inicjatywy d-ra Koroley‘a w Bosto­
nie pierwszy klub Jack‘a Londona, obecnie 
zać stowarzyszenie to Ifozy przeejsło 300 ty­
sięcy członków w Ameryce i posiada filje 
pra^e we wszystkich krajach cywilizowa­
nych. Tresura — tłomaczy mi p. Maury -r- 
stosowana czy to przez spec.aifetów, czy 
przygodnych doręczycieli, to cały szereg mąk, 
zadawanych zwierzętom. Przytem tresowane 
awierzęta cierpią bardzo często głód u swo­
ich panów, usiłujących w ten sposób osią­
gnąć posłuweiWwo zwierząt. Czternastolet­
nia praca dostarczyła pani Maury mnóstwa 
materjału do dziejów martyrologii zwierząt. 
„l$ub Jacka Londona" sitara się wszelkiemi 
silami przeciwdziałać męce zwierząt. Oałuin- 
koiw-ie tego klubu są obowiązani wykupywać 
i pielęgnować zwierzęta, naraAone na oler- 
pienia z rąk prześladowców. Pozu-tem każdy 
członek klubu podpisuje następującą dekla­
rację: „Obowiązuję się nie brać udziału w 
widowiska>ch, w których występują trreowa- 
ne zwierzęta. Widowiskom takim przyrze­
kam przeciwdziałać bądź przez opuszczanie 
ich, hub uśwladamianlG, blorącej w nich n- 
dzfnł publiczności o tfkropno&dach tresury".

Dzień świąteczny. W Neuilly, przedmleAcau 
Paryża, niedaleko lasku Bulońskiego, pełuu 
ludzi. Tu fotografują się, tłoczą przy k<Jłe 
sizczęścria, ówdzie kupują czekolady orze­
chy Irłh Kidy. ..PrmsrA <łn 

państwo przpdfrtawieiiie rozpoczęte" — 
wrzeszczy ;akiś człowiek pod .Mną z bud. 
miotając w kółko małpką, uwiązaną .na sznur­
ku. Ludzie bawią się świetnie. Ale oto prze­
cieka się przez tłum pani Maury. Wsadza kij 
w ziemię, na jego końcu umieszcza szufelkę 
z cukrem w ten spceób, aiby ją małpka mo­
gła dosięgnąć. I teraz dopiero rozpoczyna 
się zabawa w najlepsze. Małpka tkacze, 
chwyta cukier, pani Maury ciągle wydobywa 
nowe zapasy. Publiczność jest zachwycona, 
właściciel małpki promienieje, p. Maury rów­
nież, bo nietylko osz-czędrn zwierzątku cler 
pień, aJe sprawia mu przyjemność. Wracamy 
z p. Maury do Paryża. W sali dziennika li­
terackiego „Comoedią**  odbywa się wielki 
propagandowy wieczór. ..Klubu Jauk‘a Lon- 
dona“. Przemawia a*lw.  Tocca, p. Maury gra 
swoje kompozycje, jakaś aktorka reeytu'e 
bajki La-Fontaina. Na zakończenie ktoś od­
czytuje rozdział z .JHichael brotehr of Jer- 
ry". W pązeiwie zabawia nas .,Gri-giri“ z Ma­
dagaskaru, niedawno wyratowana prze? 
„Klub Jack‘a Londona

Klub przyjaciół zwierząt liczy jednak w 
tym wielkim, gwarnym Paryżu eporą gau^ć 
przyjaciół i udoili ów Jack‘a Londona, 
którzy wyciągnęli z uziuła artysty konkluzje 
praktyczne J. L,
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Zaślubiny.
W ubiegłym tygodniu minęła wieko­

pomna rocznica zaślubin Polski z mo­
rzem.

Venj Creator zagrały organy, 
btl grzmotów hymnu drżą w oknach witraże, 
Wzlata pod świątyń strop dyni kadzidlany 
1 mgłą zasnuwa złocone ołtarze.

Oblubienica ma oczy rozumne, 
W których się mocy twórczej pali krater.
I wznosi czoło słoneczne i dumne, 
Jak śnieżne wiechy niebosiężnych Tater.

wodach Świtezi włosów kąpie sploty,
„c się nie lęka pęt wrogów zdradzieckich. 

Pierścień na palcu ma tak szczerze złoty, 
Niby pszenica z równin mazowieckich.

się wystroił w swe szaty godowe 
I opalowa toń jest jego kwiatem, 
A jego sercem złoża bursztynowe, 
A niezmieraoność jego majestatem.

Veni Creator zagrały' organy, 
Wzlatają w niebo dymy z trybularzy 
I błogosławi ten ślub Pan nad Pany, 
Który z złoconych spogląda witraży.

K. Cwierk.

Echa tatrzańskie.
OMOTAŁA MI SERCE SMĘTNICA...

Hej... przywdziałeś smreku sukienkę, 
taką srebrną, puszystą i zwiewną, 
więc zaśpiewaj mi teraz piosenkę, 
cichuteńką, przecichą i rzewną...

Omotała mi serce smętnie a, 
może ciebie jednego to wzruszy, 
ach... ukryłabym w dłoniach me lica, 
1 płakała tak rzewnie, tak z duszy...

Ja usiądę tu sobie na śniegu, 
bliziuteńko, tak blisko przy tobie, 
i nic myśli nie wstrzyma mi w biegu, 
będę tęsknić i marzyć tak sobie...

Ty mi powiedz cichutko, na ucho, 
jak upiory się złażą tu nocą, 
i zawodzą jękliwie i głucho, 
i z okropnem szyderstwem chichocą...

Ty o swojem opow iedz mi sercu, 
jak strzeliste smereki kochają, 
gdy noc pełza po śnieżnym kobiercu, 
kiedy baśnie się plotą i bają...

Do twej piersi mą głowę przytulę, 
świat i życie zostaną daleko, 
ty kołysać mię będziesz tak czule 
i w ramiona mię weźmiesz, smereku...

Hej... przywdziałeś śnieżystą sukienkę, 
taką srebrną, puszystą i zwiewną, 
więc zaśpiewaj mi teraz piosenkę 
cichuteńką, przecichą i rzewną...

ROZDZWONIŁA MI SIĘ DUSZA...
Rozdzwoniła mi się dusza, 
jak fujarcza pieśń pastusza, 
jak poszumne, halne granie, 
jak smereków kołysanie, 
jak potoków górskich szumy, 
rozdzwoniły mi się dumy!...

Zgarniam złotych gwiazd mirjady, 
rozsypuję na śnieg blady... 
z księżycowych smug poświaty 
snuję srebrem lśniące kwiaty, 
wpinam w szczyty, wpinam w góry, 
1 przetykam srebrem chmury!...

Po przepaściach rwę szaroty, 
w aksamitne zwijam sploty, 
i z przełęczy na przełęcze 
rzucam srebrnych śnień obręcze, 
i w orlowe patrząc dusze 
z piór ich plotę pióropusze!...

Jak te górskie wodospady, 
płoche, zmienne, pełne zdrady, 
jak tęsknica, co przelata 
od Giewontu do Zawrata, 
jak te halne z gór poszumy, 
rozdzwoniły mi się dumy!...

Lita Matusewiczowa.
Zakopane.

OFIARY.
złożone w nasze; Administracji.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Bogumiła 
Meyera składa na Chrzęść. Tow. Dobroć® yn. 
zł. 5 (pięć) Aleksander Chudzyńskii.

Zamia«śt kwiatów na grób śp. Józefmta Cho- 
rzefekiego składa na biedne dzieci zł. 15— 
rodzina Hiuczów.

Obostrzenia w szkołach średnich.
Ministerjum W. Ii. i 0. P. otrzymało 

szereg skarg na liezne objawy niedosta­
tecznej pilności i złego sprawowania 
uczniów. Szczególnie dotyczy to zapóż- 
nionych uczniów, starających się wyła­
mać -z karności szkolnej, opieszałych w 
nauce, często źle do uiej przygotowanych 
i wyfkaziijąćych brak zdolności.

Smutne wypadki, jakich widownią sta­
ły się w ostatnich czasach szkoiy han­
dlowe w Warszawie i Kielcach wyka­
zały, że wśród tego odłamu młodzieży 
trafiają się osobnicy bez najmniejszego 
hamulca mdraJnego lub ostatecznie zde- 
generowane.

Wobec powyższego Ministerjum wpro­
wadziło szereg rygorów dla kandydatów 
do- szkól, -którzy przekroczyli wiek pro- 
klnzyjny:

1) podania kandydatów, którzy szko­
ły nie zd-olają ukończyć przed terminem 
poboru do wojska nic mogą być bezwa­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

13
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Ku czci Paitieza.
W Sosnowcu odbędą się we wszystkich 

kościołach uroczyste sumy o godz. 11 rano. 
Uroczysta akademja odbędzie, się o godz. 5 I 
popoł. na Pogoni w gmachu giinnazpim Sta­
szica. Akademję zagai ks. szamb. I’lenk.ie-. 
wieź, poczcni dyr. Nowakowski wygłosi od­
powiednie przemówienie. Uroczystość zakoń­
czą chóry pod batutą p. Godebskiego i kon­
cert orkiestry szkolnej. Wstęp za biletami, 
•które można otrzymać na plebanjl w So­
snowcu.

Na uroczystość tę zaproszone zostały 
wszystkie organizacje i cechy ze sztandarami

W Będzinie uroczysta akademja odbędzie 
się o godz. 3 i pół popol. na Górze Zamko­
wej. Urządzenia tej uroczystości podjęło eię 
Koło przyjaciół sodalicji oraz' zjednoczone 
soJaiicje Mariańskie, jako sekcja- Lig; Kato­
lickiej przy współudziale zaproszonych go- 
śoi. Sala oraz scena będą pięknie udekoro­
wane przez sekcję artystyczną, na której 
czele stoi p. Olszenkowa i prof. E. Zagan, 
opiekun Sodah-cj męskiej imienia św. Kazi-*  
mierzą. Portret Piusa XI, specjalnie zrobio­
ny przez artystę prof. A. Hylę, umieszczony 
zostanie na podwyższeniu sceny i pięknie 
przystrojony. Referat wygłosi prof. Bryniar- 
&ki z Katowic. „Lutnia14 pod batutą p. Bu- 
rakiewieża wykona „Hymn papieski44, „Bo­
ga Rodzico41 oraz inne pieśni. Na program 
także składa się śpiew solowy. popis muzycz­
ny, recytacje, deklamacje chóralne oraz in­
ne atrakcje. W przerwach grać będzie or­
kiestra wojskowa. Na podniosłą tę uroczy­
stość zaprasza się przedstawiciel’ wszystkich 
władz miejscowych. Specjalne zaproszenia 
wysyłane nie będą. Pierwszy rzą<l miejsc za­
rezerwowany.

W Dąbrowie uroczystość ku uczczeniu 
Papieża odbędzie się podług następują­
cego programu: o godz. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele, gdzie podczas 
■mszy św. p. Kozłowa odśpiewa kilka pie­
śni, a p. Szyszkowski odegra na skrzyp­
cach odpowiednie utwory.

O godz.. 3 po poł. w sali 'kina ..Kometa“ 
odbędzie się akademja, którą zagai p. inż. 
A: Stadnicki, poczem wygłosi odczyt prof. 
Nowaiko-wiski z Sosnowca, zapowiedziany 
bowiem pierwotnie prof. K. H. Rostwo­
rowski z powodu choroby nie może przy­
jechać.

Po odczycie nastąpi część koncertowa, 
złożona z popisów chóru i orkiestry ucz­
niów szkoły górniczo-hutniczej, pod kie­
rownictwem ,n. K. Guzikowskiego, śpie­
wu i deklamacyj uczenie gimnazjum żeń­
skiego pp. Zawidzkiej i Młodzianowskiej 
oraz szkoły handlowej ,p. Łabędzińskiej. 
Będą także deklamacje młodzieży chrze­
ścijańskiej oraz grać będzie orkiestra ucz­
niów gimnazjum męskiego.

Zakończy akdemję. żywy obrdiz.
Bilety w cenie od 20 groszy do 1 zł.
Wszystkie miejscowe organizacje. sto­

jące na gruncie narodowym i religijnym, 
wezmą liczny udział ze sztandarami za­
równo w nabożeństwie, jak i w akadcmji. 

runkowo uwzględnione;
2) innych kandydatów z wiekiem prze­

kroczonym nałeży uprzedzać, że wstę­
pują bez prawa pozestawa-nia na drugi 
rok w tej samej fcla-sie i w razie braku 
dostatecznych postę-pów w ciągu pierw­
szego roku pobytu w szkole będą usu­
nięci ze szkoły;

3) wszelki o-bja-w krnąbrnego nieposłu­
szeństwa lub arogancji względem kie­
rownika, nauczycila l-ub wychowawcy, 
karany będzie w zasadzie wydaleniem 
zo szkoły, z prawem odwołania sic do 
kuratorjiim;

4) opiłka domowa kandydata lub kan­
dydatki z przekroczonym wiekiem pre- 
kiujyjnym złożyć winna pisemne zobo­
wiązanie, że uczeń (lab uczeniea) sto­
sować się będzie — .pod rygorem wyda­
lenia — do wszystkich przepisów szkoły 
i zarządzeń kierownika oraz nauczycieli.

Min Dobrucki w Zagłęb u.
W dniu dzisiejszym za-powied-ziany jest 

przyjazd do Zagłębia ministra oświaty, p. 
Dębnickiego, który ma zwiedzić państwową 
szkolę górniczo - hutniczą w Dąbrowie, pra­
gnąc ojcibiście zatznajemić się z postawie­
niem i rozwojem tej uczelni zawodowej.

Nadawanie praw szkołom.
Ministerjum oświecenia zarządziło, by na­

dawanie prywatnym szkołom średnim ogólno­
kształcącym praw gimnazjów państwowych 
odbywało się co roku w mięsa ca cli kwietniu 
i maju, na następny rok s-zkolny. Nadane 
prawa obowiązują od kwietnia, do końca na­
stępnego roku szkolnego i ewentualnie na 
dalszy rok lub lata.

Ministerjum W. IŁ i 0. P. przyznawać bę­
dzie prawa gimnazjów państwowych na pod­
stawie wniosków kuratorjów, które winny 
je przedstawiać przed 1 kwietnia danego ro­
ku, dołączając do wniosków sprawozdanie, 
oparte na wizytacjach szkół w danym roku 
szkolnym.

Zważywszy, że dotychczas przyznawano 
szkołom prawa w listopadzie lub grudniu 
bieżącego roku na dany rok szkolny, co spra 
wiało, iż ani szkoła ani rodzice nie wiedzieli 
na początku roku szkolnego, czy szkoła bę­
dzie posiadać prawa- gimnazjów państwo­
wych, czy też nie, stwierdzić należy, że za­
warta w rozporządzeniu m kris ter jaki cm ino- 
wacja przyczyni się znacznie do unormowa­
nia stosunków w szkolnictwie prywatneiń.

Z delegacji rzeuńeśliczej.
Na ostatniem posiedzeniu delegacji rze­

mieślniczej przy Magistracie sosnowiec­
kim przedstawiciele cechów stawili się bar 
dzo licznie. Przewodniczył p. Bednarek. 
Na posiedzeniu rozpatrywano między i li­
nem i sprawę Towarzystwa popierania 
szkolnictwa zawodowego na Zagłębie Dą­
browskie. Delegacja wezwjffa wspomnia­
ne Towarzystwo do złożenia w ciągu mie 
siąca sprawozdania ze swej działalności. 
Sprawę eksponatów załatwiono w ten spo 

- sób, że cechy: ślusarzy i stolarzy mają zło­
żyć w ciągu tygodnia eksponaty w Towa­
rzystwie rzcmieślniczem, a pozostałe ce­
chy, jeżeli -będą mieć eksponaty, złożą je 
na ręce pp. Bednarka i Rogalskiego, któ­
rzy następnie dostawią je do miejskiej 
szkoły dokształcającej. Spi*awozd«inie  z 
rocznych zebrań cechowych, które się od­
bywają w styczniu i lutym, będą rozpatry­
wane na. następnem posiedzeniu delegacji. 
Delegacja zwraca się do p. wiceprezyden­
ta miasta o utworzenie komisji-sanitarnej, 
któraby przeprowadziła rewizję w war­
sztatach rzemieślniczych na terenie So­
snowca. W tej sprawie prezydjuan dele­
gacji udało się do ,p. wiceprezydenta ce­
lem porozumienia się.

Narodowa Organizacja Kobiet w Będzinie.
Zarząd N. 0. K. w Będzinie zawiadamia. 

;ż w poniedziałek dnia 14 bm. o godz. 4 pop. 
w lokal u przy ul. Kościelnej nr. 20 w Bę- 
dzzuie odbędzie ■sśę zebranie członkiń. Na 
zebraniu będzie przemawiać delegatka NOK. 
z Warszawy, p. Zofj-a Cichocka.

Jednocześnie zarząd przypomina, iż we 
wtorek dnia 15 bm. o godz. 9 i pół rano roz­
poczyna się komplet froblow^k: dla dzieci w 
wieku od lat 3—6. Zapisy przyjmuje zarząd 
codziennie od godz. 3—6 wiecz., oprócz so­
bót i niedziel.

Kinoteatry w Sosnowca.
grają daisiaj:

„Udziałowy44: „Czerwony błazen14, polski 
film z Heleną Makowską.

„Oaza44: „Malajska krew1-.
„Sfinks44: „Czy powinniśmy milczeć14, Con­

rad Weidt.*
„Momus44: „Nędznicy11 podług powieści 

Wiktora Hugo.

Delegaci województwa w Zagłębiu.
Do Zagłębia przybył naczelnik woje­

wódzkiego wydziału rolnictwa i wetery- 
narjl. p. Turowski, cele-m zbadania, czy 
projektowany przez Magistrat Sosnowca 
teren pod budowę rzeźni centralnej nada- 
jc się na ten cel. Jednocześnie p. Turow­
ski dokona lustracji sejmikowej fepm.y w 
Wojkowicach Kościelnych oraz szkoły go­
spodarstwa domowego ,w K oz legło wkach.

Bawi także w £ą.giębiu naczelnik woje- 
wMzki.ego wydziału budżetowo-gospodar- 
czego, p, W. Kielczck którego przy­
jazd jest związany ze sprawą nowego sta­
rostwa i powiatu Zawierć kiego.

O teatr miejski.
Obecny dzierżawca teatru dyr. Knake- 

Zawadzki podpisał Magistratowi zobowią­
zanie, że w zakre.„e wynajmowania sali 
nie będzie brał zobowiązań na okres po 
10 marca rb. i że w dniu tym ostatecznie 
i nieodwołalnie gmach teatru odda do dy- 
spozy c ji IM agi s t ra t o w i.

Plan regulacyjny miasta.
Na ostatnicni posiedzeniu ZarżĄ^u1 m. 

Sosnowca poczyniono uwagi do projóktu 
regulacyjnego Sosnowca inż. Rakowi cza. 
Pian ten powstał jeszcze za czasów oku­
pacji niemieckiej i ■będzie podstawą1 przy 
rozbudowie miasta.

Ładna gospodarka.
W roku ubiegłym -przeprowadzono gnin 

towny remont dworca kolejowego w Dą­
browie, gdzie doprowadzono do możliwe­
go stanu zarówno wewnątrz jak i ze­
wnątrz budynek stacyjny. Remont ten 
trwał około miesiąca i przy znanym syste­
mie prowadzenia robót musiał pochłonąć 
sporo pieiifedzy. Ąli^ciyy fy.ni rok.u znóyy 
Toz.jKMJzęto w całym budynku świeże ro­
boty, j>olegające . na umieszczeniu prze­
wodników elektrycznych w rurkach, jak 
wymagają tego odpowiednie przepisy. Do­
dać należy, iż przepisy te istnieją od chwi­
li przejęcia przez elektrownię okręgową 
dostarczania prądu dla ‘Zagłębią i nwż-Ha 
było przewodniki u-mieśeić w rurkach Choć 
bj- podczas zeszłorocznego remont#3 bu­
dynku stacyjnego, tymczasem dzięk4;dz'i- 
wnej gospodarce władz ko-lejowyćiy*  o- 
becnie trzeba- będz.:e zupełnie niepotrze­
bnie remont ten przeprowadzić poraź dru­
gi, co wyraźnie świadczy o braku progra­
mowej i celowej praćy. w następstwie 
czego powstają y/oważne a zbędne wyda­
tki.

Z Tow. muzycznego w Dąbrowie,
Tow. muzyczne w Dąbrowie, po ctatóB^ej 

przerwie działalności, spowodowanej bra­
kiem dyrygenta, -wznawia obecnie lekcjŚ'śpię' 
wu. pod lćero.wnic.twcpi pręŁ Kaz.amerza 
Garbu-iiiskiógó, dyrektora chóru medyków 
w Krakowie i zastępcy prof. Wałlek-Walew- 
skiego w „Echu14 krak-owskibm.

Pierwsza lekcja ś$ewu odbędzie, się we 
•wtorek, dnia 15 b. m., na którą zarząd Tow. 
prosi czynny di członków o liczne i punktu­
alne przybycie. Na lekcji tej ustalony zos-ta- 

’nie także dąb?zy..rozkład lekcyj, w zwiąeku 
zaś z zapowiedzianym zjazdem okręgowym 
Tow. śpiewaczych Zagłębia Dąbrowskiego i 
krótkim okresem czasu, jaki pozostał do na­
leżytego przyg-otowania -ię chóru Tow. do 
•wystąpienia na zjeżJzle, konieczne jest licz­
ne i systematyczne uczęszczanie na lekcje.

Za nieludzkie męczenie zwierząt.
Posterunek policji w Groaźou pociągnął 

do odpowledziatinpści karnej niejakiego Ja- 
ku»ba Adlerfiige-a, zamle-zkaiego w Mi’owi- 
cach. za prztkroczenie i~i.niejącyćii przepi-. 
sów o ochronie zwierząt. Wymieniony nie­
ludzki furman wiózł na swej jednokonnej fu­
rmance prócz 500 kg., towaru jeszcze siedem 
osób. Takie barbarzyńskie obchodzenie się. 
z końmi częściej zaobserwować można na 
szosie grodzieckic', zwłaszcza w pewne dni, 
kiedy różni kramarze wracają z towarem ze 
Śląska, jednakże inte: weueja organów poli­
cyjnych w tych wypadkach jest utrudniona, 
gdyż ci Iiandelesy s.ą o tyle przezorni, że. w 
przejeździć przez Grod.zzec i.lą obok furman­
ki pieszo, a wsiadają na nią dopiero wte.lv, 
kiedy eię czują bezpieczni
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Wykręty socjalistów.
Z powodu ponmeAia-, szczególnie wśród 

robotników, jakie wywołał ar­
tykuł nasz o budowa-idu przez socjalistów 
teatru w Dąbrowie za pieniądze miejskie, 
gdy tymęzaóem miasto nie posiada szpitala, 
domu noclegowego i t. p. koniecziiycih urzą­
dzeń, w ostatnim nr. „Głosu Zagłębia*'  so­
cjaliści usiłują w wysoce naiwny sposób wy­
kręcie kota ogonem, twierdząc, iż pisano na­
sze przeciwstawia się budowie... domów ro­
botniczych. Świadomie kłamliwy ten wy­
kręt nie wymaga odpowiedzi, tu chec-my tyl­
ko zaznaczyć, że ’.v całym naszym artykule 
nie było ani słówka o budowie domów' robo­
tniczych, których powstanie powitalibyśmy 
z calem uznaniem, natomiast wystąpiliśmy 
przeciw budowie niepotrzebnego teatru w 
czasach, gdy Indzie z braku lokali mieszkają 
w dołach i szopach.

Jak socjalistom leży na sercu sprawa mie­
szkań dla- robotników, świadczy najlepiej 
fakt, iż w olbrzymim gmachu własnym w' 
Dąbrowic część mieszkań zajęli przywódcy, 
r&pztę zaś wynajęto osobom prywatnym i 
ani jednego pokoiku nie oddano robotniko­
wi.

Tak w rzeczywistości wygląda troska so­
cjalistów o robotnika, którego kosztem się 
tuczą.

Coraz lepiej.
Komuniści widząc, że władze dość pobła­

żliwie patrzą na różne ich wystąpienia i wy­
bryki, zaczynają pozwalać sobie na coraz 
bezczelniejsze popćsy. W związku np. ze 
skaizamiem komunisty Szlamy Ajzemma.ua 
przez sąd okręgowy w Sosnowcu ua 2 lata 
twierdzy, znajdujący eię w więzieniu bę- 
dziiisikicm kcmunćśei, w porozumieniu z od­
gadującymi tam karć opiwszkami. zamie­
rzali urządzić manifestacyjny protest. Za­
rząd więziienia. dowiedziawszy się o tych za­
miarach, wydal odpowiednie zarządzenia, u- 
nicmoźliwiając wykonanie manifestacji.'

Liśtowny Kurs Języka Niemieckiego.
Metoda bez .uczenia się na pamięć. Opra­

cowana przez Franciszka. Dietricha, Warsza­
wa, Poznańska 21.

P. Franciszek Dietrich, długoletni nauczy­
ciel języka niemieckiego 'v Warszawie, wy­
trawny pedagog z wyższem wykształceniem, 
opracował na podstawie dłuższych studjów
1 doświadczenia nową metodę przyswojenia 
sobie języka niemieckiego. W całym prze­
biegu nauki nie potrzeba uyzyć się ani je­
dnego słowa na pamięć. Znaki fonetyczne są 
tak dokładne, że liczącj- obywa sio w zupeł­
ności bez nauczyciela i ustnego wykładu, a 
mimo to wymawia poprawnie słowa niemiec- 
kiie. Kto tedy chce łatwą metodą nauczyć 
się języka niemieckiego, polecamy mu ten 
kurs listowny, zwłaszcza, że cena jest bardzo 
przystępna. Jeden zeszyt kosztuje zaledwie
2 zł. 50 gr. Do nabycia u autora.

871
Miesiąc taniej książki.

Chcąc w miarę możności przyczynić się 
do spopularyzowania wśród mieszkańców 
Sosnowica dobrych książek.— największa na­
sza czytelnia nowości wprowadziła premję 
dla wszystkich nowy cli czytelników zapisu­
jących się do bibljoteki w ..miesiącu taniej 
ksiąrźki” —- Mianowicie: każdy nowy czytel­
nik zgłaszający się w miesiącu lutym, korzy­
sta z czytelni bezpłatnie przez miesiąc, od 
dnia • zapisania się. 942

Kino PMS. w Grodźcu.
Dziś w niedzielę kino PMS. w Grodźcu 

wyświetli potężne dzieło ekranu p. tyt. „Za­
tracona ulica”, tragedia rozbitków życio­
wych według słynnej -powiieści H. BcttauePa. 
W rolach głównych Werner, Kraus, hrabina 
Esterhazy, hrabina Tobstpj i inni.

Odczyt prof. Tatomira.
Przypominamy, że dziś w niedzielę w sali 

kina „Mornus;; przy ul. Nowopogońskiej w 
Sosnowcu prof. Tatomir wygłosi odczyt pt. 
„Kc-ńą.źka w życiu narodu* -. We'ć .,:e bezpłat­
ne.

Zabawa milusińskich w Domu ludowym.
Zarząd Domu ludowego przypomina, żo w 

niedzielę dnia 13 bm. o godz. 4 popołudniu 
w lokalu przy ul. Jasnej 26 odlbę-ilzie się 
wiielka zaba.wa dziecinna. Wiole przyjemno­
ści i uciechy doznają na>ze dzieciaki, a im 
Liczniej przybędą, tem lepiej bawić silę będą. 
Rodzice nie odmówią przeto swo'ni pocie­
chom milej zabawy.

Z harcerstwa.
W dniu 13 bm. o godz. 3 popołudniu w lo­

kalu szkoły Cieleckiej ul. Szkolna 4 odbędzie 
sdę ogólne zebranie K. P. II. Sprawy bardzo 
woźne. Przybycie członków obowięzkówe. 
Goicie i •nnnnntYcy wMtłsni.

Miesiąc książki
W czasie dyskusji nad budżetem Ministe- 

J rjuiin oświaty posłowie zgodnie stwierdzili, 
i że to co wydB.jemy na oświatę jest wszystko 
; za mało, ale pieniędzy więcej niema*.  A za- 
j tem znaczna część ciężarów związanych z 
i rozbudową szkolnictwa, z krzewieniem oświa' 

ty spaść musi na barki społeczeństwa, uza­
leżnić się od jego ofiarności i dobrej woli. ( 

ij. Tymczasem w dziedzinie szkolnictwa, a ! 
szczególniej powszechnego, które jest funda- « 
mentem pracy oświatowe;, niejednokrotnie ! 
spotykamy się z tragioznem zjawiskiem fa- !

. tajnych 'warunków nauczania. Pomijając już - 
j fakt nieodpowiednich budynków, trudnych j 
t, warunków komunikacyjnych — młodzież po- ‘ 
| zbawiona jest tej nieodzownej pomocy j^.u- ■ 

kowej, jatką stanowi dobra właściwa książ­
ka. Czyż można sobie •wyobrazić normalny 
rozwój umysłowy i intelektualny dziecka bez 
dostarczenia mu odpowiedniej lektury uzu­
pełniającej zasób wiadomości, uzyskiwanych 
od nauczyciela i budzącej w nim szczytne 
ideały?

Czytelnictwo w Polsce wogóle, a w szcze­
gólności w szkołach powsaechnyeh skut­
kiem braku odpowiednich środków na zakła­
danie bihlijotek stoi na poziomie niezmier­
nie nisikm. Ze staty?,yki wynika, że w nie­
których okręgach szkolnych na terenie Rze- 
pzyyccęol&tej zaledwie 50 p;oc. szkół jest 

i zaopatrzonych w biblioteki, a i to bibljoteki, 
I które statystyka tam wykazuje, najczęściej ; 
I są nieliczne i składają, się częściowo z ksią- 1 
Iżek bezwartościowych i bardzo zniszczonych. 

Zaledwie w kilku okręgach jest stan nieco 
• lepszy, ale i te bibljoteki daleko odbiegają 

od doskonałości.
To też z uznaniem trzeba powitać inicja­

tywę Ministenjum W. R. i 0. P., które okól- • 
niklem z dnia 14 grudnia ub. r. za apelowa- | 
ło dc nauczycielstwa, aby miesiąc luty rb.

Zakończenie
Ognisko Ziwlązku polski-ch nauczycieli, 

ezkół powszechnych w Czeladzi, rozumiejąc 
doniosłość i znaczenie śpiewu w szkole po­
wszechnej zorganizowało dla miejscowego na 
uczycielstwa kura śpiewu. Kierownictwo kur­
su objął beziintercco-wnie dyr. seminarjum 
nauczycielskiego w Sosnowcu p. Mazur, wy­
kłady zaś wziął na siebie nauczyciel tegoż 
sem‘:i»arjum p. Jan Czubaty, który z za.palem. 
oddał się pracy nad pogłębieniem specjalnej 
wiedzy fachowej słuchaczy, wskazując nowe 
tory i metody nauczania przedmiotu talk do- 
niedawna po macoszemu traktowanego u 
nas w szlicoloLCtwie wogóle.

Kurs trwał od 1 października r. ub. do 10 
b. m. lutego, lekcje odbywały się dwa razy 
tygodniowo od 6 do 9 wieczorem. Koszta 
kursu wraiz z przejazdami prelegenta wynio­
sły 900 złotych, które ponieśli słuchacze przy 
subsydjum od miejscowego Magistratu w 
kwocie 200 zl. i kasy ogniska 100 zł.

Dlaczego w Czeladzi drożej?
Zagadką w Czeladni jest, dlaczego kilo 

słoniny nienajlepszego gatunku kosztuje 
4 złote, kiedy w Sosnowcu kilo wyboro­
wej słoniny ąOTzedają po 3 złote 50 groszy, 
a więc aż o 50 groszy taniej.

Rzeźnicy czeladzcy i sosnowieccy na­
bywają towar z jednego i tego samego 
źródła; w Sosnowcu są droższe opłaty 
w rzeźni, większe podatki miejskie, droż­
sze komorne od sklepów — pomimo to 
mogą apraedawć towar swój taniej. Kie­
dyś jeden z czeladzią® starał się wytloma- 
ezyć poczciwemu rzeźniikowi powyższe nie 
konsekwencje, na co otrzymał dyskretną 
odpowiedź, że on mógłby sprzedać i ta­
niej, ale nie może robić konkurencji to­
warzyszom po fachu. Możeby czynniki 
miarodajne zeehoiały wytłomaczyć rzeźni 
kom tatejałytri, że czasy pasecaka minęły 
bezpowrotnie i że konkurencja jest zdro­
wym objawem handlu.

Z koła przyjaciół Sodalicji.
Otrzymujemy następujące pismo:
Dotychczasowy prezes Koła, p. dr. Kar- 

szowa, z*  powodu braku zdrowia ustępuje 
z tego zaszczytnego stanowiska. Tym­
czasowo zastępuje pl-zewodn. p. dyr. Ter- 
likiewiezotra. Za pracę wielce Szanownej 
Pani Doktorowej składa wdzięczno „Bóg 
zapłać" Zjednoczenie Sodailieyj Marjań- 
skich w Będzinie.

Skazanie Pinkusa.
(1) Za pozostawienie koni bez dozoru ska­

zał Sąd pokoju w Sosnowcu na 10 złotych 
r-rrerr PrnktT^a Tmerelśka (Kord^nowr 5).

dla młodzieży.
poświecić na propagandę książki dla szkół 
powszechnych. „Propaganda — czytamy w 
okólniku — objąć powinna zarówno nauczy­
cielstwo i samą młodzież, jak sfery społecz­
ne,’ zainteresowane w rozwoju szkolnictwa* 1. 
Vvysiłck zatem społeczeństwa rpzwinąć się 
musi w kierunku zbierania funduszy na za- 
kupno, względnie powiększenie bibljotek oratz 
w kierunku zainteresowania społeczeństwa 
i młodzieży debrą książką.

Realizację tych zamierzeń na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego ujął w ewc ręce Zwią­
zek nauczycielstwa szkół powszechnych 
.przy współudziale Zwiąizku ksłęg&nzy Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Akcja propagandy książ­
ki rozwija się z jedne; strony pośród samej 
uczącej się młodzieży, z drugiej strony 
przez zorganizowanie wystawy książki. 0- 
twarcie wystawy nastąpi w dniu 20 bm. w 
Sosnowcu w szkole powszechnej n.r. 6 na 
Wawelu, w Dąbrowie w szkole im. Naruto­
wicza, w Będzinie i Czeladzi (miejsca nie u- 
etalone). Wystawa ta w swoim rodzaju pierw 
sza na terenie Zagłębia niewątpliwie wabu- 
<lzi szerokie zainteresowanie i znakomicie 
przyczyni się do spopuila.ryzowania czytel­
nictwa pożytecznych książek oraz umożliwi 
eakołom zaopatrzenia się w odpowiednie 
dzieła.

Dotychczas cała organizacja „Miesiąca 
•propagandy książki” spoczywa na barkach 
Związku nauczycieli szkól powszechnych i 
Zwiąizku księgarzy. Należy przypuszczać, że 
do tej niezwykle pożytecznej akcji zechcą 
przyczynić się w pierwsczym rzędzie samorzą­
dy, które dysponują specjalnymi fundusza­
mi na oświatę oraz towarzystwa, których za­
daniem jest praca kulturalno - oświatowa. 
Zgłoscenfa do współpracy, ewentualnie zao­
fiarowaną pomoc przyjmuje Związek nauczy­
cielstwa szkół powszechnych w Sosnowcu.

U

kursu śpiewu.
W dniu 10 b. m. w obecności dyr. Mazura !

• i inspektorów p. Winiarskiego i p. Lipińskie- j 
go nastąpiło wręczenie świadectw słuchaczom ! 
i uroczyste zakończenie kursu uwieńczone I 

; śpiewającą herbatką.
: $wip4ectwa otrzymali pp.: 1) Andensonó- i
■ wna Enną, 2) Bołechowska Bogumiła, 3) Bu- j 

jateka Marja, 4) Baciówna Antonim, 5) Cie- 
ślański AL, 6) Draymala.nka Cecylja, 7) Gćn- 
terówina Emiija, 8) .Kowalski Ludwik, 9) Ko­
walska Janina, 10) Kamińska Anna, 11) Le- 
ezczyilska Jadwiga, 12) Łakomikówna Sta­
nisława, 13) Mazurówna Eugenja, 14) Mazu- 
równa Stanisława, 15) Mazurówna Włady­
sława, 16)Przyłuokl Antoni, 17) Pietnieiako- 
wa Bogumiła, 18) Grzamkowska Zofja, 19)

j Gruszczyńska Bronisława, 20) Brodnicka Zo 
; f.a, 21) Wieezorkówna Janina,.22) Wetikó- 

wina Antonina, 23)) Wadowsk. Janina, 24)
. Wołkówiną Stanisława.

Walne zebranie T. K. O. „Świt".
Dnia 20 lutego r. b. o go^z. 14.30 od­

będzie się w lokalu własnym walne rocz­
ne zebranie członków T. K. O. „Świt". 
W rakie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków, następne prawomocne zebranie 
odbędzie się o godz. 15.30.

Podrzutek w Magistracie.
Jakaś nieszczęśliwa matka, <Jla której 

widocznie dziecko było uciążliwym cię­
żarem i kłopotem, zostawiła kilkutygo­
dniowego chłopczyka na korytarzu Magi­
stratu dąbrowskiego. Ofiarę „ustroju ka­
pitalistycznego" ulokowano, w żłóbku.

Tragiczna pomyłka.
Robotnikowi Ząbkowi Karolowi, zamiesz- 

kałemu przy ul. Miejskiej, .w Dąbrowie zmar-, 
ło 7-tygodniowe dziecko wśród objawów za­
trucia. Podobno dziecku dano omyłkowo 
dawkę lekarstwa, przeznaczonego dla iony 
Ząbka, co spowodowało śmierć niemowlę­
cia

. Nadużycie legitymacji Kasy chorych.
li) Franciszkowi Szwajcowskiemu (Zielo­

na 16) dawiio już umarła żona^le nie martwił 
się swojem wdowieństwem, pocieszała go 

- bowiem Marja Kańtocb. Nie miał też zamiaru 
'• wymeldóWywać tony ż listy Kasy chorych 
i zamiast niej korzystała z pomocy lekarskiej' 
Kańtoiahówna. Ale sztuczka rychłesłę wyda­
ła, a Sąd pokoju skazał Szwajcowskiego i 
;ego przyjaciółkę po miesiącu aresztu, za­
wieszając im jednocześnie wykonanie kary 
Tłfl pr7ori'f»rr 2 lat.

Dziwny system.
W związku z wykryciem w mieszkaniu. 

Tauiby Nachmana przy ul. Kościuszki w Dą­
browic 700 sztuk fałszywych 2 złotówek, o 
czem już pisaliśmy, policja aresztowała wła­
ściciela mieszkania oraz jego córkę, 17 - le­
tnią Rucliilę. Atoli wczoraj już Taarb spece- - 
rował po mieście, gdyż widocznie eęrlzia 
śledczy nie znalazł podstaw do zatrzymania 
oskarżonego w areszcie.

Nie mamy, naturalnie, prawa wtrącania 
się do czynności władz sądowych, musimy 
jednak zauważyć, żc w Dąbrowie od dłuż­
szego już czasu dziwnie pobłażliwie traktuje 
się przestępców, których pomimo'niedłńtych 
dowo-lów winy puszcza się na wolność, da­
jąc im możność ukrycia się lub zatarcia śla­
dów swej dzaialności, co, adaje się, nie jest 
rzeczą wskazaną.

W ubiegiy piątek np. przybył na tang nie 
jaki Szulc z Sosnowca, notoryczny awantu­
rnik. Osobnik ten wywołał skandaliczną a- 
wanturę i bójkę, a kiedy przybyła policja a 
wanturnik zaczął bić, kopać i gryźć poste 
numikowych. Dopiero przez nałożenie łań­
cuszków uniemożliwiono Szulcowi dalsze e 
kseesy, chociaż i wtedy jtózcze opryszek a- 
wsaturował się i sta-wia.ł opór. Mimo wszy­
stko, sędzia śledczy niezwłocznie zwolnił a- 
waaiturnika, który napewno dziś lub jutro u- 
rzę’. i jeszcze lepsze widowisko

Narodowa organizacja kobiet w Sielcu.

Narodową organizacja kobiet w Sielcu 
przy ulicy Szkolnej przyjmuje do nauki kro­
ju, szycia, haftu i mereżek od godziny 4 do 
6 jopoludniu codziennie za oplaią 2 zł. 50 
gr. miesięcznic. N. O. K. przyjmuje również 
i do ochronką dzieci od lat 3 do 6 za opłatą 
1 zł. 50 gr. miesięcznie.

Wydanie księgi telefonicznej 
na o-kięg katowicki i Górnego Śląslka niemiec 
kiego, na rok 1927-28, Inspektorat Poczt i 
Telegrafów w Katowicach, powierzył P.B.P. 
Orbis, Sp. z o. o. Wzorem zagranicy, wymię 
niona firma wprowadza do księgi telefonicz­
nej prócz ogłoszeń na cukiadkach i w tekście 
spis abonentów podług branż. W tym celu 
przedstawiciele firmy „Orbis", zaopatrzeni w 
specjalne legitymacje, odwiedzają już w 
nil.j-cowościacli, objętych spisem abonen­
tów P. T. Kupców i Przemysłowców, celem 
.za.Ii.-.rowania im swych usług. Celowa re­
klama kupieetwa i przemysłu Zagłębia Dą­
browskiego, miałaby duże znaczenie dla ra­
cjonalnego zbliżenia gospodarczego z Zagłę­
biem Śląskiem. Zg-io-izenia pisemne przyjmu­
je i na życzenie zainteresowanych wysyła 
swego przedstawiciela „Orbis", Katowice, 
ul. Dyrekcyjna 2, tej. 8-72. 895-ć

Pomorzanin o poczcie sosnowieckiej.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Obojętność ludzka, nawet na własne 

wygody, jest bez g-ranic. A może to jest 
już braik chęci do bezskutecznych prote­
stów o należne jej prerogatywy. Jako 
przyjezdnemu z Pomorza, nieprzyzwyc-za- 
jonemu do .podobnego niedbalstwa, przed­
stawiają się one szczególnie rażąco. Do- 

. tyczy to zwłasaeza naszej poczty. Po­
mimo, że budowa na wygląd przerabia­
na była w wieku XX, w wieku kuitury 
i cywilizacji — to jej warunki używal­
ności i estetyczne są niemożebne jak'dla 

.100 tys. miasta. Już nawet w wiekach 
starożytnych starano się budynki, zwła­
szcza publiczne, tworzyć obszerne i z 
przewietrzeniem. A poczta sosnowiecka, 
to niska, ciemna, brudna, pozbawiona 

i na-jprymitywniiejsżej higjeny, oraz wenty­
lacji, robi wrażenie jakiegoś zajazdu pocz­
towego gdzieś na prowincji. Oczywiście 
dotyczy to warunków wewnętrznych. Z 
braku zrozumienia, że tabąkiera służy 

. dla nosa, poczta nie stara się wcale-, o 
1. szybkie załatw-ianie interesantów. Ogon- 
ki — nabytek wojpy — powtarzają się 
często, szczególnie u okienka przekazów 

. pieniężnych, które też często zatrzaska 
się, nie obsłużywszy nawet połowę ogon­
ka. Pozostałą „zawartość ogonka" roz­
gorycz ona do osta.oooznoścł, spoco-na czy­
ni uwagę: dlaczego sąsiednie okienko 
nie może pomóc? Najwiekszetn może nied- 

i balstwem jest braik Skrzynek listowych 
na ulicach przedmieścia. Zmuszony jest 

i człowiek iść aż na główną pocztę, po to 
tylko, aby-przekonać się, że skrzynka- 
„jedynaczka" jest przepełniona. Więcej 
nie nadmieniam kwiatków, a>bv już poda­
ne przy nich nie zbladły. Mant nadzieję, 
iż powyższe spostrzeżenia ża pośrednio- 
twem tak poczytnego pisma odniesie po­
żądany skutek.

Ajzemma.ua
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Nadesłane.
Od dwu lat zaopatrujemy się w mydła, ar­

tykuły mydlarskie i kosmetyczne w fabry­
cznym sklepie „Siła* * w Sosnowcu przy ul. 
Kości olnej w Domu Rozwoju pod filarami. 
i^ydlarnia ta. jedyna bodaj w naszem Zagłę­
biu, zaopatrzona stale i obficie w artykuły 
*we i obce w najlepszych gatunkach, posta­
wioną jest na- stopę europejską. Z prawdzi- 
'’;b przyjemnością zauważyliśmy znaczne po-

Miły synalek.
Elsner Jerzy z Królewskiej Huty ohciał 

godnie spędzić karnawał: nie mając zaś na 
taba-wę własnych pieniędzy, zakręcił się oko­
ło kasy ojcowskiej. Zabrawszy ojcu 4000 zł., 
dobrał sobie godnego kompana Poluslka Pio­
tra z Katowic ■: obaj przyjechali do Sosnow­
ca. Wesoły i niefrasobliwy tryb życia obu 
młodzieńców, płacących duże rachunki w so­
snowieckich restauracjach, zwrócił uwagę 
policji. Obu młodzieńców zatrzymano przeto 
przy płaceniu swego rachunku w jednej z 
rc<auracvj. Badani przez poł;c!ę, przyznali 
<ię kim są i w jatom celu przyjechali do So­
snowca.. Ze skradzionych ojcu 4000 zł. zna­
leziono przy Elsncrwc 2000 zł. Obu młodzień­
ców odesłano do rodziców w towarzystwie 
Policji.

„Biały tydzień*4.
Znana firma sosnowiecka Ludwik Fin- 

kelstein, Modrzejewska 17 rozpoczyna z 
dniem 14 lutego swój biały tydzień wyro­
bów Fabryki Żyrardów' i innych fabryk 
po cenach niskich.

Zebramie Koła przyjaciół drużyny 
harcerskiej.

W niedzielę dnia 13 bm. odbędzie się o 
godz. 3 pop. w szkole powszechnej nr. 19 
przy ul. Nowej w Sosnowcu zebranie Ko­
ła przyjaciół 13 drużyny harcerskiej żeń­
skiej.

Zawinił szewc a powiesili krawca.
Niejaki Lis Stefan, zamieszkały przy ul. 

Zapłotnej w Grodźcu, który przed kilku dnia 
mi odpowiadał przed sądem za pobicie i a- 
wantury nocne, pobił dotkliwie kijem Kato­
lika Ludwika za to, iż syn jego Piotr, powo­
łany w charakterze świadka w jego sprawie, 
teznawał na niekorzyść . tego ostatniego. 
Miejscowy .posterunek policji sporządził od­
powiedni protokuł, przekazując sprawę do 
•ądu i krewki Lis zasiądzie powtórnie na ła­
wie oskarżonych.

Wnuczek pobił dziadka.
Między Józefem Katolikiem, lat 68, zamie­

szkałym przy ul. Będzińskiej w Grodźcu, na 
tle rodzinnych nieporozumień majątkowych 
Wynikła sprzeczka- z zamężną, jego córką, 
Przyczem staruszek usiłował ją pobić. W o- 
oronie swej matki stanął 14 - letni Kowal­
iki .Antoni, który uderzył dziadka młotkiem 

głowę, za co pociągnięty został do odpo-
* c 'zialmości kamej.

Lzęstocbowianie na gościnnych występach.
(!) Onegda.j Sąd pokoju w Sosnowcu roz­

patrywał sprawę trzech czę&tocbowian: Jó- 
Piszczyka (Krakowska 120), Teodora 

E;ury (Krakowska 31 a) i Władysława SeJ- 
’era (Krakowska 120). Przyszli oni z butel­
ki wódki do Ma-rji Jesień (Sosnowiec, War- 
SŁa,Wiska 18) i poprosili, aby pozwoliła im 
■*ypić w swojem mieszkaniu. Jesienioiwa zgo­
dziła się chętnie, tem chętniej, że przybysze 
^mówili 3 porcje flaków, później trzy czwa.r- 
c kilograma wędlin i bułki, nakoniec zaś 

*odę sodową. Gdy wszakże po jednemu za- 
^•^li się wynosić, nic chcąc zapłacić rachun- 
, u w kwocie 8 złotych 40 groszy, zapał ko- 
*/'■ ny znacznie ostygł. Wypadła z krzy-

f,m za ostatnim gościem, a ponieważ nawi- 
się. akurat posterunkowy, przeto zajście 

.■‘■kwidowano szybko w kom Lear jacie, spisu- 
odpowiedni protokuł. W epilogu Sąd ska- 

Hł każdego z kombinatorów, na 2 tygodnie 
4r«*ziu.

'-zenie sklepu licznie odwiedzanego 
Kzez rozumiejących swój interes klijentów, 
Którzy znajdują tu przedmioty od najskrom­
niejszych, kończąc na prawdziwych „wy- 
kwinrtach“ francuskich i angielskich. 0 
•klepie i jego kierownictwie .słyszeliśmy nie­
jednokrotnie zdanie najprzychylniejsze. 
Kłijenta ujmuje grzeczna i szybka obsługa, 
>i nadeswszystko ceny stale i nie .podwyższa­
ne, Jeoz obniżane, co zauważyliśmy i w 
dniach najbliższych. Jest to polityka rozu­
mna, bowiem tylko na harmonijnym kojarze­
niu interesu nabywcy da się zbudować dzie­
ło trwałe. Życzymy więc s-ty e po w i „Sila“ 
Ito wodzenia.

Praktyczni i os-zczędiin
KLIJENCI.
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Wybitni Amerykanie w
W ub. wtorek bawili w naszej okolicy 

w przejeździć z Warszawy*  znakomici oby­
watele Stanów Zjednoczonych pp. Brovn 
i Dennison, któremu w podróży po Europie 
towarzyszy małżonka. Są to znani inżynie- t 
rowie amerykańscy, wybitni znawcy zaga- . 
dnień naukowej organizacji i kierownicy ! 
względnie współwłaściciele większych za­
kładów przemysłowych w Ameryce.

Właśnie z tytułu wybitnego znaw&twa na­
ukowej organiiztacji obaj pp. Dennison i | 
Brown kolejno piastowali bardzo zaszczytny , 
maódat prezesury t. zw. „Taylor - Sociefy15 • 
— Stowarzyszenia- inżynierów, zajmujących • 
się specjalnie zagadnieniami tej nowej, cały . 
świat dziś interesującej dziedziny na.uki. •

Przyjazd wymienionych panów do Euro- j 
. py związany jest z projektowanym między- > 

narodowym kongresem naukowej organiza- • 
I cji, jak również z utworzeniem międzynaro- , 
. dowego instytutu naukowej organizacji, któ- 
J rzy przy współdziałaniu Amerykan z mię­

dzynarodowym Korni'!etem naukowej orga­
nizacji ma. być ufundowany w Genewie.

Korzystając z pobytu w Europie, pp. 
Brown i Dennison wraz z małżonką obje­
żdżają szereg krajów europejskich w celu za 
znajcmieuia sic z rozwojem naukowej or- *,  

| ganizacji poszczególnej. •
? Przed przyjazdem do Zagłębia -pomienieni < 

panowie bawili w Warszawie, gdzie pozosta­
wali w .ścisłym kontakcie ze sferami inży- 

* niersklem:, naukcwcmk pr^emysłowemi, a 
także rządowe mi i pod kierunkiem Instytu­
tu naukowej organizacji w Warszawie z je­
go dyrektorem profesorem Karolem Ada­
mieckim, twórcą -uchu naukowej organizacji 
w Polsce na czele, szczegółowo badali inte­
resujące ich objekty, zwiedzając przytem ! 
wybitnie zorganizowane zakłady przemy- |

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU

W okresie od dnia 6 do 12 bm. stan bez-
I roboeia na terenie PUPIL Sosnowiec przed- 

stawiał się następująco:
1 W Sosnowcu było 3620 bezrobotnych, w 

Będzinie 1550, w Dąbrowie 1050, w Czeladzi 
j 440, w gminie Olkusko-Siewierskiej 885, w 

Rokitnie Szlacheckiem 807, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Będzińskiego 4299, 
w Ogrodzieńcu 754, w Bolesławiu 250, w po­
zostałych mięjlscowościiach powiatu Olku­
skiego 1196.

Ogółem było 14851 bezrobotnych, z któ­
rych za-rejstrowanych w PUPP. w Sosnowcu 
9290, w czem mężczyzn 8480. kobiet 810.

W okresie tym przybyło 287 bezrobotnych 
z czego zwolnionych przez miejscowe zakła­
dy pracy 140 (cementownia „Wysoka — 
74 robotników), przybyłych z terenów’ P. U. 
P. P. Kielce i Katowlsc 100, przybyłych z 
Francji 25 oraz zwolnionej służby domowej 
22 osoby.

Przyjęto natomiast w tymże okresie cza-

Co kradną?

Laskowi Moczkowi z Sosnowca (Kołłątaja 
6) skradziono z mieszkania palto i bieliznę 
•wartości 150 zł.

Rothównej Alicji z Sosnowca (Staszica, 21) 
skradia Marjanna Szulc z Sosnowca (3 Ma­
ja) teczkę, wartości 40 zł.

Józefowi Skrzywankoiwi skradziono z pa­
rowozu na stacji w Sbsnowcu kurtkę i wa­
lizkę, wartości 29 zł.

Policja pociągnęła do odpowiedzialności 
Baryctocgo Józefa z Bogucic i Kiemorżyickie- 
go Stanisława z Sosnowca (Towarowa 18) 
za, systematyczną kradzież mąki na szkodę 
Hamburgera. Chaama z Sosnowca (Kołłątaja 
18). Wartość skradzionej mąki wynosi 450 
złotych.

To-1 Helenie z Sosnowca (Staropogońska 
37) skradziono z komórki 6 kur i 2 króliki, 
wartości 40 zł

Spłoszeni przy „robocie”.

W nocy z 11 na 12 bm. nieznani sprawcy 
•zrobiwszy wyłom w murze, usiłowali do-tać 
się do warsztatu Goldberga i Kuczy ii- kiego 
w So-nowcu (Przejazdowa 3). Spłoszeni! ucic­
hli, .zabierając tylko metr pasa tra-nil^yj.iego 
wartości 10 zł

Za wypiek bułek w dzień świąteczny.

(1) 'fobja^z Zynder (Wysoka 10) zapłaci 20 
złotych grzywny za wypiek bułek w dzień i 
śwlatecom ’

>
Zagłębiu i na Śląsku.

sitowe a mianowicie: Towarzystwo „Ursus1* i 
Warszawskie fabryki parowozów.

W naszem Zagłębiu węgiewem znakomici 
goście mogli być zaledwie jeden dzień, któ­
ry poświęcono na zwiedzanie a właściwie 
zaznajomienie się z metodami organizaćyj- 
nemi różnorodnych gałęzi przemysłu. A 
więc w pierwszym rzędzie zwiedzono pań­
stwowe fabryki związków azotowych w Cho­
rzowie, skąd udano się do huty „Bismarcka” 
Następnie wizytowano polskie kopalnie skar 
bowc (Skarboferm) w Królewskiej Hucie. 
Objazd w naszej okolicy zakończono w Gro- 
dzieckiem Towarzystwie kopa-lń węgla i za­
kładów przemysłowych w Grodźcu, gdzie 
goście amerykańscy, niezależnie od zaznajo­
mienia się z rozwojem naukowej organizacji, 
zwiedzali również roboty podziemne, intere­
sując się specjalnie zastorowąnięm maszyn 
wrębowych.

W j-zasic swego pobytu w wymienionych i 
■zakładach pp. Dennison i Brovn zadawali | 
ca-ly szereg pytań i informowali się wszech- , 
stronnie zarówno o całokształcie ruchu nau- I 
kowej.organizacji w naszej dzielnicy, jak i o f 
poszezcgóluych zastosowaniach, stiwlerdza- | 
jąc powa-żne wysiłki polskich inżynierów w j 
kierunku wypracowania jak najlepszych mc- < 
tod, oJpowiada'ących lokalnym warunkom, j

Ze swej strony obaj wymienienl.i^)anowle ? 
wypowiedzieli cały szereg ' cMuiych uwag | 
na temat wielkich zagadnień organizacji. i

Z ramienia Instytutu naukowej organ.:za- • 
cji przybył z W a r s z a w y członek 
tegoż Instytutu lir. Lubieński, pozatem na 
miejscu w Zagłębiach węglowych przez cały 
czas wycieczki towarzyszył gościem laż. A- 
dam Kucharżewski z Królewskiej Huty i dy­
rektor Grodzieckiego Towarzystwa p. St. 
Raźnlewski z GroJźca. (S.).

ZM1EJSZYLO SIĘ O 112 OSÓB.

su do pracy 399 osób. Większe ilości robot­
ników przyjęły: Modrzejowskic zakłady hut- J 
niczc 78, Sosnowiecka fabryka szkła 83, ża- j 
kład}’ C. G. Szón w Sosnowcu 53 robotni- J 
ków. W porównaniu przeto do poprzedniego 
okresu czasu bezrobocie w ub. tygodniu na 
terenie PUPP. Sosnowiec zmniejszyło się o 
112 osób.

Przy robotach publicznych w gminach 
miejskich i wiejskich było zatrudnionych 712 
osób, z których w pow. Będzińskim G77, w 
pow. Olkuskim 35 osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało 2302 bez 
robotnych pracowników fizycznych oraz 21 
bezrobotnych pracowników umysłowych; z 
doraźnej pomocy korzystało 4687 — fizycz­
nych ora;z 676 — umysłowych.

Ogółem zasillii pobierało 7686 osób.
Wskutek instrukcji ministra pracy i opie­

ki społecznej ilość pobierających zasiłki zwię 
kezyla się w ub. tygodniu o 300 osób.

Kradzież koni.
W nocy z ub. piątku na sobotę nieznani 

sprawcy za pomocą wyłamania drzwi dostali 
się do stajni, znajdującej się przy ul. Jasnej 
w Będzinie. Złodzieje wyprowadzili dwa ko­
nie; jednego wartości 250 zł., należącego do 
Fisizla Fajbisza z Będzina (Modrzejewska 56) 
i drugiego wartości 300 zł. własność Baka­
larza Szlamy (KoścatBzki 2). Oprócz koni zło­
dzieje zabrali ze satjni uprząż i wagi od wo­
zu, wartości 175 zł. Policja prowadzi docho­
dzenie celem ujęcia koniokradów.

Złodziej i paser.
(1) Tadeusz Giełżycki (Daleka 32) ukradł 

na szkodę, huty „Mi-lowice*  mosiądz i skóiki 
wartości 100 złotych i sprzedał je Stanisła­
wowi Klichowi (Daleka 31). Sąd pokoju w’ 
Sosnowcu skazał Giołżyctoego na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wykonała kary na 
przeciąg 2 lat, Klicha zaś za imwretwo na 2 
tygodnie aresztu.

Trzymać psy na uwięa.
(1) Sąd pokoju w So-snwcu skazał na 5 

zł. grzywny Abra.ma Rabinowi cza (Mo-Jrze- 
jowska 49) za nictrzymanic psa na uwięzi.

Odpowiedzi Redakcji.
P. W. K. w Zawierciu. W sprawie wy­

jazdu do robót polnych w Niemczech na­
leży zwracać się wyłącznie do państwo­
wego urzędu pośrednictwa pracy, które­
go oddział znajduje się w Zawierciu.

Pan N. w Czeladzi. Ptna uwagi o czela­
dzkim targu do druku się nie nadała. .

W KRZYWEM ZWIERCIADLE.

Z cyklu „Zaglebie“.
TO I OWO.

Zaoząrtm to wczoraj. Nadziałem na głowę 
ka.peltteiz a la cowboy, na ręce kremowe rę- 
kawiiczki i łażę. Tu i tam i jeszcze gdziein- 
diziej i wszędzie. Bo niby, gdy ma się pisać 
„w krzywem zwierciadle", to niedość gębę 
szpetnie wykrzywić i w oko wetknąć monókl, 
a<le trzeba wszystko wćdzień i w-zystko sły­
szeć. Taki już los. I żeby to. chociaż było 
przyjemne... Gdzlctam! Zgoła odwrotnie.

A przytem te przygody „okazyjne41... Brr... 
Ot, wczoraj chciałem pojechać autobusem, 
aby prędzej znaleźć sie -w domu.

— Panie!' — pytam szofera — kiedy ten 
autobus ruwza?

— Jak zatrąbi, proszę pana... — odpowia­
da z godnością.

— No, pal djabli — myślę sobie — pocze­
kam...

Gramolę się tedy w głąb pudła, tryknąw- 
szy uprzednio kilka razy głową o sklepienie, 
jako że, wedle zdania jednego z moich kole­
gów redakcyjnych, jestem odrobinę za wy- 
seki i pono Pan Bóg na mnie miarę zgubił. 
Ale to głupstwo, w domu mam plaster angiel 
ski i pęcherz gumowy na lód, zresztą głowa 
nie garnek i nie rozbije się. Natomiast we­
wnątrz autobusu gniew mię porwał, bo cho­
ciaż stajni Augjasza nie widziałem, to je­
dnak jakie takie mam o niej wyobrażenie 
i zgoła mój mózg nie jest zdolen pojąć,..jak 
może coś po<do‘bnego służyć jako środek lo­
komocji. . . .

— Panie konduktor.ze! — wrzeszczę — 
Jak to mole być, żeby na siedzenia eh były 
takie brudy!... Proszę o książkę zażaleń!...

— Z całą, przyjemnością... Służę... Oto 
jest!... — mówi z uprzejmym uśmiechem kon­
duktor, oby się trzy razy żenił.

— Ależ, panie, to żarty!... — nie .panuję 
już nad sobą — Gdzież (ja tutaj cośkolwiek 
napisze! Cala książka od góry do do.lji; za­
pisana...

— O, to bagatela!... Chłopiec!... Podaj pa­
nu pasażerowi nową książkę zażaleń, a tę 
możesz już wyrzucić... za okno...

Jcżolim go odrazu nie przeniósł na łono 
Abrahama, to tylko temu może zawdzdęczac, 
że w tej chwili z impetem wtoczyło się -przez 
drzwi cale stado hadełesów, a ja straciwszy 
równowagę, jwpadfem na szofera i machnąw­
szy olbrzjTnicgo kozła, runąłem drugiem 
wejściem na bruk.

Przysięgami na bogi ■. Wal hall j i Olimpu, 
przysięgam na ciemne moce Hadesu, że już 
nigdy nie będę jeździł autobusem. Wolę dra­
łować na piechotę, choćby i po błocić. Inna 
rzecz, że to błoto tak jest olbrzymie, iż moż- 
naby przechodniów opodatkować za bezpłat­
ne kąpiele, no, ale do tego ;uż s>ię przyzwy­
czaiłem. Nie darmo jestem sosnowiczaninem. 
nie napróżno słuchałem biadań jakiegoś eu- 
kierniianego trubadura: „mokro wszędzie, bto 
to wszędzie i tak zawsze u nas będizie“... 
Zawsze, nie zawsze, wiadomo bowiem, że z 
nastaniem upałów pływać będziemy w tu­
manach kurzu niczem na pustyni Saharze, 
czy innej Gobi..

Ano, wiadomo, Sosnowiec, o atrakcje nie­
trudno... Kochane, wielkie, prawdziwie eu­
ropejskie mias4o! Co za teatr! A kanaliza­
cje, a tramwaje, a ten tunel pod przejazdem 
na ulicy Piłsudskiego! Ojców miasta tnzeba 
ozłocić, ale — zacząć od głów.

Nie niecierpliwmy się... Na wszystko przyj 
dzie czae. Poczekajmy jeno.

Zacząłem to wczora:. I łażę. Bo niby, gdy 
ma eię pisać „w krzywem zwierciadle“-------

bl.

NA EKRANIE.

„Gracz w szachy".
Francusko-polski film „Gracz w szachy“ 

z udziałem wojska polskiego, osnuty na tle 
życia Polski XVIII w., ukaże się niebawem 
na naezych ekranaeb. Sceny filmu tego tchną 
prawdziwem życftetn. Walki powstańcóiw pol­
skich z moskalami, brawurowe ataki polskiej 
kawalerji, typy wojsk rosyjskich, wszystko 
to odtwoirzone z wielkiem realizmem. Fólm 
ten kreśli bohaterskie sylwetki bojowników 
o niepodległość Polski i jest jakby pieśnią o 
męstwie bohaterów polskich, którzy szafowali 
swą krwią dla uzyskania niepodległości Oj­
czyzny. FilLm ten został twykonany przez re­
żysera Raymonda Bernainda według słynnej 
powieści Dupuy Mazuela. Zaznaczyć należy, 
że film „Gracz w szuchy“ jest pierwszym 
filmem z dziejów Poltski, wyfcananyim wc 
Francji, że zo-tał on częściowo wykonany 
przy poparciu Rządu polstoego, a -w szcze­
gólności polskich władz wojskowych i komu­
nalnych.
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Bo Kogo należy uprzątanie 
śniegu?

We wczorajszych dzćeiuilkach miejsco­
wych. ukazała się notaitka, iż podana, dwu­
krotnie przez nas wiadomość o tem, że wy- 
wożejńe śniegu z jezdni! należy do Magistra­
tów jest nieprawdziwa, gdyż obowiązek ten’ 
ciąży na właścicielach nieruchomości.

Otóż wyjaśniamy, że informacja nasza jest 
prawdziwa i że o sprawne tej pisaliśmy je­
szcze w grudniu 1924 r. na podstawie ów­
czesnego rozporządzenia. Ministerjum, na- 
desla.ncg'o do Magi-stranów. Ponieważ rozpo­
rządzenie to nie zostało uchylone, obowiązek 
przeto usuwania śniegu z jezdni należy do 
Magistratów.

Kronika Zawiercia.
Sprawa powiatu i starostwa w Zawierciu.

W nr. 7 „Dziennika ustaw“ ogło-szono na­
radę dodatkowe rozporządzenie, włączające 
opuszczoną pierwotnie gminę Myszków do 
powiatu Znwiewkiego. Natomiast o pozosta­
łych rażących błędach zapomniano: w dal­
szym ciągu nie poprawiono niewłaściwej na- 
ziwy powiat „Zawierciański^, oraz błędnie wy 
drukowanych nazw gmin: Niegowo, Włoda- 
wiec, a co gorsza, nic zmieniono fałszywie 
•wydrukowanej nazwy nieistniejącej gminy 
Choeoń, gdyż nazwa ta jejzCize w r. 1924 
'ostała, zamieniona na gminę Poraj.

Wstępne prace nowego starostwa rozpocz- 
ną się od wtorku, dnia 15 lutego r. b. i acz­
kolwiek o dniu rozpoczęcia urzędowania bę­
dzie specjalne zawiadomienie, ludność na­
szego powiatu już od w-spoinnienej daty win­
na się zwracać tylko do tamtejszego staros­
twa.

Na wpisy.
Komitet kola wpisów gimnazjum mę­

skiego w Zawierciu organizuje na cele ko 
la, dnitl' 2G lutego i w salonach Resursy 
T.A.Z. bal p. n. „Zabawa za,pustna“ Obo 
wiązki gospodyń i gospodarz}’ pełnić będą 
panie: Z. Banachiewdczowa, A. Bartoszew 
ska, Z. Bcreśniewiczowa, J. Berndtowa, 
A. Czerwińska, J. Dutkiewiczówna, J. Ka 
Siptrzycka, J. Lubekę, K. Maciejowska, H. 
Mamelokowa, Z. Piątkowska, J. pączko­
wa, J. Siattlerowa, J. Stephanowa, J. 
Szymańska, J. Wodzinowska, panowie:
L. Berndt, Z. Czerwiński, E. Dębski, J. 
Dunin-Brzezlński, E. Gołębski, L. Kasprzy 
cki, I. Maciejowski, J. Mamelok, J. Pastor 
biński, I<. Perłowski. Z. Sowiński, Z. Stat 
tler St. .Szymaiiski, II. Trousstor, S. We­
sołowski, J. Wołoszyński.

Bal ten będzie jedynym, -i jako że w za 
pusty, ostatnim zjazdem inteligencji Za­
wiercia i okolic, a poza celem filantropij­
nym ma za zadanie ułatwić poznanie i 
skonsolidować sfery towarzyskie okolicy, 
dotychczas słaby tylko kontakt utrzymu­
jące między sobą. Spodziewany liczny 
napływ gości niewątpliwie wpłynie doda­
tnio na nastrój zabawy.

Z Magistratu.
Na ok atutom ozwąrtko-wem posiedzeniu 

kom^ji opieki społecznej, któremu przewo­
dniczył p. J. Pa? to chiński, uchwalono dele- | 
gowanic na ko-szt miasta .dwu wychowgfw- 
ozyń n& kms przeciiwgrużliezy.

z Poza tern postanowiono zwrócić się do ko- 
mifji finansowo-budżetowej o przyjęcie u- 
daiału w budowie sierocińca, który powstać 
ma w Leśniowic pod Żarkami!, a który po­
djął się- wybudować powiatowy Komitet wo­
jewódzki opieki społecznej.

Wrcsizcie postanowiono prowadzić nadal w 
roku bieżącym akcję zapomogową dla ubo­
gich sierot, koszt której wynosić będzie oko­
ło 800 zł., miesięcznie.

Prawo azylu w praktyce.
W Zawierciu przebywają dwaj rosyjscy c- 

migranci, nic mający obywatelstwa polskie­
go: Józef Jędrzejowski i Jan Kielban, za­
mieszkali na ul. "Kopem'łka 1. Obaj znani o- 
póje, awanturnicy i zawalidrogi, kilkanaście 
razy karani za opilstwo, opór władzy i za­
danie uszkodzeń ciała.

Przedwczoraj popołudniu obaj przyjacie­
le idąc ulicą. Nowofabryczną wszczęli kłótnię 
początkowo między sobą, a potem przybiera­
jącą. rozmiary awantury i bójki. Na zwróco­
ną przez przecliolnńów uwagę, by się uspo­
koili, zareagowali stekiem najordynarniej­
szych wyzw-Łsk i przekleńst w, krzycząc: „Na 
bok z drogi kaca-pom.’*

Kidy dwaj pchlą y «łużtbę poHcjanea sta­
rali się toh uspokoić, Rusjanto wszczęli bój­
kę, p-zyc.zeni Koiban starał sto wyrwać po- 
sterunkowomu s-zablę z pochwy. Awantura 

się przedłużała, przy pomocy czterech nad- 
bicgłych policjantów zmuszono wojowniczych 
azylantów do udania się do komisarjatu. Po 
drodze Kolban spoliczkował jednego z eskor­
tujących, zerwał mu naramiennik i ugryzł w 
rękę.

Kiedy po spisaniu protolkulu osadzono oby

ZE SPORTU.
KOMUNIKAT OFICJALNY NR. 28. 

Sosnowieckiego Podokręgu K. Z. O. P. N. 
w Sosnowcu.

Adres sekretarjatu:
Wł. Kosmala, Sosnowiec, Racławicka 10.

1) Wzywa się na posiedzenie Kierow­
nictwa delegata T. S. Ytotorja w Sos­
nowcu (wtorek godz. 19 lokal Związków 
zawodowych Sosno wiec-Pogoń ul. Marja- 
•cka Nr. 1) w sprawie przesłanego listu 
Nr. 217-IY z dnia 7 lutego r. b.

2) Ukarano czterotygodniową dyskwa­
lifikacją Majera Lubelskiego gracza 
ZTGS. Makabi w Sosnowcu za obrażenie 
sędziego na zawodach w dniu 4 wrze­
śnia 1926 -roku między klubem Maknbi 
KS. 22 — Mała Dąbrówka.

3) Przypomina się klubom obowiązek 
każdorazowego zawiadamiania Kierow­
nictwo Podkgągu o zgłoszeniu graczy do 
PZPN. wagi Ąm to zwolnieniu ew. wykre­
śleniu tychże, celem należytej ewidencji 
graczy w spisie Kierownictwa.
Kierownictwo Podokręgu Sosnowieckiego 

K. Z. O. P. N.

Z T. S. „WIRGINJA". Zarząd T. S. „Wir- 
ginja“ w Sosnowcu za naszem pośrednictwem 
zawiadamia ewych członków*,  iż w niedzielę 
dnia 20 lutego rb. o godz. 15 w lokalu wła­
snym przy ul. Czeladzkiej 26 na Pogoni, od­
będzie się roczne walne zebranie członków 
T. S. .jWirgiuja44 z następującym porząd­
kiem obrad: zagajenie zebrania i wybór prze­
wodniczącego; sprawdzenie obecnych i od­
czytanie protokułu z ostatniego rocznego ze­
brania; sprawozdania: zarządu, kierowników 
poszczególnych eekcyj i komisji rewizyjnej; 
udzielenie absolutorjum zarządowi; wybór: 
5 członków i 3 zastępców do zarządu, 3 człon
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Wiadomości ze Śląska.
Pomoc inteligencji dla bezrobotnych.

Od stycznia 1926 r. istnieje w Król. Hu 
cie Komitet inteligencji pracującej dla nie 
sienią pomocy bezrobotnym, utworzony z 
inicjatywy sekcji pracy społecznej przy 
kasynie polskim.

Zadaniem Komitetu jest przyjście z po­
mocą bezrobotnym przez wspieranie ta­
nich kuchen, jednakże w żadnym wypad­
ku Komitet nie wspiera bezrobotnych go­
tówką. Fundusze na ten cel czerpie Ko­
mitet ze składek zebranych przez dobro­
wolne opodatkowanie się urzędników in 
Stytucji państwowych, samorządowych o- 
raz prywatnych na rzecz bezrobotnych.

Jak pożyteczną o<kazala się ta akcja

Z przeszłości miast ś’ąskich,.t
JAK ŻORY ZOSTAŁY MIASTEM.—JAN GRABIA I BOLKO Z ŁAZISK DOBRO­

CZYŃCAMI MIKOŁOWA. — „MIASTECZKO GÓRSKIE11 STARY BIERUŃ.
Mało kto dzisiaj zastanawia się nad 

przeszłością miast śląskich, a przecież 
przemawia ona do nas wyjętym z życia 
obrazem trosk, starań, cierpień i czynów 
który złożyły się na dzisiejszy świat i,ja 
kże odmienny od ówczesnego.

Autorzy starych kronik piszą, że Żo­
ry (pow. rybnicki) założył książę racibor­
ski Władysław (1247—-1282), który był 
świetnym gospodarzem swego kraju' i 
dbał o jego rozwój i kulturę. Żory poło­
żone były prawie,że w środku księstwa 
raciborskiego i to położenie było przyczy 
ną do nadania tej miejscowości chorakte 
ru miasta. Przytem także stanowiły one 
znakomity punkt handlowy, ze względu 
na położenie przy gościńcu między- Rybni 
■kiom, a I’szczyną. W latach 70-ych 13 
stulecia przyszło do umtastowienia Żor, 
a książę Władysław wzamian za Żory od­
dal ówczesnemu ich właścicielowi Chwali 
siusowi (Chwałibóg?) dobra ścierń obok 
Pśzóiyny, wolne od wszelkich danin i po 
datków.

Do najstarszych miast na G. Śląsko na 
leży Mikołów, nazwany tak od kościoła

dwu eh w areszcie, ci w czasie wydawania 
pożywienia, znów wszczęli awanturę.

Wypadek ten dowodzi, jakiego autoramen­
tu szumowiny napływają do nas z zagrani­
cy i jak bardzo skrupulatnie należy emigran- 
cki element sortować, by nie przyis-ponzyć 
dość licznych krajowych pasorzytów.

ków i 2 zastępców do komisji rewizyjnej o- 
raz kierowników poszczególnych sekcyj; 
sprawa dalszej działalności i danych wytycz­
nych na przyszłość; wolne wnioski.

W razie nieprzybycia dostatecznej liczby 
członków, zebranie odbędzie się w drugim 
terminie tegoż dnia o god-z. 16 i będzie pra­
womocne bez względu na ilość przybyłych.

W SPRAWIE PRZENIESIENIA P.Ż.P.N. 
Z KRAKOWA DO WARSZAWY. Sprawa ? 
przeniesienia siedziby pokikiiego Związku pił- \ 
ki nożnej z Krakowa do Warszawy, będzie j 
znowu i w tym roku jednym z punktów po­
rządku dziennego walnego zgromadzenia P. ’ 
Z. P. N„ którego rozstrzygnięcie poprzedzi ; 
wielka agitacja i walka w okręgowych związ 
kach piłki nożnej. Warszawski Związek o- 
kręgowy zapewnia, iż wygotował już odpo­
wiednią listę ludzi, chętnych do pracy (któ- 
rzyby objęli stanowiska w p/rzyszłym zarzą- i 
dzie P. Z. P. N. w Warszawie) i zwrócił się ' 
du Związków okręgowych z odpowiednią de- • 
kłaracją. Obecnie*  nadchodzi okres, w któ­
rym związki okręgowe rozpoczną się zastana- • 
wiać nad decyzją w tej sprawie, która od ’ 
3 lat jest przedmiotem ostrych zatargów w j 
polsikiem piłkanstwie.

REWANŻ ATLETY HINDUSKIEGO ! 
PRZECIW CYGANIEWICZOWI W LAHO- ! 
RE. Jak dono-si wiedeński „Sporttagbla.tt“, » 
zamierza maiłui radża Patiali wybudować w j 
roku bieżącym w Lahore wielki? stad jon spor- J 
towy, mogący pomieścić 60 tysięcy widzów. | 
Na uroczystość otwarcia tego stadjenu prze­
widziane jest spotkanie w w alce francuskiej 
między Władysławem Cyganie wieżom a słyń 
nym zapaśnikiem hinduskim Gamą. W reku 
a pokonał Cyganiewicz Gamę w Londy- * 
nie, tegoroczne spotkanie będzie zatem re­
wanżowe.

wskazuje fakt, że komitet w ciągu 1926 
r. zdołał zebrać pokaźną kwotę 31.247 zi. 
50 gr., którą rozdał kuchniom gotującym 
bezpłatnie strawę dla bezrobotnych.

W dniu 8 bm. odbiło się zebranie przed 
stawiciełi w ładz i urzędów, które biorą u 
dział w akcji, celem wyboru . komitetu 
wykonawczego na 1927 r. Wybrany zo­
stał ponownie dotychczasowy zarząd, w 
skład którego wchodzą: b. minister Józef 
Kiedroń, prezydent m. Król. Huty Win­
centy Spaltenstein, inż. Konrad Piłlich i 
Stefan Urbanowicz.

A może inteligencja innych miast pój 
dzie za pięknym przykładem Król. Huty!

zbudowanego na cześć św. Mikołaja. W 
mieście tym stał zamek już ,od 1228 ro­
ku, a w miarę rozwoju miejscowości po­
wstał sam z czasem drugi kościół pod we 
zwaniem św. Wojciecha, który został 
kościołem parafialnym. Według starych 
dokumentów dobroczyńcami miasta i koś 
ciolów byli dziedziczny p> Mikołowa Jan 
Grabin i Bolko z Łazisk. Ich kuzyn pro­
boszcz Jurko składał księciu Mieszkowi 
gdy ten w 1287 roku jechał do Rybnika, 
daninę „z pól, lasów i ląk“.

Z czasów księcia Jana II, który znany 
był jako okrótn-ik i niewdzięcznik i w 1390 
roku kazał utopić proboszcza Konrada z 
Żor, datuje się powstanie Starego Bieru­
nia. Kronika ówczesna powiada, żc „mia 
steczko górskie" Bieruń założone zostało 
w 1387 roku. Ndzwę „miasteczko górskie11 
otrzymał Bieruń od niewielkiego pagórka 
położonego w południowo-zachodniej stro 
nie okolic miasta. Według krążących opo 
wieści pagórek ten służył za punkt obsor 
wacyjny dowódcy wojsk szwedzkich w 
czasie wojny trzydziestoletniej. Pogłoskę 
te potwierdza odkopanie w ostatnich la-

tach licznych kości ludzkich na stokach 
wzniesienia. Inni jednak powiadają, że 

wzgórze to służyło za -miejsce stracenia-

Teatr Polski w Katowicach’
Niedziela dnia 13 b. m. „Kopciusacik“ o go­

dzinie 3 popołudniu.
Niedziela dnia 13 b. m. „Rigoleitto" prom jo- 

ra wieczorem.
Wtorek dnia 15 b. m. „Kopciuszek1 o go- 

dżinie 3 popołudniu.
Wtorek dnia 15 b. m. „Toeea“ występ G- 

OhoTjama.

Teatr Iratowicki na prowincji.
Poniedziałek dnia 14 b. m. „Gorąca krew“ 

w Pszczynie.
Poniedziałek dnia 14 b. m. „Przedstawienie 

baletowe41 w Gliwicach.

Gustaw Chorjan w operze katowickiej.
Znakomity tenor polaki Gustaw Chor jam po 

tiryumfaJnych występach zagranicą wystąpi w 
operze lietcmuckiej jedyny raz we wtorek dnia 
15 lutego w oij>eiiże Pucciniego „Tosca“ w par- 
t.ji UanavadiGiss<i*ogo.  Zapowiedź występu niezrów 
nanego tenora polskiego wywołała wśród tutej­
szej publiczności niebywałe zainteresowanie. 
vv ięksaość biletów na wtorkowy występ już 
została rozspraedaną. pozostałe bilety ‘do naby­
cia w kasie teatru. Telefon 24.48.

Zjazd pracowników komunalnych.
W dniu wczorajszym rozpocząć się w sa 

łi Rady miejskiej w Katowicach dwudnio­
wy zjazd pracowników ko-mnmalnych woj 
Śląskiego, przy licznym udziale delegatów 
ze Śląska i z szeregu miast polskich, jak 
Warszawa, Kraków, Lwók, Poznań, Byd 
go-szcz itp.

Obradom przewodniczył W. Popielow­
ski, prez-es Związku zrzeszeń pracowników 
samorządowych w Warszaw-fe. Na wstę­
pie odczytano szereg telegramów e ży­
czeniami pomyślnych obrad, między in­
nymi od ministra spraw wewnętrznych 
gen. Slawoj-Skladkowskiego. Potem syn­
dyk Związku gmin i mia^t wojew. Śląskie 
go p. Kuhnert wygłosił obszerny referat 
z zakresu zagadnień samorządowych i za 
wodowych. Wieczorem odbył się d'la go­
ści raut w jednej z restauracyi kat-owio 
kich.

Amerykanie zbadali postępy organizacji 
pracy w przemyśle śląskim.

Przed kilku dniami bawili na Śląsku 
dwaj Amerykanie, z których jeden, p. 
Braun, jest dyrektorem międzynarodowe 
go biura naukowej organizacji pracy, i 
badali postępy w organizacji przemysłu 
śląskiego. Goście zwiedzili hutę Bismar­
cka i kopalnie Skarbofermu, wyrażając 
swój podziw dla umiejętnego wprowa­
dzania w życic zasad naukowej organiza 
cji pracy.

Waine zgromadzenie Tow. przyjaciół te­
atru pslskiego.

W piątek dnia 11 bm. odbyło się w Ka 
towicach walne zgromadzenie Tow. przy­
jaciół teatru polskiego. Po obszerneni 

: sprawozdaniu prezesa towarzystwa p. Mie 
< dniaka udzielono zarządowi jednomyślnie 

absolutorjuin i dokonano wybo.ru nowych 
władz, w skiad których wchodzą: Włady­
sław Miedniak, wizytator szkół średnich— 
prezes, adwokat Stanisław Kobyliński, dr. 
Adam Przybyłowicz, Tadeusz Dobija-Dziu 
bczyński, Dr. Michał Bielak, Jan Kno- 
bloch, pnof. Stanisław Ligoń, red. Jan Przy 
była, dr. Ernest Farniik, dyr. Piotr Pam­
puch, dr. Tadeusz Jarosz i dyr. Marjan 
Sobański — członkowie zarządu, dr. Zy­
gmunt Przybylski, inż. Kiszka, sędzia Han 
direl, dyr. Wojciechowska, dry. M. Baczyń 
ski i prof. dr.- Oiembroniewicz — zastęp­
cy członków zarządu. Zebranie uchwaliło 
wysłać depeszę do dyrektora departamen 
tu sztuki przy Ministerjutn oświecenia, z 
podziękowaniem za wydatną pomoc dla 
teatru polskiego na Śląsku.

Wypada zaznaczyć, że walne zebranie 
członków Tow. przyjaciół teatru polskie 
go poprzedziły ostre i niesmaczna ataki 
prasowe „Polonji11 i „Polaka11 na działal­
ność prezesa Towarzystwa p. Mlędniaka. 
Wynik walnego zebrania wykazał jasną 
bezpodstawność niewczesnych napaści.

Straszna śmierć pod lodem.
Przed kilku dniami donosiliśmy o śmier 

telnym wypadku przysypania ziemią dziew 
czyny, która kradła węgiel. Obecnie do­
wiadujemy się o podobneni nieszczęściu. 
Dnia 11 bm. utonął 15 letni chłopak Po­
lak Alojzy z Załęskiej Hałdy, wybierając 
węgiel ze zwałów, któremi zasypuje się 
staw ko^lo kopalni Wujek. Chłopak wpadł 
pod lód wskutek osunięcia się szlaki, na 
której stał i został dopiero wydobyty po 

wybo.ru
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półtoragodzianem poszukiwaniu. Nataral 
iśe byl wtedy już martwy.

Kursy dia palaczy i maszynistów.
Jak się dowiadujemy ze Śląskiego in- j 

styttitu raemieślniczo - przemysłowego w 
Katowicach, wpisy na kursa dia palaczy i ‘ 
maszynistów odbywają się w dalszym cią 
gu. Zgłoszenie pisemne należy kierować 
do biura ŚL instytutu raenńeślniczo - Prze 
myślowego w Katowicach, ul. Teatralna i 
4, I piętro.

Równocześnie przyjmuje się zgłoszenia ' 
na kurs chemiczny dla pracowników prze 
myshi chemicznego, kurs dla dozorców e 
lektrycznych urządzeń podziemnych, kurs 
dla dozorców w zakładach o Wysokiem 
napięciu elektryczne™, oraz kursy kalku­
lacyjno -buchalteryjne dla rzemieślników i 
różnych zawodów. Te ostatnie kursy są 1 
również kursami przygotowawczemu do e- i 
gzaminu mistrzowskiego.

Kandydaci zostaną pisemnie zawiado­
mieni o dniu i miejscu rozpoczęcia kursu.

Spęd bydła i ceny na Centralnej targowi­
cy w Mysłowicach.

W czasie od 7 do 11 bm. spędzono na 
Centralną targowicę w Mysłowicach 953 
krów, 91 jałówek, 82 buchai, 29 wołów, 
52 ciełąt, 1780 świń, czyli razem 2977 
sztuk bydła.

Za 1 kg. żywej wagi -płacono: bydło 
rogate 1 gat. 1.50—1.75 zł., II gat. 1.30— 
1.50 zł., III gat. 1.10—1.30 zł., świnie 
I gat. 2.60—2.80, II gat. 2.35—2.60 zł., III 
gat. 2.05—2.35 zł., cielęta 1.80—2.15 zł.

Podaż i popyt mierne, -tendencja i ceny 
miżkowe.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Kato- ■ 

wicach za 1 dolara w obrotach między­
bankowych 8.94 zł., przy spokojnej ten­
dencji.

Kronika Olkuska.
Piękny gest ustępującej Rady.

Ustępująca. Rada miejska wyasygnowała 
na zapoczątkowanie akcji dokarmiania dzie­
ci w powszechnej szkoło męskiej 500 zł. W 
liście do Rady szkolnej, ustępująca Rada za­
znacza, że suma powyższa ma służyć na do­
karmianie do 1 kwietnia t. b. Większej su­
my nie ma możności uchwalić, lecz wyraża na 
dzieją, źe nowa Rada subsydiowanie na ten 
cel będzie kontynuowało. Należy zaznaczyć, 
że w związku z zapoczątkowaniem dokarmia 
nia, staraniem kierownictwa szkoły zestala 
wybudowana, w euterynie szkoły obszerna 
kuchnia kaflowa przez p. Pilawskiego, daw­
nego radnego, bezpłatnie.

Z Towarz. Gimnast. „Sokól“.
Zarząd „Sokoła" w Olkuszu Zaangażo­

wał od 1 bm. na stanowisko naczelnika 
miejscowego gniazda, druha Wt. Sujkow­
skiego ze Sławkowa. Ćwiczenia pod kie­
runkiem energicznego druha., odbywają 
się trzy razy tygodniowo, tj. w poniedzial 
ki, środy i piątka, ora« oo drugą niedzielę. 
Obecnie gniazdo olkuskie ćwiczy 25 dru­
hów i 12 druhen.

Zastępcą naczelnika jest druh Jan Jar- 
bo (junior). Wobec nowego kierownictwa 
„Sokół" stanął na nowej drodze do roz­
woju.

„Sokoli" ua kurea instruktorskie.
Na kurs instruktorski P. W„ urządzony 

Przez Dowódcę kadry w Sosnowcu, zgło 
tzono: z gniazda olkuskiego druhów: 
Ludw. Kal:sza. Henryka Laskowskiego, 
^ogumiła Nowakowskiego i Miecz. Toł- 
kacza, z gniazda zaś sławkowskiego dru­
ków: Barana, Michniewskiego i Blaszczy 
ta.

Odczyt.
Staraniem stowarzyszenia rzemieśl. prze- 

ty łowego zostanie wygłoszony w dniu 13 
I*.  m. o godzinie 4 popołudniu w Resursie 
“^czyt prof. Rzepeckiego p. L „Postęp ua- 
ttki i rozwój społeczny". Wejście bezpłatne.

Osobiste.
Nowy burmistrz m. Olkusza taż. Starlae- 

obejmuje urzędowanie od poniedziałku, 
n;a 14 bm. Przyjęcia przed południem.

W urzęjzi
Telegraf w Kazimierzu.

e pocztowym Kazimierz kolo 
—- (pow. Będzin) ouwarto i odda- 

,? do publicznego użytku stacje telegra-

Akcja oświatowa na wsi.
W lokalu szkolnym w Wojkowicach Ko­

ścielnych odbyło się przy udziale 120 osób 
zebranie rodzicielskie, pod przewodnictwem 
głównego opiekuna szkoły p. Fr. Nowaka, w 
sprawie zawiązania komitetu w związku z 
miesiącem „Książki polskiej" i propagandy 
7-kla.sowej szkoły powszechnej, zwołane 
przez kierownika szkoły p. Władysława Sza- 
frugę.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczą­
cego p. Fr. Nowaka zestal wygias-zony przez 
kierownika szkoły p. Władysława Szafnigę 
odczyt o znaczeniu dobrej książki polskiej 
i jej n-iezbędnoścd w biiWjoiekach szkolnych, 
a następnie została poruszona przez tegoż 
kierownika sprawa urucbomienia w Wo j ko­
twicach Kościelnych pełnej I-klasowej szkoły 
powszechne*]. .

Zebrani uchwalili powołać komitet „Książ­
ki polskiej’w skład którego powołano tu­
tejszą Opiekę szkolną w osobach: pp. Fr. 
Nowaka, J. Adamczyka, Ant. Kyrcza, Wł. 
Szafrugi. Oprócz tych osób powołane ; ;zw 
z poza, opieki pp.: Fr. Lanueckiego, Fr. Pa-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Bezrobocie

W ostatnim tygodniu L j. od dmia 2—9 
lutego b. r. sian bezrobocia powięfcsizył eię I 
o 808 osób i wynosi obecnie 46.072 osoby, 
■z czego na górnictwo przypada 13.358, na 
hutoiciiwo 5.034, na przemysł me aiowy 
3-joó i na przemysł budowlany 2.067. Re- . 
&zta bezrobotnych pochodzi z róż yeh mniej- | 
szych ośrodków przemysłowych. Ilość bez- I

Kronika gospodarcza.
WAGONY-LODOWNIE. Celem prawidło­

wego zaopatrywania większych miast i ośrod 
ków przemysłowych, należy tego podziału pro 
dukpji krajowej, jak również ułatwienia eks­
portu ładunków szybkopsu ącyeh się, jak 
mięso, nabiał śtp., polskie koleje państwowe 
w bieżącym sezonie letnimi przystąpią do I 
przewozu tych artykułów we własnych wa- | 
gonach-lodowiaiach, zaopatrując je w lód, z | 
własnych składów. W tym celu we wszyst- ! 
kich okręgach dyrekcji ko-lei państwowych 
wybudowano składy, zaopatrzone w lód, — 
uruchomiona będzie roz.porząjfzalna naMzie 
ilość 150 wagonów-chloini. W miarę roz­
woju przewozów, ilość wagonów będzie zwię 
hszona przez dodatkowe uruchomienie dal­
szych 120 wagonów, które zamówiono w kra 
jowych wytwórniach z terminem dostawy 
na maj—czerwiec rb.

W SPRAWIE POMIDORÓW. Pomimo wy­
jaśnienia Min. przemysłu i handlu, że nie u- 
dz-Jało ono pozwolenia na wwóz pomidorów 
•w puszkach, okazuje się, iż import ten trwa 
w dalszym ciągu i to w beczkach, ponieważ 
zakaz nie obe muje pomidorów w tem opako­
waniu. Importerzy włoscy wykorzystali tę 
lukę i sprowadzili wielką partję pomidorów 
do Polski, których nakładania w puszki! po­
djęła się jedna z krajowych fabryk przetwo­
rów jarzynowych.

LICZBA BEZROBOTNYCH W NIEM­
CZECH wciąż się wzmaga i wzrosła w pierw 
szej połowie stycznia z 1.747.000 na 1.834.000 
czyli o 87.000. Liczba ta obejmuje 1.551.000 
mężczyzn i 283.000 kobiet. Za; mogę po­
biera 2 miiljony 70 tye. ludzi i niema wido­
ku, aby się te stosunki miały polepszyć.

Z (fieldy warszwaslcei
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 12.2 1927.

AKCJE

Bank Dyskontowy 12.50, Bank Handlo­
wy 4.95—4.75—4.80, Bank Polski 109.50— 
lou.50, Bank Zachodni 2.50—3.00—2 80, 
Bank Zjecln. Ziem Pod. 1.85, Bank Spółek Za- 
robk. 12.50—11.50—12.00, Kajeweki 0.27— 
0.28—0.27, Puls 7.10—7.25, Spiess 57.00, 
Pol. Tow. Elcktr. 0.24—0.28—0.26, Brown 
Boveri 1.60, Kabel 0.26, Siła i Światło 72.00 
70.00, Czersk 0.53—0.48, Częstocice 1.95— 
2.00—1.90, Michałów 0.33—0.32, Cukier 
4.40—4.15—4.20, Firlej 3950, Łazy 0.25— 
0.24—0.25, Drzewo 1.00. Wysoka 5.00, Wę- 
g-iel 92.00—98.00—91.00, Nobel 3.30—3.20 
—3.30, Cegielski 24.00—25.00—24.75, Fi- 
tzner 3.25, Lilpop 2050—20.25, Modrzęjów ! 
6.70—6.60, Nerblin 110.00—109.00, Ortiwcin . 
0.30, Ostrowiecki 14.25—14.00, Parowozy j 

raocha, J. Kalagę i F. Głażewskiego.
Zorganizowany komitet ustalił następujące 

źródła dochodu: dobrowolne ofiary od mie­
szkańców tutejszej wsi; subsyd.um Dozoru 
szikolhego; subsydjum Urzędu g-ml.inęgo i 
subsydium Wydziału powiatowego Sejmiku 
będzińskiego.

W sprawie uruchomienia w Wojkowicach 
Kościelnych pełnej 7-klasowej .szkoły po­
wszechnej zebrana postanowili zwrócić się z 
apelem do tutejsizych czyników samorządo­
wych i szkolnych, jak również do władz sa­
morządowych i szkolnych, aby te zajęły się 
,ak najprędszem zrealizowaniem projektu po­
wstania w tutejszej wiosce powyższej uczel­
ni, gdyż dzieci uezo.-zczające do tutejszej 
szkoły, kończą tylko 4 oddziały i zmuszono 
są z braku wyższych oddziałów pozostać na 
tak szczupłym zakresie nauki, co w dzisiej­
szych warunkach jest zupełnie n ie wystarcza- 
ją-cem, bo do szkól rzemieślniczych, rolni­
czych i zawodowych żądają ukończe-n-ia peł­
nej 7-klasowej szkoły powszechne1.

na Śląsku.
robotnych, pobierających zasiłki wynosi 
28.921. Z ogólnej liczby bezrobotnych przy­
pada na Cieszyn 1.476 osób, na Bielsko 2194, 
na Katowice miasto 4.175, na Katowice po­
wiat 12.266, na Królewską Hutę 2.781, na 
Świętochłowice 5.490, na Tarnowskie Góiy 
1577, ma Lubliniec 956, na Pszczynę 4.420 
i na Rybnik 10.173.

0.75—0.78, Pocisk 2.05, Rohn 0.40, Rudzki 
155—1.90, Starachowice 2.7-—2.65—2.70. 
Ursus 1.70—1.65, Ziodc.niewcki 16.75. Za­
wiercie 22.00— 22.75, Żyrardów 14.00— 
13.50—13.75, Boukowsika 1.68—1.70—1.67, 
Syndykat 2.15, Haberbusz 92.00, Spirytus 
2.00—2.95, Żegluga 0.20.

WALUTY I DEWIZY.
Do-lar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 

43.52, Paryż 35.20, Wiedeń 126.30, Praga 
2657, Wiochy 38.65, Szwajcarja 17250, Ho- 
landja 359.10, Sztokholm 234.50.

Tendencja dla akcyj słabsza, dla walut 
utrzymana.

Loteria kiasowa.
3 dzień r-'~jnienia.

W uzupełnetaiu wczorajsze; depeszy po- 
dajemy liczby wygranych aiżej 1000 zł. (bez 
stawek).

Po 600 złotych — 1332 5013 6687 13270 
15470 31348 38408 41565 43677 44919 58735 
62714 63990 64076 64198 77021.

Po 500 złotych — 4704 5235 6995 8715 
12724 18556 28568 31070 36430 43582 45239 
54302 58786 66727 70968 72210.

Po 400 złotych — $04 U17 16J2 && 
6856 11802 11909 12584 12613 13377 18822

■ 18955 23482 25598 28602 39517 31692 37117 
! 33172 34579 36602 38435 45990 46481 53981 

54831 55662 57728 59863 63931 69253 70089 
70546 73999 74899 76807 78389 78788 79705

Po 300 złotych — 79 1610 1691 7243 8331 
8389 8970 9233 10309 10348 10565 10784 
11138 11650 11903 12008 12473 15293 15806 
16340 16634 16994 18039 19348 12748 12768 
21292 21624 22134 22318 23085 23138 23155 
25610 25722 26353 26705 26929 26954 27087 
27051 28371 28468 30272 31487 31561 32017 
32173 33057 33101 34851 35422 36473 37073 
37206 37366 38910 39476 39831 40215 40293 
40475 40701 41032 41282 41416 41839 41884 
42478 42508 42879 43071 43533 44328 44558 
46173 46781 46924 47658 48220 48435 48906 
49817
50218 50903 51090 52147 52467 52837 52878 
53234 53345 54749 54918 55541 55549 55601 
56214 56834 56767 56945 57654 57908 59439 
59996 60131 60780 61472 61976 63451 63738 
63772 63985 64452 64868 64902 65137 66641 
66729 67275 67516 68091 68395 68568 69869 
71080 71214 71376 71409 72665 73564 74134 
74466 74484 74922 75252 75515 76451 76705 
76722 77310 77592 78427 78736 79360 79456 
79710

Wykaz stawek oraz .mniejszych wygra­
nych jest do przejrzenia bezpłatnie w kole­
kturze Józefa Hlawskiego, 3 - go Maja 23 
teł. 2.24. 934

t

Z całej Polski.
ZGON BISKUPA ZDZITOWIECKIEGO.

Djecezja włocławska została osieroco­
na. Dostojny jej pasterz ks. biskup Stani­
sław Zdąitówieeki, ztnari wczoraj we’Wło 
cławku po dłuższej chorobie, przeżywszy 
lat 73. Uroczystości pogrzebowe zostały 
wyznaczone na środę 16 bm. W dniu tym 
zwłoki zmaneg-o dostojnika kościoła spo- 
czną w podziemiach bazyliki katedralnej 
we Wlociawku. Ś p. ks. biskup Zdzito- 
wieoki reprezentował starsze pokolenie w 
episkopacie polskim. W tym roku właśnie 
upływa 25 lat, odkąd na głowę jego wło­
żono infułę biskupią.
O POMNIK CHROBREGO W GNIEŹNIE

Sprawa budowy pomnika Chrobrego 
w Gnieźnie posunęia się w ostatnim oztt- 
sie poważnie naprzód. Przygotowania po­
stąpiły tak daleko, że można się spodzie­
wać, iż pomnik stanie jeszcze w lecio 
bieżącego roku. W ostatnim czasie dłuż­
szą dyśkftję w komitecie budowy wywo­
łam sprawa odlania samego pomnika. 
Rozważamo, czy wykonać należy odlew 
w Paryżu, czy w Poznaniu. Ostatecznie 
Poznań zwyciężył i wykonanie odlewu 
powierzono firmie Cegielski. W zasadzie 
poaostaje znany już projekt, jedynie co­
kół kamienny zostanie rozszerzony. Fun­
damenty z granitu już są gotowe. Sam 
odlew podobny do modelu wykonanego 
przez art. rzeźbiarza Rożka, po 'przepro­
wadzeniu różnych korektor został już o- 
statecznie ustalony. Fundusze komitetu 
wzrastają w ostatnim czasie poważnie, to 
też budowa sama postępować będzie do­
syć pospiesznie. W skład komitetu wcho­
dzą: ks. biskup Laubitz jako przewodni­
czący, wiceprezydent Henzel, Bolesław 
Rzcźniaoki i inni. Pomnik stanąć ma na 
Bożej Roli przy ul. Tumskiej od strony 
poiudniowej Katediy.
GDYNIA NAJBARDZIEJ UPRZYWILE- 

JOWANEM MIASTEM W POLSCE.
W najbliższym czasie ukaże się rozpo­

rządzenie Prezydenta Rzplitej o popiera­
niu rozbudowy i rozwoju portu w Gdyni. 
Rozporządzenie to nhdajo zupełnie wy­
jątkowe warunki Gdyni. Są one tego ro­
dzaju, jakich nie posiada żadne inne mia­
sto W Polsce.

Art. 2 mówi, “ze każdoroczny budżet 
państwa powinien zawierać kredyty na 
roz>mdu'.ve porto i miasta.

Dalsze artykuły zawierają przepis;- o 
ulgach podatkowych dla budującego się 
miasta, mających na celu jak najdalej 
idący rozwój tej przyszłej metropolii han­
dlowej państwa. Między innemi rozporzą­
dzenie przewiduje zwolnienie cid wszel­
kich .podatków dla tych przedsiębiorstw, 
które ulokują swe filje w mieście.

STRZAŁY NA POGRANICZU 
POLSKO - LITEWSKIEM.

W powiecie Święctańskim patrol Kop-u 
kontrolując odcinek graniczny natknął się 
na wypadającego akurat z pewnej chaty 
strażnika litewskiego, ubranego w mun­
dur i uzbrojonego. Na widok żołnierzy 
polskich Litwin .począł uciekać w stronę 
swojej granicy.

— Stać! — krzyknął za nim patrol pol­
ski.

Strażnik litewski nie usłuchał jednak 
wezwania i umykał dalej. Wówczas za- 
grzmialy z karabinów polskich strzały i 
Litwin raniony kulą w ramię upadł toż 
kolo granicy, .jeszcze na terytorjum pol­
akiem. W tym momencie strażnicy litew­
scy w liczbie kilkunastu poczęli z teryto­
rium swego ostrzeliwać patrol polski i 
pod osłoną ognia wciągnęli rannego Li­
twina za granicę. Po stronie polskiej ran­
nych nie było.

NAPAD WŁOŚCIAN NA DWÓR.
W powiecie Wileńsko - Trockim w 

dworze „Leśniczówka" znaleziono 4 oso­
by bez życia — pomordowano siekierą. 
Zbrodnię odkrył pewien wieśniak, który 
wstąpił do dworu w Leśniczówce, aby od­
wiedzić właścicieli tegoż Masłowskich. W 
jednej z komnat ujrzał na (podłodze zwło­
ki obojga małżonków z obciętemi głowa­
mi. (idy przerażony tym widokiem wy- 
padł z dworu na dziedziniec, w pobliżu 
natknął się znowu tia porąbane siekierą 
zwłoki parobka. Wreszcie gdy przybyła 
policja wykryto również porąbane zwło­
ki 17-letniej córki Masłowskich. Jak u- 
staliło śledztwo był to akt zemsty, bowiem 
we dworze nie było śladów rabunku. Ma­
słowscy często mieli zatargi z okoliczny­
mi chłopami, członkami Białoruskiej „Hro 
mady" i prawdo.pobn.ie padi-i z ich rąk. Na­
razić aresztowano kilku iwłościar
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POSEŁ WOJEWÓDZKI (N. P. Ch.)

siat się „sławnym* przez swoją aiuę.

Nakładem Bibljoteki Dzieł Wyborowych, | po-wWć. Oprawne — str. 26-1. Cena w p-re-
Warozawa. — Sienkiewicza 12, ukazało się: numera-cće 2.78 zł., poza prenumeratą 4.49 
Gustaw Olećihówęki — „Żołnierz Pański4, | złotych.

Wiartomośei ze stolicy.
ECHA NAPADU NA PDS. ZDZIECHOW- 

SKIEGO. W związku z głośną sprawą noc­
nego napadu na po-sła Zdziechowskiego, wpły­
nęły do sądu okręgowego w Warszawie i to­
czą się dwie sprawy prasowe. Władze żan- 
dairmerji wojskowe; wystąpiły miainowiele 
przeciw redakcjom .,Rzeczpospolitej4, i „Ga­
zety Po-rmnej Warszawskiej4, o zniesławie­
nie w- druku. Termin tych spraw’, budzący  cii 
■wielkie zainteresowanie, będzie wyznaczony ? 
na marzec. Zaznaczyć należy, że je/lno z i 
wymienio-nych pism oświadczyło gotowość • 
dostarczenia dowodu prawdy, na to$ kim Pą '■ 
sprawcy owego napadu. Równocześnie dó- 
'wiadujemy się, że śledztwo w sprawie napa­
du na pos. Zdziechowskiego ma być umorzo­
ne z powodu niemożności wykrycia spraw­
ców. • '

RZĄD NIE CHCE SUBWENCJQNO- i 
WAĆ OPERY. Magistrat miasta Warsza- ■ 
wy wznowił w Ministerjum oświaty sta- • 
rania o przyznanie subsydjum rządowego. : 
na prowadzenie opory warszawskiej. Mi- I 
mister Dobru-cki w odpowiedzi na wspom- [ 
many memorjał oświadczył, że prelimi- J 
narz budżetowy na rok 1927 nie zawiera 
odnośnej pozycji, wobec czego prośbę od­
rzucił. ' .

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA*  
POMNIK KOŚCIUSZKI. Na ogłoszony 
Warszawie przez komitet budowy pomnika 
Tadeusza Kościuszki konkurs, nadesłano c- 
gółem' 27 'prac, które są obecnie wystawione 
w talach Zachęty.

Sad konkursowy w osobach prof. Holewiń- 
skiego, Szyli era, Piusa Walońskiego, Żur- ' 
kowskiego i Żwana, wyróżnił projekt nr. 16, < 
20 i 24, a ko najlepsze i sumę 6000 zł., prze- | 
znaczoną na iryroly rozdzielił w trzech rów- I 
nych częściach między autorów projektów, j 
zazna -zaj^ę, że żaden z projektów nagrodzo- 1 
nych niehadaje eię do wykonania. Po ot war I 
ciu kopert okazało sto, że autorem projekiu J 
nr. 16-jest p. Franciszek Rotłi, nr. 20 p. Sta­
nisław Jackowski, autor zaś nr. 24 nie. polał 
e wego ...na jwićka.

PORT GDYNIA.

Małżeństwo z sobowtórem.
JAK PIĘKNA EDYTA PADŁA OFIARĄ HOCHSTAPLERA. — SPOTKANIE 
Z PRAWDZIWYM FABRYKANTEM, KTÓREGO NOSIŁA NAZWISKO. — KON­

SEKWENCJA. — PROKURATORJA ŚCIGA WINOWAJCĘ.

W lecie ubiegłego reku poznała w Ab- 
bazji panna Edyta N., córka bogatego 

i ifiaścioiela dóbr na WęgrKch, pewnego 
! młodego człowieka, który przedstawił się

był, jatk dwie krople wody do jej męża,

Z ruchu wydawniczy.
7-lecie objęcia polskiego morza. Na dzień 

10-go lutego br. przypada 7-lecie objęcia 
polskiego morza. Z okazji tej uroczystości 
Liga Morska i Rzeczna przygotowuje wy 
danie jednodniówki pt. „Bałtyk". Jedno­
dniówka ta zawierać bodzie sprawozdaniem 
z 7-letniej naszej działalności na odzyska 
nym wraz z niepodległością Bałtyku, opis 
i historję rozwoju naszej marynarki wo- j 
jennej i handlowej, opis portu w Gdyni i I 
w Tczewie, sprawozdanie z żeglugi rze- ! 
cznej i bilans działalności Ligi, oraz boga I 
■ty dział beletrystyczny. I

' jatko wiaścóc-iel i dyrektor wielkiej fabryki 
w Budapeszcie. Przelotna znajomość za- 
mieniiaUię wnet w afelkt serdeczny, a w 
parę tygodni potem mniemany fabrykant 
poprosił rodziców panny Edyty o jej rę­
kę. Pan N. był tak ostrożny, że

nie obrazu dał swe zezwolenie.
Oświadczył, że musi najpierw zasięgnąć 
pewnych intfonfiacyj w Budapeszcie. Od­
niósł się też z tem do zaufanej osoby 
i wnet nadeszły z Budapesztu jak najlep­
sze referencje o fabrykancie F. W kilka 
dni później, odbył się ślub. Szczęśliwy mał­
żonek bogatej jedynaczki, otrzymawszy 
od hojnego papy

zaliczkę w sumie 300.000 miljonów 
koron węgierskich, wybrał się z młodą 
żonką w podróż poślubną do Paryża i Ni­
cei.

Przed kilkoma tygodniami młoda para 
wróciła z podróży z Włoch. Na dworcu w 
Budapeszcie oświadczył mniemany fabry­
kant swojej żonie, że telefonicznie porozu­
mie sg jeszcze z zarządem swojej fabryki. 
Mieli bowiem ruszyć

w dalszą podróż do Wiednia,
aby się tam spotkać z rodzicami Edyty. 
Po tej telefonicznej rozmowie usłyszał® 
znów Edyta, że mąż musi na pół godziny 
udać się do fabryki, a do nadejścia wie­
deńskiego ekspressu jest dość czasu. Do 
tej pory wróci. 'Zajechało auto.

Małżonek odjechał, zostawiwszy żonę 
w. sali restauracyjnej na dworcu. Pani E- 
dyta czekał powrotu męża. Mijały godzi­
ny. a on nie wracał. Zdecydowała się 
wziąć auto 1 udać się do fabryki. W kan- 
eelarji dyrektorskiej została swego męża. 
Siedział przy biurku. Był zdziwiony, gdy 
do niego przemówiła, jak do swego mał­
żonka.

— Nie rozumiem pani. To omyłka — 
rzeki. — To wszystko, co mi pani opo­
wiada o podróży poślubnej, jest dla mnie 
niezrozumiale. Nie jestem wcale żonaty. 
Widzę panią po raz pierwszy.

Pani Edyta oniemiała.
Mężczyzna, który tak mówił, podobny

choć głos jego wydawał się byc innym.
Zrozpaczona wybiegła z kanceiarji. Ca­

łe popołudnie
błąkała się po ulicach Budapesztu.

Wieczorem wynajęła pokój w jednym 
z drugorzędnych hoteli i zatelegrafowała 
do rodziców.

Nazajutrz nad wieczorem przyjechał oj­
ciec. Zastał ją obłożnie chorą. Musiano ją 
przewieźć do sanatorjum.

Pan N. odszukał fabrykanta F.
— Nie znam pana — oświadczył tentc. 
Sta.ry ,pan zalał się łzami.
—- Niechże pan przynajmniej odwiedzi 

chorą i uspokoi ją — zaczął biagać.
Dyrektor fabryki zgodził się na to, pod­

kreślił jednak, że
stary pan się myli, 

bo on nie był tego lata w Abbazji i śLułJit 
z jego córką nie brał.

Z dalszej atoli rozmowy wyjaśniło się, 
że dyrektor fabryki ma stryjecznego bra­
ta, który jest do niego bajecznie podobny. 
Ten kuzyn był przedtem w fabryce, lecz 
z powodiu rozmaitych malwersacyj musial 
go oddalić. Od tego czasu popełnić miał 
niejedno oszustwo. Dyrektor fabryki 
pokazał panu N. fotografię tego kuzyna.

Teraz stary pan poznał omyłkę. Ale po­
dobieństwo było istotnie frapujące.

Z litości nad oszukaną zdecydował się 
dyrektor fabryki odegrać rolę swego ku­
zyna u łoża chorej pani Edyty.

Chora uspokoiła się.
Minął tydzień. Dyrektor fabryki codzie® 

nie odwiedzał panią Edytę w sanatorjum 
i rozmawiał z nią tak, jakby był jej mę­
żem. Rola ta podobała, mu się widocznie, 
bo oświadczył pewnego dnia panu N., że 
gotów ponieść konsekwencje i poślubić 

panią Edytę.
Musłal się o tem wszystkiem dowiedzieć 

miły kuzynek, bo najbliższą pocztą nad­
szedł od niego'list,, w którym za zgodę do 
rozwodu żąda 400 miljonów i grozi skan- 

| dałem towarzyskim.
Dyrektor oddal ten list policji i sprawą 

tą zajęła się już prokuratoria w Buda­
peszcie, która obecnie ściga listami goń- 
czemi pomysłowego hoctataplera.

Rzeczy ciekawe.
„ADRESAT JESZCZE NIE OŻYŁ44. .

Przed sądem powiatowym w Leopołdet-a-iJ 
; miał <się odbyć w tych dniach proces cywil- 
£ ny. Sąd posiał oskarżonemu wezwanie, które 

? jednak poczta ziwrócha z dopiskiem: „Adre- 
' sa-t zmarl44. Kiedy o tem zawiadomiono po- 
i woda cywilnego, ten oświadczył, iż adnota­

cja urzędu pocz‘.owego nie zgadła się z rze­
czywistością. gdyż oskarżony był poprzed- 
niego dirria w kawiarni. Wobec tego o.skairżo 
nemu posłano nowe weawanie, ale i to przy 
szło z powrotem. Tym razem urząd poczto­
wy dopieał: „Adresat jeszcze uie ożył", 
chcąc wódocznie w ten sposób przypomnieć 
sądowi, iż -sądny dzień jeszcze nie nadszedł.

KALOSZE DLA KONI.
Pewna poważna fi ima francuska zwróoSa 

się do niektórych magistratów w Polsce z 
projektem dostarczenia tirams-portu gumo­
wych kaloszy dla koni, któreby zastąpiły ni­
szczące bruki najdroiżsize hacele. Kalosze te 
są spreparowane z specjalnej mocnej gumy 
i chronią konie od upadku i poślizgnięć w 
największą słotę i podczas przymrozków 
Koszt kaloszy jest nieznaczny i wydatek ta­
ki nie obciąży zbytnio dorożkarzy. Ale zy­
skają na tem bruki, niemiłosiernie dziura, 
wionę hacelami. Należy zaznaczyć, że wiele 
miast zachodnich wprowadziło tego rodzaju 
kalosze dila koni, szczególnie mrasta półno­
cne, gdzie zimą ślizgawice trwają dłuższe 
miesiące.

DZIENNIKARZ UKARANY.
Na szczególną karę skazał sąd w m. Pue 

bk), w starce Colorado, pewnego dziennika­
rza, pociągniętego do odpowiedzialności za 
zbyt szybką jazdę samochodem. Oto, zamiast 
grzywny lub aresztu, dziennikarz otrzymał 
od sędziego nakaz napisania artykułu o nie- 
bezpieczeńtswie zbyt szybkiej jazdy samo­
chodem i przedstawienia go dinia następnego 
sądowi. Dziennikarz spełnił to żądanie, ale 
sąd uznał ton artykułu za zbyt łagodny i 
rozkazał nieszczęśil-Łwemu publicyście arty­
kuł przerobić, po-równywując w nim zbyt 
szybką jazdę samochodem z takiemi prze­
stępstwami, jak włamanie, rabunpk utóczny 
lub przemytnictwo alko-hołu.

JAJKO WAŻĄCE 145 GRAMÓW.
Właściciel ziemski z pod Paryża ofiarował 

akademji rolniczej jajko, ważące ni mniej 
ni więcej tylko 145 gramów. Fenomenalny 
ten okaz pochodzi od kury z jego własne; 
hodowli. Jajko zostało umieszczone w mu­
zeum akademji, gdzie bardzo chętnie przy­
glądają ebę mu liczne studentki i studenci.

TOWi mzramm
Los Twoi zależy 

nie tylko od Twoicn 
zdolności i czynów, 
lecz i od ludzi z któ 

rymi się łączysz! 
Swiatowei sławyosy- 
cbo-grafolog Szyller- 
Szkolnik, redaktor 
pisma „Swit“, opow e 
Ci kim lesteś, kim być
możesz? Nadeślij cnarakter pisma 
swój, luo zainteresowanej osoby, za- 
kemumkuj mię. rok. miesiąc urodze­
nia. Kawaler, żonaty, wdowiec, ilość 
osob najoliższej rodziny. Otrzymasz 
szczegółową analizę cnaraktera, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, przeina­
czenie, jak również Horoskop słynne­
go niedjum M-lle Ev gny. Wszyst­
kim czytelnikom ,Kuriera Zachodnie­
go—iskry**  analizę wysyła się 
trzymaniu tylko 2 złotych (zamiast 
zł. 5). Na przesyłkę załączyć znacz­
ki pocztowe. OsoDiscie przyjmuię od 
12—7. Prutokoiy, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych usóo st »licy. 
Hirsiii, PsjtMaliiiiii kfiitr-kUliii, 

Piękna 25 m. 12.
S. Niniejsze ogłoszenie wy­

ciąć i załączyć do listu. 857

taUTECZNIUSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

REUMATYZM 
łAMANIA.BOLEĆŁOWYiZĘBÓW 
JEST WYPRÓBOWANY 00 lATÓO
I NAGRODZONY

MEDALAMI

Nowoutworzona!!!

Sosnowiec, Piłsudskiego 16
872 POLECA:
Najlepsze ciastka, pieczywo, 
cukry i czekolady pierwszo­
rzędnych firm krajowych, 

oraz nabiał i wędliny.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Dąbrowskiego Stefan Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Gór­
niczej przy ul. Stacyjnej Nr. 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie 
art 1030 P. c. obwieszcza, iż w dniu 21 lutego 1927 r. o 
godz. 10 rano w Dąbrowie przy ul. Miejskiej pod Nr. 28 w 
mieszkaniu, należącem do Stanisława i Marji małż. Baziot 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w I terminie ruchomości 
oszacowanych na 1950 zł., a należących do tychże małżonków, 
składających się z mebli co nowych na rzecz Stefana Domań­
skiego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w l-ii ■ 
miejscu licytacji.

278 Komornik Sądowy St. Kotarski.
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UWAGA!!! UWAGA!!!
Urzędnicy (czki) Państwowi oraz poważnych prywat­
nych instytucji mogą otrzymać po cenach najtańszych

na raty wekslowe ś

następujące: Suknie crepdeszynowe, balowe oraz inne najnow­
szych fasonów. Bluzki crepdeszynowe, sukienne, opalowe, jedwa- 

I bne i inne. Żakiety wełniane, kamizelki, swetry damskie, męskie
i dziecinne. Bieliznę damską i męską. Torebki skórz-me. Pończo­
chy, skarpetki i rękawiczki i różne inne rzeczy wchodzące w za- 

kres konfekcji i gaianterji.

w”vu.tn°. t?rm.leca Sz. Oksenhendler
w SOSNOWCU ul Modrzejowska 14 sklep frontowy

znajdzie natychmi«si zajęcie z zape­
wnioną pensja miesięczną, najmniej 
300 zł. w rierwszotzęanym z.aała 
dzie Fryzjerskim dla Pań i Panów 

TEI1IJJR MflH/EO, Me,
3 maia 40, lei. 9-54 §

SKLEP FRONTOWY 
lamo do odstąpienia zaraz 

wraz z mieszkaniem w do­
brym punkcie handlowym.

Wiadom-ść w Księgarni ,P*lonja*  
T«I 5 36. aosnowiec. lei. 5 j6 
933

Obwieszczenie.
k Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 
pbrowskiego. zam. w Dąbrowie Górniczej, Stefan Kitarsk na 
*a«»dżie art 1146 i 1147 u. p. c oowieszcza, iż w dniu 8 go 
'*ietnia  1927 roku o go >zinie 10 rano, w aail Sądu Okręgowego
* Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z licytacji publiczuej od 
'jbłonego szacunku, w drodze egzekucji, na pokrycie f my 
•thonet Mundus" i inn. domu mieszkalnego, murowanego za 
^tającego dziewięć ubikacyj mieszkalnych, oraz przyoudówek
* dob-ym stanie na placu, dzierżawionym z 24 to letnią dzierża- 
i z prawem przedłużeń1 a takowej a położonego tuż przy stacji 
sbejowej .Kazimierz" gm. O kusko Siewierskie , będący w.asno-

p. Wojciecha Rudz ńskiego Do licyt <CJ1 oCzniony na sumę 
zł, a obecnie niżej tego szacunku może oyć sprzedany i 

">cący wziąć udz ał w licytacji winni złożyć do rąk prowadzą- 
,?4° sprzedaż komornika luO Kasy Skarbowej, jako wadjum 300 
łlo‘ych.

Opis i wszelkie dokumenty, dotyczące wyżej powołanej 
Prawy przeglądać można w cyw Inej kanceląrji Sądu Oaręgo- 

*e8o w Sosnowcu, w godzinach urzędowych.
939 Komornik Sądowy ST. KOTARSKI,

Obwieszczenie.
l Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Dą- 
„ °wskiego Stefan Kotarski, zam.eszkaiy w Dąbrowie Górnl- 
, przy ul Stacyinej nr. 10, dom Ciesielskie!, na zasadzie 
]q’ 1030 P c. obwieszcza lż w dniu 21 lutego 1927 r. o godz.

rano w Dąbrowie przy ul. S enkiewicza 3 w sklaizie nalezą- 
do firmy „L. Bartnik i K. Jaskólski" to jest w miejscu 

bl, e“Owania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez pu- 
65|CZD' llcyt«C|ę w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 
rOw z/-> a należących do tejże l.rmy, składającjch się z ża- 

f rmy .Tungsram" na rzecz t.rmy ,Eubot“ w Dąorowie.
■hiei rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
9j5”cu licytacja.

Komornik Sądowy St. Kotarski.

MYDŁA TUAŁETJWE
i do pran.a, tąeucję octową 

Hurtowo spizedaje 932-2 
Sklal furyczny T wa „sita*  

Sosnowiec, ul. Kościelna. 
Ceny mydli do prania zniżone

Wypozyc alma książek 
na)wykWiutniejsza w Zagtęom 
tylko w Ksiągarni „Polonja®, 
Tel, 536. óosnowiec Teł. 5-35
Tamże rzyjmup się do oprawy 

ks ążki pu cenach b. niskich, 
931

•

Panienkę lat 16—18 
inteligentną, energiczną, szyo- 
ko orjentującą się w chara 
kterze pr^ktykantki, przyjmie 
zaraz księgarnia .Polonia", 930

Wódki i likiery 
pierwszorzędnych firm 

wina krajowe i zagraniczne 
najtaniej u E. ZIELENuA 

Sosnowiec, Modrzejowska 30. 
Tel. 6-20 929 Tel. 6 20.

Zł. 25 Mandoliny Zł. 25
p.cż«•*zorzędtiej  l.rmy w iw*  
kiej wysyła za zaliczką od­
wrotnie księgarnia „Polonja" 
Tel. d-36. Sosnowiec. Teł. 5-36. 
9^9

Walne Zgromadzenie 
Członków Banku Zagłębia w Sosnowcu 

Spółdzielnia z ogr. odp.
dawniej Tow. Pożyczkowo Oszczędnościowe w Sosnowcu) 
idbędzfe s ę w niedzielę dnia 27 lutego 1927 r. o g. 2-ej po 
oludmu w lokalu własnym w Sosnowcu ul. Małachowskiego 9 

Porządek obrad:
I) Zagajenie i wybór przewodniczącego;
’) O Iczytanie orotokulów z ostatkich dwucb zebrań z dnia 

283 i 5 9 29.6 r.
3 sprawozdanie z działalności Zarządu i Rady Nadzor­

czej za 1926 r.
4j Zatwierdzenie bilansu i r-ku zysków i strat za 1926 r.
5J Podział czystego zysku za 1926 r.
6) Wybór 2-ch członków Rady i 1-go członka Zarządu na 

miejsce ustępujących (w myśl §§ 13 i 19 statutu)
7i Zatwierdzenie budżetu na roz 1927 r.
8) Wn oski Władz Towarzystwa;
9) Wolne wnioski.

W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgroma 
lżenie w drugim terminie w tym samym dniu i miejscu o 
;odz. 3 po południu z tym samym porządkiem obrad.

Zarząd Banku Zagłębia
919 3 Spótdz. z ogr. odp.

K---------------------- ■----- ..... . 1 11 .... ' ;;

Nowuotworzuiw Z a Ki a O Ii M niTni 
GalantervinoHntrolltjatorsKl u A ii U U ŁIA

Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 5, Telefon 7-13
Przyjmuje do oprawy książki wszelkiego rodzaju od najprost­
szych do najozdobniejszych Wykonywa: księgi biurowe, buchał- 
tervjne, kopiaty, segregatory, kajety dla szkól kroju i t p. Na­
klejanie i lakierowanie planów map i rycin Passepartout do 
portretów i fotografji, oraz wszelkie roboty galanteryjne, wcho­

dzące w zakres introligatorstwa
Na życzeni a wyrażone telefonicznie lub piśmienie wysyła 

się przedstaw-ciel a, jak również wykonywa roboty na miejscu w 
fabrykach i biurach
Staranne i punktualne wykonanie — - Ceny możliwie niskie.

Co powinno być w każdym domu? 

—Mydło „Terpinol".— 
Dlaczego? Dlatego, że Mydło TEK.P1NO.L wyróżnia się ze wszyst­
kich dotychczas znanych mydeł tak krajowych jak i zagranicznych 
swoją jakością i taniością. Mydło „TEKPINOIZ skraca czas i pracę 
prania. Mydło ,Terpinol“ pierze pięknie bieliznę, materiały wełnia­
ne i jedwabne, rozpuszcza wszelkie tiuste i olejne plamy, a przy- 
tem wszystkiem nie niszczy. Mydło „TEKPINOL*  jest jedynem do 
kąpieli i mycia głowy, przyczem włos sta|e się miękim. A więc Pa 
nie Gospodynie żądajcie we wszystkich sklepach i składach aptecz­

nych Mydła „Terpinol*  915
Krajowa Wytwórnia TflD Ił “ Sosnowiec, ui. Prosta 14 
Mydła Udoskonalonego „lŁllilnJb (róg Wiejskiej) tel 10 51.

lif  ...........I IIHI ft3—BM—fl—a—> ——

W. G R A | C A R, Sosnowiec
Modrzejowska 15 — — Teieton nr 6-56

Poleca w wie!kim wyborze:
Okrycia damskie oraz 

Towary man fa turowe, 
Firand kapy, gooeliny, aksam ty. 

Jedwabie, wełny, plusze i płótna.
bpecjalny wybór materjałów męskich: kamgarny, ubra­

niowe. smokingowe spodniowe. 941
Laoardiny ufiCcrssie i na palta.

Sprzedaż za gotówkę i NA RATY na bardzo dogcdnych warunkach.

hBKiama test dźwignia nanflm.



12. „KURJER ZACHODNI". — niectoieta, 13 lutego 1927 rokn. Nr. -13.

Tylko od 15 do 22 b. m

„Biały Tydzień"
Dzięki uzyskaniu od Zakł. Żyrardowskich, Zjednoczonych 
Zakł. Scheiblera i Grohmana i innych pierwszorzędnych 
labryk, wyjątkowych warunków nabycia, chcę dać moż­
ność Sz. Kiijęnteli zaopatrzenia się tanio w najlepsze 

gatunki białych płócien, po cenach najniższych.

Sosnowiec ul. 3 go Maja 19 
na wprost dworca.

026

MAGAZYN BŁAWATNY
B. G A R LI N S KI

Autobusy.
Samochody osobowe, 
Samochody 
iuawKi pozaraiGzg.

I MOTOCYKLE: „HARLEY — DAYIBSÓN"

cezarowe.

dostarcza na spłaty „AUTOSERVICE“ S ka z ogr. por.
Katowice, ul. Damrota Nr. 2. Telefon Nr. 292

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowca
sprzeda przez łlcytacie

3 konie i 1 źrebię.
Licytacja odbędzie się w dn-iu 15 lutego 192/ r o 

godz. 11-ej rano na placu przy ul. Kołłątaja 17. 9(0

Zakład Stolarski
Józefa Kedelskietio

Sosnowiec, ul. Czysta 3.
Przyjmuje wszęłkie roboty w za­
kres stolarstwa wchodzące, oraz 
odświeżanie mebli i pakowanie.

CENY KONKURENCYJNE 855-4

HsjlńŹM! ItWsoHór!
KADJO APARATY. Części składo­
we najnowszej konstrukcji. Lani- 
jy katodowe. Słuchawki od 13 zł. 
606 . sztuka.
Składy msttrjałów elektrotechn cz- 

nych
J. GOLDFELu. Będzin, Koł­

łątaja 39 lei. Ar. 4.

'Kupno i sprzedaż.

538

i
f>o sprzedania stół rozsuwany dę- 

bowy solidnej roboty. Sosno- 
wiec, Czysta 3, Kudelski. h*6  
Qprzędąm kasę ogniotrwała w*do^  
° biym stanie. Wiadomość „Kunur 
Zachodni“ w Będzinie. 886
Cprzędąm dom murowany w dobrym 

stanie, słoneczne dwa pokoje i 
kuchnia zaraz wolne, ewentualnie 
wynaimę na lat 3. Zawiercie, ul. Cie­
mna 7 A Brv<a,8ś6

MuSZkUa ilu szycia uęOeilKuWd za 
cenę przystępną do sprzedania. 

Wiadomość u właściciela w ótize 
mieszycacn przy ul. Szosowej Nr 29, 
pod Sławkowem b46-3

KINO-TEATR

2 łóżka z widokami okazyjnie do 
sprzedania. Kacała, Sosnowiec,

Będzińska z7a. 872
T\osprzedania różne niebie, ele- 
*-*  ganckie urządzenia kuchenne za 
gotówkę i na raty Sosnowiec, War- 
szawska 22. M. Bęrzykowki 879

Sklep do sprzedarfia z urządzeniem, 
w Halach „Rozwoju" w Sosnow­

cu ul. Kościelna wiad. w .Kurierze 
Zachód.", Sosnowiec. 793

Sklep spożywczy pokój i kuchnia z 
meblami W iadomcść Sosnowiec, 

Rybna 11. 875
Prasę^introHgatorską kupię zaraz. 

Lazar. Sosnowiec, Piłsudskiego 14 
Tel. 4-1'4. . 913

Domy, place większe i mniejsze 
mam do sprzedania. Ceny przy­

stępne Płac 2 morgowy nadający się 
na fabrykę lub pod budo­
wlę. kanalizowany sprzedam. Oferty 
piśmienne pod „Dom i place" do A im. 
K Z. Sosnowiec. 912

Maszynę p< ńczeszniczą sprzedam.
Sosnowiec, A eja 19 m. 1. cd 

godziny 15 do 16._______917
Sprzedam lub wydzierżawię auto cię­

żarowe marki „Praga*  5-cio to­
nowe. Wiadomość: „Kurjer Zachodni"

Sosnowiec. 924

Sklep do sprzedania oraz pokój z 
kuchnią. Wiadomość „Kur. Zacho- 

uni" Dąbrowa. ___9j7 ~
Darćz > tanio sprzedam maszynę 

bęoenkową do szyJia i haftu i 
krawiecką, Sosnowiec, Sielec^a 27 
Pelsu. 928

Place zadrzewione drztwiiami owo- 
cowemi 1 krzewami przy ulicy 

Dąbrowskiej do sprzedania zaraz. 
Wiadomość J. Kasprzyk, Dąbrowa, 
Wiejska 26. __ ______

Posady i prace.

Rutynowany gajowy, z dobrem 
świadectwami i długoletnią pra­

ktyka poszukuje posady od kwietnia. 
Zgłoszenia „Kurjer Zachodni", Za­
wiercie 864

Blacharz z kilkuletnią praktyką obej­
mie roboty w zak.adach przemy-, 

słowych Warunki według umowy- 
ZgtObzenia: „Kurjer Zachtd.*,  Sosno 

wiec, pod Blacha z. 899
potrzebna zdulna prasowaczka za- 
* raz do pralni „Hygiena*  A Ma- 
cugowej. Piłsudskiego nr 30, w So­
snowcu __________ 793-3
Potrzebni są czeladnicy szewscy.

Sosnowiec, Modrzejowska 22, 
warsztat szewski.__________870

Potrzebny uczeń du Zakładu Intro­
ligatorskiego Jana Dudy Sosno­

wiec, ul Dęohńska nr. 5. 923

Rutynowany sklepowy (a) potrzebny 
do Kooperatywy bezwłocznie 

Oferty z referencjami wysokością ka­
ucji składać „Kurjer Zachodni" sub 
„E. K." 918

POLSKI FILM
którym Słusznie chlubić się 
może kinematografia polska, 

reżyserji

Henryka Szarop».

Lokal1 e. 1
Samotne malż.ństwo poszukuje od 

zaraz mieszkania za opłacone z 
góry komorne. Oferty pod Sadow­
ski .Kurjer Zachodni", Sosnowiec 

878-3
Dokój nmeolowauy dla 2 panów do 
* wynajęcia. Sosnowiec, ul. Kam:en» 
na Nr. 6 stróż wskate. 892

Fuuoj umeblowany oo wynajęcia 
Wiadomość: Sosnowiec, Mariacka

8 parter. 925
pokój do wy.iajęcia umeblowany,
* Sosnowice, Piłsu iskiego 64 m. 10

934

g Matrymonialne. " 
3 a
i iiw .. NWiiOTmMWiWiWłM

OŻENEK
„Tygodnik Polski" w Harbinie 

(Chiny) donosi:
Polak-Katolik, żyjący w dalekiej 

kolonji, z zawodu rzemieślnik dość 
zamożny, lat 28, poszanuje za żonę 
pannę młodszą od mego, pracowitą 
najlepiej sierotę, Polkę-Katoliczkę Re­
dakcja ma o N m jak na jlepsze refe­
rencje Wrezie gdyby rnalż.ńsiwu nie 
doszło do sautku. to panna może po­
wrocie do Hdibma i w tym celu zło­
żył do tamtejszej Misji odpowiednia 
kaucję która wystarczy pannie na dro­
gę powrotną Zgłoszenia przysyłać 
tylko pocztą, poo auresem:

H AK B1N (Chiny)
Chinese Post ó. (W.

„Al. K."

Estetycznie, solidnie, tanio oprawia 
książki „Wygoda", Sosnowiec 

Ramy, arystyczne rzeźbione szkatuł­
ki zakopiańskie 943

Panie chcące mieć modną wysmu­
kłą figurę niech zajdą da „Rozalji". 

Sosnowiec, Dęblińska II. Tamże pa­
sy lecznicze i biustonosze. 916 
portrety z fotograf ji w dęOowych lub 
* złoconych ramach dla wszystkich na 
raty po 10 groszy dziennie, 3 zł. mie­
sięcznie Wykonywuje zakład portre­
towy Lazara, Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 14. 9 W

| Nauka i wychowanie. |

Ketenografji wyucza darmo listownie 
Redakcja ctenugrafa Polskiego, 

Warszawa. Szczygla ł2._____ 772
przyjmuje uczennice do nauki haftu 
* białego, kolorowego Mereżki, o- 
raz wszelkich rubótek ręcznych. Su- 
snowiec-Pogoń, Eiorjatkka 10 ni. 2. 

869

Różne.

ras

I
Kursy dzienne i wieczorowe kroju, 

szycia, krawieczyzuy, haftu No­
wakowskiej, sosnowiec, Kołłątaja 11, 

902

Cechowa Szkoła kroju i szycia przyj­
muje panie do nauki po cenach 

przystępnych Po ukończeniu kursu 
wydaje świadectwa, otypulkowsica, 
sosnowiec, Teatralna nr 3 901

Krawcowa szyje u sitoie duDize, 
prędko i tanio. Sosnowiec, ui 

Konrada 7 m 7. 611

11 a "w
Od poniedziałku, 7-go lutego 1927 roku i dni następne.

Czerwony Błazen
według powieści Aleksandra Błaźejowskiego
Wykoranie stoi na bardzo wysokim poziomie dzięki wspaniałym 
kreacjom: HELENY MAKOWSKIEJ,

| Zgubione dokumenty. |

ll/ojciech Rudziński zgubił paszport 
•’ i karcę na broń krótko palną, 
wydaną przez Star. Będzińskie. Ł»- 
Skawy znalazca zwróci do gminy 
Strzemieszyce. 884
rjydak Jacenty 'zgubii“portfel wra« 

z książeczkę wojskowa, wydaną 
przez PkU S -snów ec, oraz wyciąil 
z ksiąg ludność, wydany przez gmi­
nę Wojkowice Kościelne. 897 _
O7lik Stanisław zgubił zaświadcze­

nie wojskowe, wydane przez 
magistrat sosnpw ecki.903-3

AieKa.oiąióc ^codtazuwui strdaziuno 
torebkę ręczną z dowodem oso­

bistym, wydanym przez Starostwo 
Będzińskie. 9J9
Guzik Antoni zgubił książkę Kasy 

Chorych, wydaną przez kopalni? 
„Fion".______________________ 9HŁ

Kudia Adolf zgubił książkę Kasy 
chorych, wydaną przez kop. „Sa­

turn". __ 908 __
Buczek Jan zgubił “książkę Kasy 

chorych, wydaną przez kopalnie 
„Mortimer". 6Ó5~ _
Śmigielski Juljan zgubił książkę Ka­

sy Cnorych, wydaną przez kop
• ^oręfc 9o4_

Wandy Smosars.dei Stefana Hny- 
dzinskiego, r.o jerta BoelKe, Leszka 

Uwron i in.
Bilety ulgowe za kuponami nie 

ważne.

Od poniedziałku 21 lutego i dni 
następne najpotężniejsze arcydzie­
ło genjalnego twórcy „Dziesięcior­
ga przykazań" mistrza
Cecila B. de Mille‘a pt. f,DUlldn

z nad Wołgi".

1 Kino 

| Sfinks

Od poniedziałku 7 do niedzieli 13-go lutego

^iamatw^akt5' „Czy powinniśmy milcz6ć“ .uLrKoLc
W roli C n ti r □ d V a i d i Trzyma widza w napięciu od począt- 

głównej V/ V 11 I d LI V v 1 U l ku do końca.

Nad program, 
wesoła kom. w 2 aktach 
„Wh Ń lwi’ 

.TfW --r.drtEattIrAhffr***--- — .

ANONS! Od 14-go do 20-go ANONS!

„MANOU LESCAUT-
W roli głównej LYA DE rUlTl 

v\LODZ GĄIDAROW

21, 22, 23 i 24 luUgo . tKęDOWAl

KONJAKI
V. 5. O. P.

iffibileńszowy — Res. Speciale 
Winiak Medicinal -Winiaki mieszane

[ WÓDKI - LIKIERY 
| Stołowa — Starka - Żytniówka 

Banan — Morelówka
| Grand Cardinal — Cordial Medoc

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TOW. AKĆ. STAROGARD - POMORZE . Z At 18A6
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: FA. H. PODKOMORSCI & S-KA, WARSZAWA, NOWY ŚWIAT, 2.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 251. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENT OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr.
W tekście..................... .... . • . » . . 35 „
Za tekstem............................................................ 5 15 .
Nekrologi w tekście, za wlers2 mm. 1-laa układ ł-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

. . . . . » , . (do 00 ■ . ) 25 .

.................................................... . (flolOO , ) 20 „ 

. . . . . . . . (ponad 100 w.) 35 . 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz,powyżej 20 wyra­
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej J zl. Matrymonialne 15 gr. za wyraz- 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, drożsi- 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
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